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ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECL

prenumerata
Knrjera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym-.
W Warszawie: rocznie

rs. 9, półrocznie rs. 4-kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
Bię miesięcznie kop. 5,

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesię­
cznie rs. 1,

Za granicę miesięcznie
rs. 1 kop. óo.

Nutnjr pojedynczy bez doda- ~ —------ ■— -------------------------------- ------------------------------------ —;---------------------------------- - —■---------- y—
tku kop. Oj dodatek poranny Wgioszenta i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego -’ziennio od godziny “-ej rano do o-ej 
kop. 3. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

- OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wierts 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja za wiersztókop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden W’/- 
po 2 kop. każdy raz, ogłosze­

nie minimum 20 kop.
Nadesłane za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
Ogłoszenia do Kuriera, przyj; 

mnje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.
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— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
jji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Fauny Marji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godz. 9Ą zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Dzisiejszemi nieszporami w kościołach: św. Trójcy 
(po-trynitarskim) i św. Antoniego (po reformackim), oraz 
w kaplicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus rozpoczynają się 
całodzienne nabożeństwa odpustowe ku uczczeniu Imienia 
Jezus.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) dzisiejszemi 
nieszporami rozpoczyna się odpust całodzienny ku czci 
św. Pawła, pustelnika.

— Jutro, w kościele św. Jacka (po-dominikańskim), 
po nieszporach, w miejscu zwykłych posiedzeń, odbędzie 
się sesja roczna arcybractwa Różańca św.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Pierwsze środowe posiedzenie komisji parlamentu 

niemieckiego dla rozbioru projektu reformy wojsko­
wej wypełnione było dwugodzinną mową kanclerza 
hr. Capriviego.

W przemówieniu tern naczelny kierownik nawy 
cesarsko-państwowej zastanawiał się szerzej jeszcze, 
niż dotąd, nad położeniem dyplomatycznem Europy. 
Naprzód rzucił wzrokiem na Francję. Gdyby znajdo­
wała się tam w obecnej chwili wyraźna i przedsię­
biorcza jednostka polityczna—mniema Caprivi—mo­
głaby teraz osiągnąć z łatwością dyktaturę. Wpraw­
dzie mogłaby Francja nawet pod dyktaturą Constan- 
sa okazać się dosyć pożądaną dla każdego przymie­
rza, uważać wszakże należy, zgodnie ze zdaniem ks. 
Bismarka, rzeczpospolitą za najdogodniejszą for­
mę rządu we Francji.

Rosja, wykończająca organizację swej wielkiej ar- 
mji, będzie wkrótce najpotężniejszem państwem mi- 
litarnem w Europie.

Najżywotniejszym interesem Niemiec jest utrzy­
manie mocarstwowego stanowiska Austrji. Droga do 
Konstantynopola prowadzi już dziś nietylko przez 
Wiedeń, ale i przez brandenburską bramę. W każdym 
razie w wypadku wojny liczyć się trzeba z poja­
wieniem się floty francuskiej na Bałtyku i z nieprzy­
jazną dla nas postawą Danji.

Dzielność armji austrjackiej i włoskiej nie podlega 
żadnej wątpliwości, co najwięcej można tam do- 
strzedz pewne uchybienia w organizacji. Własne 
słabości organizatorskie znamy w Niemczech dobrze. 
Odnowienia przymierza potrójnego spodziewać się 
można, ale nie można być go pewnym. Cel przy­
mierza z Włochami jest przedewezystkiem ten, aby 

bronić południa Austrji przed Francją. Na morzu 
Sródziemnem Włochy liczyć muszą na pomoc Anglji 
i dlatego książę Bismark popierał usilnie zbliżenie 
się ku sobie tych dwóch mocarstw.

Ważniejszą o wiele dla Niemiec jest siła lądowa 
Austrji, zwłaszcza, gdyby teatr wojny objął północm, 
jej prowincje. W każdym razie jednak napór prze 
ciwników trójprzymierza na Niemcy byłby najsil 
niejszym.

Niemcy skutkiem swoich płaszczyzn nienadają się 
do wojny ludowej, muszą one prowadzić akcję za 

' czepną, zwłaszcza, iż nowa metoda wojenna wyma 
j ga szybkich zwycięstw, krótkich wojen i niezwło- 
j cznych rozstrzygnięć. Dlatego muszą Niemcy posia 

dać przewagę sil; gdyby nawet armja niemiecka by 
ła najlepszą pod słońcem, grzechem byłoby lekcewa 
żyć siłę przeciwnika. Dlatego przykładają rządy 
sprzymierzone największą wagę do wzmocnienia sta 
nu zbrojnego, na cuda bowiem liczyć nie można 
Nie moglibyście—skończył hr. Caprivi—wziąć ni 
siebie odpowiedzialności przed narodem za utrzyma 
nie dotychczasowej, niewystarczającej organizacji 
wojennej.

Równocześnie, gdy hr. Moltke w komisji wojsko 
| wej szybował wzrokiem po dalekich widnokręgach 

przyszłości, w parlamencie niemieckim sekretar 
skarbu rzeszy, baron Maltzahn i bawarski ministe 
skarbu baron Riedel (ad hoc powołany do pomocy 
ucierali się z heroicznym mozołem z opozycją prze 
ciw wniesionemu do izby projektowi podwyższenia 
a raczej nieomal podwojenia podatku gorzelanego 
Dochód z tego podatku ma być obrócony, jak wia 
domo, na częściowe pokrycie kosztów, jakich wyma 
ga reforma wojskowa. Podatek grozi upadkowi ma 
łych gorzelni i ubytkiem konsumcji piwa, który po 
pchnąć może—jak to zauważono już wBawarji, gdzi

ROZMAITOŚCI
Czterechsetna rocznica odkrycia Ameryki nie 

przeszła i u nas bez śladów trwalszych. Pominąwszy 
długi szereg artykułów dziennikarskich, poświęco­
nych pamięci rozgłośnego genueńczyka, należy 
zwrócić uwagę na dziełko p. Stanisława Krzemiń­
skiego p. t „Krzysztof Kolumb, przypomnienie życia 
i zasług” (nakład p. Paprockiego), mieszczące w so­
bie wszystko, co nam wiedzieć trzeba o indywidual­
ności i znaczeniu odkrywcy „nowego lądu”.

Po treściwym wstępie, rozpatrzył p. Krzemiński 
bjografję i misję Kolumba, wyzyskawszy umiejętnie 
główniejsze materjały, zebrane dotąd przez naukę 
Zachodu.

Rozdział pierwszy opowiada nam dzieje młodości 
znakomitego żeglarza i odsłania pojęcia geograficzne 
jego czasu.

Aczkolwiek miast osiemnaście walczy o honor na­
zwania Kolumba swoim ziomkiem, wątpić już dziś 
po dowodach, dostarczonych przez margr. Staglieno, 
nie wolno, iż urodził się nad modremi falami morza 
Śródziemnego, w prastarej Genui. I szlachcicem 
Kolumb nie był, chociaż się sam z rodu wówczas 
uprzywilejowanego wywodził, lecz synem rzemieśl­
nika. Bardzo słusznie zauważa p. Krzemiński 
w tern miejscu: „rodowód Kolumba jest skromny, ale 
tem świetniejszy, przeznaczeniem bowiem człowieka 
jest wzbijać się w górę, z niczego do czegoś docho­
dzić; cała ludzkość jest tylko parwenjuszem”.

W iadomo, że pojęcia starożytnych o budowie i po­
staci ziemi były w porównaniu z danemi chwili obe­
cnej bardzo surowe, grube. Jak w matematyce, fi­
lozofii i sztukach pięknych, tak i na polu geografii 
wystąpił genjusz grecki jako pełnomocnik plemion 
aryjskich, spełniający za nie obowiązek wyrozumie­
nia świata, życia i umysłowości ludzkiej. Zanim się 
nauka Hellady rozejrzała krytycznie w bliższem i

dalszem otoczeniu człowieka, fantazjowała nasam- 
przód, jak wszędzie i zawsze, poezja. Co „Iliada” i 
„Odyssea” wiedziały o etnografii, historji i geogra­
fii, nie posiada dziś oczywiście żadnej wartości.

Grecką wiedzę geograficzną wzbogaciły znakomi­
cie podróże Herodota, przedsiębrane na lądach azja­
tyckich. Dużo do tego skarbca cennych przyczyn­
ków dorzuciły stosunki z fenicjanami, Chaldejczyka­
mi i egipcjanami.

Jak grecy rozumieli postać ziemi, objaśnia dosta­
tecznie fakt, że jeszcze za czasów Platona nadawano 
jej kształt kwadratowy. Dopiero dla Eratostenesa 
zCyrenaiki, zwanego twórcą geografii, była kulistośc 
ziemi prawdą, zdobytą przez eksperymentowanie ro­
zumowe.

Rzymianie, włócząc się dużo po święcie, szukając 
ciągle zdobyczy, zmuszeni do badania krajów, które 
zagarniali pod swoje panowanie, przyczynili się bar­
dzo do wzbogacenia wiadomości geograficznych.

Wiadomo, że cezar Augustus rozesłał po całem im­
perium, które obejmowało ziemie Europy, Azji i 
Afryki, mierników i rysowników z poleceniem, aby 
zdjęli dla niego „obraz świata.”

Chrześcjaństwo, zaszczepiając się na naturach 
pierwotnych, które nie miały jeszcze czasu do wy 
tworzenia własnej nauki i sztuki, nie korzystało 
w pierwszej chwili ze zdobyczy starożytności. Do 
piero, gdy ustaliwszy się, nawiązało znów z ludami 
klasyeznemi zerwaną gwałtownie nić ciągłości dzie­
jowej, wówczas wracały powoli między ludzi dawne 
wiadomości geograficzne.

Podróże morskie portugalczj ków oczyszczały sto­
pniowo geografię wieków’ średnich z naiwnych do­
mysłów i fantazji. Działo się to jednak tak wolno, 
iż jeszcze po odkryciu Brazylji, w samym początku 
XVI-go w., kartografowie ówcześni wskazywali za 
Litwą jakieś państwo Amazonek, dalej Tartarję 
itd.

Nawet przybliżonego pojęcia o upostaciowaniu po­
wierzchni ziemi nie miano w chwili, kiedy Kolumb 
wypływał z Gibraltaru, aby, podążając ciągle na 
Zachód, dotrzeć do owveh łndyj, o których epoka 

jego tyle majaczyła i marzyła. I on sam, „noweg< 
lądu” odkrywca, nie wiedział, dokąd go losy jeg 
niosą.

Rozwój pojęć geograficznych od fantazyj homero 
wych począwszy, a skończywszy na błędnych mnie 
maniach Kolumba, przedstawił p. Krzemiński przej 
rzyście i dostępnie nawet dla profanów. Podał tyik 
to, bez czego się obraz pełny obyć nie może, pomija 
jąc wszelki balast niepotrzebnej erudycji.

W rozdziale trzecim powtórzył autor znane ju 
więcej, powszechniej szczegóły, odnoszące się di 
pierwszej wyprawy Kolumba, w czwartym zamkną 
dalsze wycieczki śmiałego żeglarza, doprowadzają' 
jego bjografję aż do zgonu. Koniec dziełka zabar 
wia ciekawy wyjątek z „Kroniki wszystkyego świa 
ta” Bielskiego, początek zaś ozdabia portret Ko 
lumba.

Zdanie swoje o Kolumbie podał pan Krzemiń 
ski na wstępie broszury. Słynny odkrywca ni 
był, podług niego, olbrzymem umysłowym, ni 
rzucał przed siebie myśli nowych, nie wytykał so 
bie jasno celu, nie zdążał do niego w sposób dosko­
nały, nic wierzył w granitową konieczność widzianej 
lub odczuwanej przez siebie prawdy, nie wydzierał 
naturze jej wielkich tajemnic. Przeciwnie: tylko do 
puszczając się wielkiego błędu a podzielając go z ca 
łym swoim wiekiem, sprowadził wielki dla ludzkość 
wypadek.

— Jeżeli czynem jest akt woli myśl urzeczywist 
niającej—mówi p. Krzemiński—to odkrycie Kolum 
ba wcale czynem nie było. W stosunku do własnyc 
jego mniemań, widać w niem raczej zrządzenie przy 
padku— czyn losu, nie człowieka. A przytem są je 
szcze skazy na duszy. Charakter nie sprawia wraże 
nia posągu z jednej sztuki marmuru wykutego. Wię 
cej w nim ziemskiej powszedniości, niż posągoweg 
piękna i wzniosłości.

Zostawiając na uboczu osobiste mniemanie pan 
Krzemińskiego, z którem się prawdopodobnie ni 
każdy zgodzi, należy wyrazić autorowi „Krzysztof! 
Kolumba” pełne uzuauie za zwięzłą, treściwą kom 
pozycję i za wyborny, jędrny, męski styl, któryi
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podatek gorzelany podwyższono—do rozwinięcia się 
alkoholizmu.

Mówcy wszystkich stronnictw, z wyjątkiem kon­
serwatystów, którzy, przyswoiwszy sobie bezwzglę­
dnie ideę powiększenia armji, muszą przyjąć kon­
sekwentnie wszystko, co do niej prowadzi, oświad­
czali się z rozmaitych ekonomicznych i finansowych 
pobudek przeciw podatkowi aż do tej miary pod­
niesionemu. Ostatecznie projekt odesłano do komi­
sji wojskowej, jako łączący się ogniwem przyczyn 
i skutków z reformą armji. ' Br. Z.

Dobroczynność publiczna.
Jak już niejednokrotnie donosiliśmy w rubryce 

„wiadomości bieżących”, przy ministerjum spraw we­
wnętrznych utworzono oddzielną komisję, która za­
jąć się ma kwestią uregulowania dobroczynności pu­
blicznej. Dzienniki petersburskie podawały o celach 
tej komisji niektóre szczegóły, bliżej jednak określa 
zamiary świeżo kreowanej instytucji rządowej gaze­
ta Petersb. wied., z której pozwalamy sobie przyto­
czyć ważniejsze ustępy artykułu, traktującego o rze­
czonej kwestji. Czynimy to tern skwapliwiej, że pro­
jekty rządowe zbiegają się tym razem z czynnościa­
mi warszawskiego Komitetu obywatelskiego, który, 
jakkolwiek jest instytucją prowizoryczną, te same 
cele ma na widoku.

Skomplikowana i obszerna kwestja dobroczynno­
ści publicznej—pisze dziennik petersburski—może 
być podzielona na dwie części: jedna dotyczy spraw 
miłosierdzia względem wszystkich osób, niezdolnych 
do pracy (z powodu małoletności, choroby, starości 
itd.); druga obejmuje starania o polepszenie warun­
ków bytu niższych warstw społeczeństwa.

Obadwa te działy dobroczynności publicznej win­
ny istnieć i rozwijać się równolegle, opierając się je­
den na drugim. Na nieszczęście, w obrębie państwa 
russkiego uwzględniana była tylko część pierwsza 
zadania społecznego. Uwzględniano tylko miłosier­
dzie publiczne, które nie jest jeszcze dobroczynno­
ścią. Otóż komisja rządowa postara się niewątpli­
wie, aby zadosyć uczynić i jednej i drugiej po­
trzebie.

Statystyka sanitarna Londynu, Paryża i innych 
większych miast europejskich w sposób uderzający 
dowodzi, że powodzenie walki z epidemjaini oraz 
ogólne obniżenie procentu zasłabnięć i śmiertelności 
pozostąje w prostym związku z polepszeniem warun- j 
ków bytu ubogiej ludności.. Tak np. w r. 1889-ym ■ 
były w Londynie takie jeszcze cyrkuły, w których j 
śmiertelność wynosiła 60 na 1,000 osób; obecnie zaś 
procent ten wynosi zaledwie 17. Statystyka sani­
tarna Londynu w całości przypisuje ten uderzająco i 

pomyślny rezultat „zbudowaniu dla robotników 
nowych domów, czyniących zadość wymaganiom hy- 
gieny racjonalnej.” Wobec takich świetnych rezul­
tatów, wypływających z tego źródła, kasy emerytal­
ne, kasy oszczędności i wszelkie inne instytucje fi­
nansowe chętnie wydają długoterminowe pożyczki 
z zabezpieczeniem hypotecznem spółkom robotni­
czym w celach nabywania lub budowania domów 
mieszkalnych, z uwzględnieniem wymagań hygjeny. 
W niektórych zaś miastach (specjalnie w Belgji) wy­
dawane są nagrody robotnikom za czyste i hygjeni- 
czne utrzymywanie mieszkań. Wszystkie koszty, 
jakie ztąd wypływąją, uznawane są za granicą jako 
niezbędne w celu zabezpieczenia całego społeczeń­
stwa od klęsk elementarnych.

Lecz na tern nie koniec. Dobroczynność publiczna 
i myśli nietylko o polepszeniu warunków mieszkań 
i ludności uboższej, lecz i o zdrowej dla nich strawie. 

Rozwój towarzystw spożywczych w celu udostępnie- 
\ nia wszystkich w ogóle przedmiotów, niezbędnych 

w życiu codziennem (o 20 do 30% taniej), otwarcie 
tanich kuchen, w których zdrowy obiad kosztuje od 
7—8 kop. zaledwie, wszystko to są w krajach Euro­
py zachodniej zjawiska powszednie. Wiele z pomię­
dzy podobnych spółek zdążyło już nagromadzić 
w swoich rękach tak znaczne kapitały, że mogą coraz 
bardziej rozszerzać swoją działalność i obniżać cenę 

I sprzedawanych produktów. W związku z ulepsze- 
I niem mieszkań podniesienie sytości mas robotniczych 

wywiera wpływ nader dobroczynny nietylko pod 
względem sanitarnym, lecz i w formie znacznego 
zmniejszenia procentu jednostek, niezdolnych do pra­
cy i przedstawiających w każdem społeczeństwie 
balast uciążliwy. Jeden zatem rodzaj dobroczynno­
ści publicznej, jak widzimy, przychodzi z pomocą 
drugiemu.

Jeszcze szerzej traktowana jest na Zachodzie kwe­
stja zadosyćuczynieuia potrzebom duchowym ludno­
ści. Nauka jest jednym z najskuteczniejszych środ­
ków zwalczania biedy z wszystkiemi jej niebez- 
piecznemi objawami dla społeczeństwa i państwa. 
Dlatego też w większych ogniskach cywilizacji 
wiedza dostarczana jest wsżelkiemi środkami cie­
mnym masom w formie dostępnych lekcyj, broszur, 
ekskursyj i t. d. Nie zapomniano wreszcie i o tych 
czynnikach, które podnoszą i uszlachetniają ducha, 
a więc teatrach ludowych, tworzeniu chórów i orkiestr 
robotniczych, urządzaniu zabaw ludowych i t. d.

Jednem słowem, jeżeli ludzkość nie rozstrzygnęła 
trudnej do rozwiązania kwestji nędzy społecznej, to 
jednak wiele zrobiła, aby paraliżować jej rozwój i 
uczynić ją możliwie nieszkodliwą dla postępu społe­
cznego i państwowego danych krajów. Są już za­
tem wzory, które tylko ulepszać należy.

Temi słowy kończy artykuł swój, przytoczony po­
wyżej w streszczeniu, dziennik petersburski, zazna­

czając, że takie, a nie inne cele mieć będzie na oku 
komisja, z łona minister) um spraw_wewnętrznych 
utworzona.

l
„Ten. d.r-cLgrŁ.”

Pod powyższym tytułem ciekawą niezmiernie daje Fi­
garo sylwetką Artona, jednego z głównych menerów pa-

■ namskicb, tytułując go ,tym drugim*, pierwsze bowiem 
miejsce i z wieku i z urzędu przypadło Korneljuszowi

, Herzowi.
Jeden i drugi zbiegli przed odpowiedzialnością sądową, 

Herz, jak wiadomo, nazajutrz po śmierci Keinacha, Arton 
wcześniej nieco, po niespodziewanym upadku .Towarzy­
stwa wyrobu dynamitu*.

Na równi z .kolegami” Reinachem i Korneljuszem Her- 
zem, Arton rodem był z Frankfurtu. Rzeczywiste jego 
nazwisko, dawno już porzucone, brzmi: Aaron, i samo jut 
nazwisko wymownie świadczy o pochodzeniu właściciela. 
Jak wszyscy żydzi z Frankfurtu, osiedlający się w Pary­
żu, tak i Arton podawał się za alzatczyka i jaskrawym na 
pozór odznaczał się patrjotyzmem.

Mimo to jednak na kilka miesięcy przed wojną porzu­
cił nagle dotychczasowe pole popisu, giełdę paryską, i wy­
jechał do Brazylji, gdzie na mocy najlegalniejszych doku- 

, mentów uchodził za obywatela francuskiego.
Wyprawą za ocean zamknął Arton pierwszy etap ka- 

rjery, dla której nie istniały niepodobieństwa, a opartej 
wyłącznie na podstępach i kłamstwie.

W Brazylji jakiś czas znajduje zajęcie w jednym ze 
starszych domów handlowych w Rio (firma Lehericy), po­
czerń zostaje zarządzającym kantoru komisowego i eks­
ploatacji kawy, którego szef niemiec, Siebett, po większej 
części nieobecnym bywał w zakładzie.

Z kolei oszust żeni się; poślubia z niewielkim posagiem 
pannę Uarbely, córkę szanowanej fabrykantki koralów 
sztucznych, i ponieważ okoliczności wymagały tego, prze­
chodzi na katolicyzm. Po kilku już latach zresztą, z po­
sagu żony Arton nie posiadał ani grosza, a co gorsza ka- 

j sę Siebetta wypróżnił do cna, przywodząc dom komisowy 
o bankructwo. Sprowadza to i na rodzinę oszusta kata­
strofę; na wieść o bankructwie pani Darbely truje się, Ar- 

' ton wyprawia żonę i dzieci do matki swojej do Frankfur­
tu, sam zaś przenosi się cichaczem do Santos pod skrzy­
dła zakładu rywalizującego z dawnym domem Siebetta.

Tu prowadzi życio wesołe, nie wiadomo jakiemi środ­
kami, a gdy rodzina z Niemiec zarzuca go listami, doma­
gając się pieniędzy, odpowiada na nie przesyłką kawy.

Około r. 1882-go Arton powraca do Paryża. Próbuje 
szczęścia na różnych drogach: zakłada kawiarnię „Cafć 

i Arton’ i bankrutuje, potem salon fryzjerski .Salon de 
| Paris” i znowu traci; angażuje się w iuteres mydlany,
■ zajmuje hurtownym handlem gliceryną, która go w końcu 

doprowadza do głośnego przedsiębiorstwa wyrobu dynami-

posługuje się z łatwością majstra. Niewielu, zwła­
szcza z pomiędzy dziennikarzów, pisze już dziś tak 
dobrze i tak indywidualnie po polsku.

Wyraziste oblicze, które bywa zawsze świade­
ctwem wrodzonego talentu pisarskiego, odsłonił tak­
że nowicjusz literacki, autor „studjum” pod posę­
pnym tytułem „Śmierć” (nakład Teodora Papro­
ckiego).

Młodemu chłopcu, bo p. Ignacy Dąbrowski widział 
podobno jeszcze bardzo mało świata i ludzi, przy­
szło na myśl spojrzeć w twarz aktowi, o którym 
zwykle lata wiosenne ani myślą. Bo któż zajmuje 
się śmiercią na progu życia, któryż poeta wierzy 
w tę okrutną ostateczność, gdy mu pierś pieśnią na­
dziei wzbiera?

Tak bywało dawniej...
Pokolenia, wyleczone już w grobie z cierpień do­

znanych później zawodów, pokolenia zgasłe, udawa­
ły tytanów, szturmowały bramy niebieskie, zagadki 
odwieczne, odurzając się narkotykiem przeróżnych 
złudzeń, zanim zwątpiły o siłach swoich. Naprzód 
szedł zwykle optymizm, a dopiero potem następował 
pesymizm.

Obecnie zmienia się ewolucja talentów. Jakieś 
tchnienie suche, zimne powiało na naszych „najmłod­
szych”, zwarzając ich serca jeszcze przed pełnym 
rozkwitem uczuc, starzejąc ich dusze jeszcze przed 
nabytem doświadczeniem.

Ciekawa rzecz, co się z takiego zaczątku w dal­
szym ciągu rozwinie, jaki motyl wykluje się z tak 
brzydkiej poczwarki.

P. Ignacy Dąbrowski opowiedział nam w osobie 
pierwszej wrażenia psychologiczne suchotnika i od­
malował proces fizjologiczny jego zgonu cielesnego.

Jakiś student, skazany przez ubóstwo na pracę 
nadmierną od lat najwcześniejszych, wyniszczony 
już w szkołach przez walkę o byt powszedni, ulega 
w uniwersytecie niewygodzie materjalnej. Biegając 
zimą po mieście za lekcjami, pozbawiony cieplejsze­
go ubrania, często głodny, przeziębia się tak mocno, 
że zapada na nieuleczalną słabość piersiową.

P. Dąbrowski zapisuje skrzętnie ze ścisłością i do­

kładnością naturalisty objawy stopniowego rozwoju 
straszliwej choroby, nie oszczędzając czytelnikowi 
ani jednego kaszlu, pocenia się, omdlenia, mocowa­
nia się młodości ze śmiercią. Pełno w jego „Śmierci” 
plucia, kłucia, kaszlenia i zimnego potu.

Część fizjologiczna „Śmierci”, aczkolwiek zachwy­
ci prawdopodobnie naszych naturalistów minorum 
gentium, nie zadziwi nikogo, kto przywykł do brutal­
ności beletrystyki francuskiej.

Wie każdy pigarz artysta z doświadczenia osobi­
stego, że najłatwiej odtworzyć grube rysy, rzucające 
się same w oczy, a jak w tym razie i w uszy.

Za to zdumiewa poprostu cześć psychologiczna 
dzieła p. Dąbrowskiego, nikt bowiem nic przypuszcza 
u pisarza młodego, u nowicjusza tyle dojrzałości, mo­
że przedojrzałości umysłowej.

Student p. Dąbrowskiego, zrazu buntujący się 
przeciw idei tragicznego rozwiązania, przywyka po­
woli do śmierci, w miarę zaś jak traci nadzieję utrzy­
mania się na powierzchni ziemi, zaczyna wnikać 
w siebie, robić przegląd niedalekiej przeszłości. Naj­
częściej samotny, rzucony na pastwę niewesołych 
myśli, medytuje, a to, co wówczas, za pośredni­
ctwem autora, wypowiada, stanowi istotną treść 
i ozdobę „Śmierci”.

Suchotnik jest ateuszem. Do tej smutnej filozofji 
doszedł w kwiecie młodości, choć sam nie wie, nie 
rozumie, w jaki sposób się to stało. Powoli, sto­
pniowo, nieznacznie opadały z niego zielone listki 
wiary, wszczepionej w niego przez matkę. Ani się 
spodział, kiedy spostrzegł, że nie łączy go już żadna 
nić ze światem pozaziemskim.

Ze spokojem wytrawnego psychologa, który ma 
po za sobą długi szereg lat, rozczarowań i doświad­
czeń, ze zwiędłym na ustach uśmiechem człowieka 
przeżytego odmalował p. Dąbrowski rozwój zdaw­
kowego ateizmu suchotnika, nie potknąwszy się ani 
razu. Ten spokój przyniósłby zaszczyt autorowi 
starszemu, ale u młodego tylko zdumiewa. Mimo- 
woli pyta się czytelnik, dokąd zajdzie pisarz, który 
staje przed publicznością tak dojrzały.

Dziesięcioletnie wykonywanie ohydnego rzemio­

sła, zowiąeego się krytyką, oduczyło mnie wróżenia. 
Lepiej w takich razach zadowolnić się skonstatowa­
niem faktu, zostawiając resztę zakrytej dla oka ludz­
kiego przyszłości. Zdolności zwłaszcza artystyczne 
rozwijają się najczęściej wbrew wszelkim zapowie­
dziom sędziów dziennikarskich. Faktem zaś jest, że 
naszej beletrystyce przybywa w osobie p. Dąbrow­
skiego taient rzeczywisty, talent miary niepospolitej, 
odcinający się wyraźnie, tak pod względem treści, 
jak formy na szarern tle różnych „szkiców i obraz- 

i ków” lat ostatnich.
Nakładem p. Paprockiego, jedynego wydawcy, 

który nie zapomniał tego roku o piśmiennictwie kra- 
jowem, wyszło jeszcze dzieło estetyka skandynaw- 
kiego, Oli Haarsoua, p. t. „Młoda Skandynawja”, 
w bardzo dobrym przekładzie polskim.

Autor „Młodej Skandynawji' naszkicował główne 
kontury współczesnego ruchu literackiego Danji, 
Szwecji i Norwegji, rozpoczynając od charaktery­
styki Jerzego Brandesa, który wpłynął stanowcza 
jako krytyk na twórczość beletrystów północy.

Trzech głownio autorów wcieliło, jak wiadomo, 
w krajach skandynawskich ideały nowoczesne: T. P. 
Jacobsen, August Strindberg i Arne Garborg. Każde­
mu z nich poświecił Ola Haarson osobne studjum.

W najnowszej beletrystyce skandynawskiej, acz­
kolwiek przyznają się sama do szkoły naturalistycz- 
nej, polegającej nie na odtwarzaniu człowieka we­
wnętrznego, lecz właśnie zewnętrznego, przeważa 
pierwiastek psychologiczny. Prawie wszystkie po­
wieści szwedzkie, norweskie i duńskie grzeszą bra­
kiem bajki i czynności, a odznaczają się pogłębieniem 
psychologiqznem. Do kategorji „zajmujących” nie 
należą.

„Młodą Skandynawję” dopełnił wydawca innem 
studjum tego samego autora p. t. „Materjalizm w li­
teraturze”, na które należy zwrócić uwagę przede- 
wszystkiem piszących.

Teodor Jeske-Choiński
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tn, a następnie wyrabia mu stosunki z menerami panam- 
skini.

Zanim został faktotusem Reinacha, mężem był zaufa­
nia ministra Barbe’a, Pierwszy z wymienionych wnet 
poznał się na sprycie i inteligencji oszusta i wyzyskiwał 
go chętnie. Wj słał go do Colon i Panamy, powierzając 
mu sprawę zawierania kontraktów o dostawę dynami­
tu przedsiębiorstwu kanałowemu, a zadowolony z przepra­
wa zonych układów, zamianował go „głównym ajentem 
sprzedaży dynamitu’.

W dniu, w którym zagrożona kompanja panamska od­
dana została na łaskę i niełaskę parlamentu, Arton tyle 
już posiadał stosunków, że przy znanej zręczności swojej 
narzucił się niejako za pośrednika pomiędzy zarządem 
kumpanji, a mniej sumiennymi deputowanymi.

Od tej pory przez ciąg dwóch lat Arton snuje się usta­
wicznie po gmachach izby i senatu i rozdaje ciepłą rączką 
sumy do 30,000 fr. z powierzonego mu na ten cel przez 
Reinacha kapitału. Ile przytem wykazał sprytu, jak 
umiał podchodzić, przekonywać, zdawałoby się najopor­
niejszych, świadczy najlepiej o tern rezultat knowań jego.

W sferach wysokich, rządzących, pracowali: sam Rei- 
nach i Herz, ale i tu wpływy pokornego na pozór Artona 
znaczyły wiele. Wyrabiał dla .przyjaciół* najnieprawdo­
podobniejsze koncesje i przeprowadzał z łatwością rzeczy 
nie do przeprowadzenia niemal. W porównaniu z brutal- 
nem postępowaniem Herza, Arton odznaczał się przede- 
wszvstkiem układnością dyplomatyczną.

W życiu prywatnem rozpustnikiem był, niczem więcej. 
Jedyną posiadał ambicję: chęć uchodzenia za modnego 
rboulevardier an, rozbijał się więc po lożach drugorzę­
dnych teatrzyków, no i sypał groszem bez rachunku na 
wesołe obiadki i kolacyjki. Wstając oto od jednej z tych 
ostatnich, zmarł tknięty apopleksją minister Barbe, pro­
tektor oszusta.

Ostatnim .kawałem* Artona był projekt wskrzeszenia 
„ Union generate1', utworzenie banku katolickiego, wczem 
Umiał sobie zjednać zaufanie tak kardynałów, jak żydów.

Ale bo też nad łóżkiem jego rozpięty na aksamicie 
w bogatych ramach krucyfiks zjednywał oszustowi ludzi, 
nie domyślających się, iż za poclśnieniem sprężyny w tych 
samych ramach pojawiały się obrazy wcale nie budującej 
treści.

Obecnie pod przyfranem nazwiskiem, z pełnemi legity­
macjami w kieszeni, Arton udaje obywatela Anglji i wy­
czekuje chwili, w której by znowu bezpiecznie ciąg .sztu­
czek* swoich rozpoczął nanowo.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

A tymczasem formalną prowadzi licytację z pragnącymi 
na gwałt wykupienia z rąk jego kompromitujących szero­
kie kola papierów i, jak dawniej, wesołe urządza stypki.

>= Petersb. tried, donoszą, iż w ministerjum finan­
sów ukończone zostały prace wstępne około wprowa­
dzenia w wykonanie na wiosnę r. b. projektu groma­
dzenia wiadomości o względnych dochodach z ziemi 
w różnych guberniach i powiatach. Zbieran.e powierzo­
ne zostało specjalny, komitetom, złożonym z przed­
stawicieli mimsierjów: finansów, spraw wewnętrz­
nych i dóbr państwa ora- reprezentantów ziemian, 
instytucyj ziemskich i banków kredytu ziemskiego.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż do ministe- 
rjum finansów wniesiono mnóstwo podań i notatek, 
w których towarzystwa rolnicze, niektórzy właścicie 
le ziemscy i gorzeluicy wykazują braki przepisów 
z d. 16-go czerwca 1890-go r., traktujących o popie­
raniu przemysłu gorzelmczego wiejskiego.

= Petersb. tried, donoszą: Na ostatniem posie­
dzeniu komisji towarzysza finansów r. t. A. S. Jer- 
mołowa powzięto uchwałę, aby stempel 80 kopiejko­
wy podwyższyć do rubla dla następujących doku­
mentów: testamentów, ksiąg pomiarowych, aktów są- 
dowo-lekarskich. i lekarsko-policyjnych, wydawa­
nych na żądanie osób prywatnych, metryk, świa­
dectw chrztu, metryk ślubnych, aktów zejścia i w o- 
góle aktów stanu cywilnego i osobistych, świadectw 
ó dymisji i bezterminowych dokumentów, dających 
prawo do zamieszkania w danej miejscowości (wi­
dów). _____

—- Dzienniki petersburskie donoszą, iż podatek 
od świadectw przewozowych przy transportach ty- 
tuniu, wódki i cukru postanowiono obniżyć do 5 
kop.

= Projekt wprowadzenia opłat stemplowych w są­
dach pokoju napotkał silną opozycję, natomiast spe­
cjalna komisja zgodziła się na podniesienie niektó­
rych opłat stemplowych i ustanowienie nowych 
opłat. Pomiędzy innemi —jak donosi Gazeta sądo­
wa — projektują podniesienie opłaty stemplowej 
do 2 rs. od nakazów wykonawczych, jeśli suma za­
sądzona przenosi rs. 1000. Taką również opłatę 
stemplową zamierzono wprowadzić od pienipoteneyj 
ręjentalnych. Zgodzono się też ua wprowadzenie o- 
płaty stemplowej od patentów i dyplomów.

= Donoszą nam z Petersburga, iż nadzwyczajne 
zebranie akcjonarjuszów russkiego. banku dla. handlu 

• zewnętrznego, które odbyło się w d. 9 ym styczńki 
r. b., uchwaliło wystąpić do ministerjum finansów 
w celu otrzymania zezwolenia ua otwarcie w jaknaj- 
krótszej przyszłości filji wymienionego bar. ku w Mo- 

i skwie i Odesie, w następstwie zaś i w innych miej- 
! scowośeiach cesarstwa, gdyby dalsze otwieranie filji 

zarząd banku uznał za korzysti e. Dotąd bank wy­
mieniony posiada dwie tylko filje i to za granicą, a 
mianowicie w Paryżu i Londynie.

= Grono obywateli Nowej Pragi występuje do 
magistratu z prośbą o pomnożenie latarń gazowych 
na ulicy Konopackiej, tudzież placu z nią sąsiadują­
cego. Prośba jest motywowaną ożywieniem ruchu 
pieszego w porze wieczornej podczas powrotu robo­
tników od pracy z miasta, tudzież podróżnych z dwor­
ców kolejowych.

= Rejestry podatku kwaterunkowego od wła­
ścicieli nieruchomości przesiane już zostały przez 
magistrat do kasy miejskiej. Komisarzom kasy 
miejskiej poruczono dopilnować, ażeby pierwsza ra­
ta powyższego podatku wpłynęła w styczniu, a dru­
ga w lipcu r. b.

— W ciągu r. z. w instytucie leczniczo-bakterjo- 
logicym dr. Bujwida leczyło się 414 osób (124 ko- 
kiet i 290 mężczyzn), pokąsanych przez wściekłe 
zwierzęta, a pochodzących: 144 z Warszawy i okolic 
podmiejskich, 182 z prowincji Królestwa Polskiego, 
87 z dalszych stron, głównie z gubernij: grodzień­
skiej, wileńskiej, kijowskiej i mińskiej i 1 z zagra­
nicy. Największa ilość wypadków pokąsania przez 
wściekłe domowe zwierzęta w r. 1892-im przypada 
w miesiącach: maju (52), czerwcu (41) i październi- 

I ku (49) i najmniejsza: w styczniu (23), lutym (21) i 
' marcu (20). Prawie połowę pacjentów' stanowią dzie­

ci od 5—15 tu lat. Z ogólnej liczby leczonych w za- 
; kładzie pokąsanych było: 362 przez wściekle psy, 32 

przez koty, 13 przez wilki, 4 przez wieprze i 3 przez 
! wściekłe konie. --------------- —
I «= Sekretarz wydziału upadłościowego przy tutej- 
I szym sądzie handlowym, p. Franciszek Podlewski, 
j ustępuje z zajmowanego stanowiska i wstępuje do 
. grona adwokatów przysięgłych przy izbie sądowej 

warszawskiej.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
prezes sądu okręgowego lubelskiego rz. r. st. Kowa­
lewski do Lubiiua i dyrektor gimnazjum radomskie­
go Smorudinow do Radomia.

= Wczoraj w salonach resursy Obywatelskiej od­
był się raut prywatny; w liczbie osób zgromadzo­
nych, przeważnie ze świata literacko artystyezuego, 
widzieliśmy goszczącą w naszem mieście Elizę Orze­
szkową.

= Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Pan Twardowski”, 

j w Rozmaitościach „Flirt", a w Małym „Podróż na 
I Wschód” (pierwszy’ raz).

* Jutro w teatrze Wielkim „Mignon” z gościnnym 
j udziałem panny Hellerówny.

* Na jutrzejsze widowisko w teatrze Rozmaitości 
złeżą się komedje: „Wśród lasu" i „Fałszywecnoty”.

* Teatr Mały daje jutro po raz drugi krotochwilę 
„Podróż na Wschód".

* Na tydzień przyszły zaprojektowano następują­
ce opery: w poniedziałek „Pajace”, w środę i sobotę 
„Przyjaciel Fryc” (występ panny Lanles i pana 
Stehlego), we wtorek „Carmen" (występ panny Helle­
równy i pana Nouvelii) i w czwartek „Aida” (.występ 
pań: Hellerówny’, Lantes i pana Nouvelii).

* Wczoraj wznowiono w teatrze Małym „Dziecko 
i szczęścia”.

W wesołej tej operetce wystąpiła pani Świecka 
pierwszy raz po pow/ocie do zdrowia.

I Artystkę przyjmowano owacyjnie.
Z powrotem „Dziecka szczęścia” na repertuar 

teatr Mały zyskał znowu jedną ze sztuk kasowy ch.
* W nadchodzącą środę dadzą się słyszeć w To­

warzystwie muzycznem panie: Rose d’Alembert. Ja­
nina rfzepczyńska (śpiew) i Stanisława Sułkowska 
tfortepian); pp.: Walery Bayerlein (śpiew), M. Hertz 
(organy), oraz chóry i orkiestra Towarzystwa pod 
dyrekcją pp. Mllnchhejmera i Noskowskiego.

1 Obszerny program obejmuje kompozycje wokałno- 
i instrumentalne z XVI, XVII i XVlII-go wieku i epo­

ki bieżącej.
* Wczorajszego wieczora na przedstawieniach 

znajdowało się osób w teatrach: Wielkim 1098, Roz­
maitości 675 i Małym 442.

„Krajobraz”; Zygmunta Papieskiego „Chłop z fujar­
ką”; Teofila Godeckiego rzeźba z gipsu „Głowa 
mężczyzny” i Marji Gersonówny rzeźba z terrakoty 
„Medaljon”.

Z ruchu sprzedażnego notujemy: Ed. hr. Raczyń­
ski zakupił Józefa Rapackiego „Na wiosnę”; p. Ur­
syn Niemcewicz — Emiljana Jasińskiego „Orkę”; p. 
Antoni Śtachowski—Pautaleona Szyndlera „Bułgar- 
kę', wreszcie p. Jan Borkowski — Marjana Lendorfa 
„Na wędkę”.

* Wystawa specjalna rzeźb, nadesłanych na tego­
roczny konkurs, ogłoszony przez Towarzystwo, zo­
stanie niebawem otwartą.

* Płótna Franciszka Żinurki w salonie sztuk pię­
knych Al. Krywulta już tylko dni kilka pozostaną na 
wystawie.

* Doroczna wystawa szkiców oraz przedmiotów 
sztuki stosowanej, urządzona staraniem salonu arty­
stycznego na Nowym-Świecie, jutro o godz. 7 ej wie­
czorem zostanie zamknięta.

W poniedziałek w salonie tym rozpocznie się licy­
tacja dzieł pozostałych z wystawy-

— Nabożeństwo żałobne.
W kościele św. Krzyża od r. 1839-go, corocznie 

z końcem stycznia, odbywa się nabożeństwo żałobne 
za duszę b. pedagoga ś. p. Jana Łucewicza.

Nabożeństwo zakupuje grono uczniów zmarłego.
Z biegiem lat liczba ich przerzedza się ustawicznie, 

. tak, iż na ten raz jeden tyłko pozostały przy życiu 
uczeń zmarłego będzie uczestniczył w nabożeństwie, 

j ’Jest nim przeszło siedemdziesięcioletni emeryt, p. 
Napoleon Sawicki, były urzędnik leśny.

= Sprzedaż zbiorów.
Przed dwoma laty zmarł w naszem mieście znany 

zbieracz dzieł sztuki i zabytków starożytnych, pozo­
stawiając kolekcję, ocenioną na kilkadziesiąt tysięcy 
rubli.

Zbiór, zawierający zwłaszcza w dziale obrazów 
oryginały wysokiej wartości, został ostatecznie roz­
przedany.

Nader nieznaczną część zakupili amatorzy tutejsi, 
celniejsze zaś dzieła dostały się do rąk cudzoziem­
ców.

= Fotografje artystów.
Ajent tutejszy, pan B., od komitetu sekcji artysty­

cznej wystawy w Chicago otrzymał zamówienie na­
desłania fotografij celniejsz.ych muzyków, śpiewa­
ków oraz artystów dramatycznych warszawskich.

Fotografje będą umieszczone w pawilonie sztuk 
pięknych wystawy.

= Pogadanki.
Wczorajszą pogadankę p. Jankowski poświęcił 

opisaniu letniego uszlachetniania dziczków czyli ocz­
kowania.

Tego sposobu używa się przeważnie do dziczków, 
na których się nie przyjęło wiosenne szczepienie.

Wish n i czereśni stanowczo oczkować nie należy, 
ponieważ pierwsze rzadko, a drugie wcale się nie 
udają.

W dalszym ciągu p. Jankowski przystępnie wyło­
żył proces zrastania się dziczka ze szlachetnym szcze­
pem.

Opisanie czynuości w szkółce w ciągu lat trzech
■ po uszlachetnieniu drzewek zakończyło pogadankę.

P. Józef Kaczyński, trzymając się porządku alfa­
betycznego, objaśniał sposób hodowania w inspektach 

j selerów, szpinaku, szparagów oraz szczypiorku.
Następne pogadanki odbędą się we wtorek 17-go 

b. m., o godz. 6 i wieczorem.
Z Nowej Pragi.

Z wiosną r. b. trzej właściciele placów przy ulicy 
Stalowej przystąpią do budowy domów, z których 
jeden będzie posiadał szereg sklepów.

Wpłynie to na ożywienie tworzącego się przy tej­
że ulicy targu, który już został zaopatrzony w zamy 
kane stragany. ____________

= Nowe łyżwy.
Na torach łyżwowych sportsmani popisują się zno- 

wemi łyżwami, służącemi do ćwiczeń w „wyższej 
szkole”.

Nowe łyżwy posiadają zagięte „nosy" nie na prze­
dniej, lecz na tylnej stronie ostrza.

— Z ni: dozoru.
Wczorajszego wieczora Barbara Dopogowa, zamieszkał® 

w domu pod A» 33-im przy ub Nowolipie, wyszła na miasto, 
i pozostawiając w zainaniętem mieszkaniu 6-letnią córeczkę 

Anielę.
Na dziecku, wskutek przybliżenia się do pieca, zajęło się 

ubranie, następstwem czego było poparzenie twarzy i ple-

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych w o- 

statnich dniach przybyły następujące dzieła: Jana 
Matejki „Napad żaków krakowskich na zbór ewan­
gelicki w końcu XVLgo stulecia”.; Apolonjusza Kę­
dzierskiego „Na wędkę”; Władysława Dietricha

eów. .
Po udzieleniu pomocy, dziecko odwieziono na kurację do 

szpitalu dziecięcego, matkę zas za uiedozór pociągnięto do Od­
powiedzialności.

=w Nug'y zgon.
W dniu wczorajszym zamieszkała w domu pod As 12-ym 

przy ul. Niecałej żona pozlotnika, Balbina Mikołajewska, 
licząca 52 latu, wieku, około godz. ,-ej wieczorem, po powro­
cie do domu nagle zachorowała i niebawem, pomimo pomocy 
lekarskiej, zmarła-
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W domu pod Jfi 5-ym przy ul. Boleść zmarła nagle Małgo­
rzata Frostowa, mająea 53 lata wieku.

O wypadkach tych zawiadomiono właściwe władze,

4- Dr. Michał Misiewicz, były kierownik leczni­
cy specjalnej w m. Łodzi, a założyciel zakładu hy- 
dropatyczne^o w Czarnieckiej górze, należącej do hr. 
J. Tarnowskiego, pod st. Niekłaniem, mianowany 
został konsultantem kolei iwangrodzko-dąbrowskiej.

= Ś. p. mecenas Grobicki.
W Piastowie, pod Radomiem, zmarł w 65-ym roku 

życia ś. p. Wincenty Grobicki, b. mecenas, znany 
w szerszych kołach członek palestry warszawskiej.

Urodzony w Stępowoli pod Nowem Miastem, nau­
ki gimnazjalne kończył w Siedlcach, prawo zaś stu- 
djował w Petersburgu, gdzie też następnie rozpoczął 
aplikację sądową.

Przez czas jakiś sprawował funkcje sekretarza 
przy Turkule, ministrze do spraw Królestwa Pol­
skiego.

W r. 1857-ym ś. p. Grobicki przeniósł się do War­
szawy i tu początkowo był asesorem sądu krymi­
nalnego gubernji warszawskiej, jednocześnie zaś 
profesorem prawa w instytucie szlacheckim.

Od r. 1860-go przeszedł na linję obrończą, z któ­
rej, jako mecenas, wycofał się do życia prywatnego 
po 17-tu latach pracy.

+ Na szpital.
Z Noworadomska piszą do nas;
„Celem zasilenia szczupłych funduszów szpitala 

tutejszego odbyło się d. 8-go b. m. przedstawienie 
amatorskie, na którem odegrano „Radzców pana 
radzcy” Bałuckiego.

Licznie zebrana publiczność wypełniła po brzegi 
maleńki teatrzyk, stanowiący własność Towarzystwa 
straży ogniowej ochotniczej i nie szczędziła okla 
sków amatorom, którzy się z ról swoich bez zarzutn 
wywiązali.

Dochód z przedstawienia wyniósł 150 rs.4
+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 12-ym b. m. piszes
„Wkrótce dokonany zostanie spis wszystkich rze- : 

miosł w Łodzi, oraz wszystkich majstrów cechowych, 
czeladników i terminatorów.

Spisu tego dokonają wspólnie miejscowe władze j 
administracyjno-policyjne.

Przed kilku dniami otwarto tutaj nową ślizgawkę; 
mieści się ona w posesji p. Sellina przy ul. Konstan­
tynowskiej, obok teatru letniego.

Na d. 21-szy b. m. zapowiedziano bal maskowy, I 
który odbędzie się w sali zimowej w Helenowie.

Bal ten urządza p. Gustaw Ryszak, a wstęp na 1 
zabawę będą miały tylko osoby zaproszone.

Po zdemaskowaniu, które zakończy zabawę, naj- ; 
gustowniej ubrane damy obdarowane zostaną nie­
spodziankami.

Kosztorys mostu kolejowego ponad ulicą Widzew- i 
ską, o którego budowie donosiliśmy w numerze śro­
dowym, obliczony został na sumę przeszło rs. 20,000.

Z pozwolenia rządu gubernjalnego piotrkowskiego i 
tutejsza gmina żydowska przy nowej synagodze ze- j 
brała drogą składek fundusz na zakupienie węgla j 
dla ubogich współwyznawców.

Dotąd zakupiono już i rozdzielono 2,000 korcy, 
niebawem zaś rozdanych będzie jeszcze 1,000 korcy.

We ezwattek w tutejszej kasie powiatowej skra­
dziono rs. 1,555 oficjaliście z majątku Malanów, p. 
Gettnerowi, przybyłemu dla uiszczenia opłaty akcy­
zowej z gorzelni.

Złodzieja ujęto na miejscu.”
Na wiosnę r. b. zamierzona została parcelacja 

dwócii majątków ziemskich w okolicy.
Jednym jest Wola Grzymkowa, w pow. łódzkim, 

własność p. Wysockiego; drugim zaś Marzeniu, w po­
wiecie łaskim, własność p. Dłużniakiewicza.

Dnia 14-go b. m., wieczorem, odbędzie się ogólne 
zebranie członków łódzkiej resursy miejskiej.

Porządek dzienny tego zebrania obejmuje: 1) spra­
wozdanie zarządu za 1892-gi rok; 2) wybory 12-tu 
członków zarządu i 3-ch członków komisji rewizyjnej 
na bieżącą kadencję, oraz 3) wykreślenie niektórych 
osób z listy członków za nieopłacanie składek rocz­
nych.

’ Wszystkich członków resursa posiada obecnie 
184.

W razie, gdyby na zeoranie w powyższym termi- 1 
nie nie przybyła liczba głosujących, prawem wyma i 
gana, zebranie odroczone zostanie do d. 1 go lutego 
r. b., w którym to dnin, bez względu na liczbę obe­
cnych, powzięte uchwały będą prawomocne.

W Koluszkach pod Łodzią pojawił się dyfteryt, 
na który zapadło kilkanaścioro dzieci włościańskich.

Zarząd „Lutni” łódzkiej rozpisał konkurs na na­
pisanie muzyki do tekstu hasła dla „Lutni”.

Nagroda wynosi 30 franków w zlocie, a termin 
prekluzyjny do nadsyłania utworów wyznaczono na 
d. 1-szy marca r. b.

Jury składać będą zaproszeni muzycy warszaw­
scy. I 

Jako kandydatka na członka czynnego „Lutni” za­
pisała się przed kilku dniami panna Magnuska, ło­
dzianka, pierwsza z tutejszych przedstawicielek płci 
nadobnej.

Mira Hellerówna,
j Prześliczny głos mezzosopranowy w całej pełni 

młodzieńczego rozwoju — oto najzwjęźlejsza chara­
kterystyka wczorajszego, pierwszego na warszaw­
skiej scenie występu panny Miry Hellerówny.

I rzeczywiście, oddawna już podobny pierwiosnek 
wokalny nie darzył ze sceny naszej słuchaczów uro­
kiem dźwięku, wprowadzającego w podziwswem bo- 

I gactwein, swobodą, szczerością, a jirzytem nieskoja- 
rzonego bynajmniej z powagą zbytniej nieraz dojrza­
łości, lecz okraszonego promieniem pierwszego wio­
sennego porywu.

Rzadkość to niezwykła, niezwykła nietylko u nas! 
Więc gdy wylękniona „Mignon , owo dziecię ge- 

njalnej fantazji Goethego, po kilku wyrazach wstę­
pnych urywanych, odezwała się do słuchaczów frazą 
szeroką dziękczynną, nic dziwnego, że wśród wido­
wni szmer zadziwienia pomimowoli zamienił się 

i w serdeczny oklask powitalny.
Tak jest! Wczorajsza „Mignon" odrazu zapano- 

I wała nad ogółem słuchaczów, który, nie zważając 
i wcale na to, że ma do czynienia nieledwię z debiu- 

tantką, pierwsze krokj na scenie stawiającą, poddał 
się z ochotą czarowi talentu i młodości. Mówiąc 
o „pierwszych krokach” śpiewaczki, mamy na myśli 

i tę fazę rozwoju jej talentu, która opartą jest na stu- 
djach istotnego znaczenia artystycznego, studjach od­
bytych u nieporównanej dotąd mistrzyni, która nosi 
imię Pauliny Lucca. Pierwsze próby wstępne były 
raczej odnajdywaniem właściwej drogi wśród labi­
ryntu, jaki nasuwa się w dążeniach do świątyni 
sztuki.

Nic też dziwnego, że młodzieńczy talent, ufny 
w swoje siły, rozpoczął odrazu lot szeroki. Przyszedł 
jednak na szczęście czas opamiętania, przyszła świa­
domość poważnych zadań sztuki i oto zjawia się na 
horyzoncie artystycznym „zapowiedź" nowej świe­
tlanej gwiazdy.

W rzeczywistości, wczorajszego debiutu niezwy­
kle świetnego i uwieńczonego powodzeniem nie mo­
żna uważać za fakt artyzmu skończonego. Znać, że 
śpiewaczka znajduje się w zupełności pod wpływem 
swej niedawnej nauczycielki—śladów samoistności 
rzeczywistej jeszcze nie odnajdziesz wiele. Przeja­
wia się jednak ona pod względem wokalnym w za­
rysach jasnych, niewątpliwych. Pieśń „Znaszdi ten 
kraj" wyśpiewaną była z tern szczerem poczuciem, 
przejęciem, którego niepodobna zapożyczyć u niko­
go—jest to iskra tego boskiego ognia, z którą uro­
dzić się trzeba. Jest w tem prąd liryzmu dalekiego 
od czułostkowej pieszczotliwości, nie, raczej dążenie 
do istotnie dramatycznego wyrazu. Przejawy tego 
temperamentu ujawniły się szczególniej w akcie 
trzecim i ostatnim, gdy młodzieńcza śpiewaczka ze­
lektryzowała słuchaczów wylewem niezwykłej na­
miętności i siły.

Tyle o stronie wokalnej, która pod względem tech­
nicznym przedstawia całość opracowaną w szczegó­
łach wybornie, opartą na studjach poważnych.

W grze scenicznej czuć nieraz brak harmonji po­
między prześliczną deklamacją wokalną a dążeniami 
do poparcia jej odpowiednią mimiką. Przeważa tu 
jeszcze strona formalna, niezupełnie przez śpiewacz­
kę owładnięta. Lecz ponad tym brakiem doświad- | 
czenia i praktyki unosi się wdzięk takiej szczerości, 
młodości, że widz zapomina o tych niedoborach, od­
dając się całkowicie urokowi wokalnemu.

Przyjmowana była panna Hellerówna z zapałem 
niezwykłym, ogólnym i... rzeczywiście zasłużonym. 
Od wczorajszego wieczora imię to nabrało dla war­
szawian znaczenia sympatycznego, pociągającego. 
Niechajże każdy następny występ będzie potwier­
dzeniem tego pierwszego, niezwykłego wrażenia.

Całość opery, aczkolwiek po części złożona z wy­
konawców przygodnych, przeszła dosyć szczęśliwie. 
Mianowicie partja tenorowa Wilhelma dostała się 
w udziale p. Morlacchi’emu, który zapewne nigdy nie 
marzył o podobnym zaszczycie. Wywiązał się też 
on raczej jako tenor „z konieczności”, wyuczywszy 
się tej partji w przeciągu kilku dni.

Jako Filina, panna Skulska ujawniła wczoraj nie­
tylko użyteczność, ale wykazała niezwykłe uzdolnie­
nie w zakresie ról koloraturowych. Postęp widać 
niewątpliwy.

Pan Siłlich, jako Lotarjusz, był partnerem go­
dnym wczorajszej Mignony, wyróżniając się z po­
śród otoczenia wykończeniem tej sympatycznej po- I 
staci prawdziwie artystycznem.

Pp. Dyliński i Crotti dopełniali całości z powo­
dzeniem. Dlaczego jednak p. Dąbrowska nie mogła 
zawładnąć maleńką rolą Fryderyka, tego pojąć nie 
możemy. Szkoda wielka, gdyż'prawdziwy artyzm

nie zna zadań mniejszych lub większych, wszędzie 
starając się przedstawić jaknajdodatniej.

Orkiestra i chóry pod batutą p. Trombiniego sta­
nowiły tło wykończone, jednolite, prawdziwie arty­
styczne.

Do ożywienia całości niemało przyczynił się i 
wielce charakterystyczny balecik cygański z p. Ti- 
mirazjew i p. Walczakiem na czele.

Słowem „Mignon" Thomasa wyróżnia się urokiem 
natchnienia i wykończenia rzeczywistego.

Zasługa to jednak przeważnie, wykonawczyni roli 
tytułowej, za co też dzięki jej składamy serdeczne. 

ó’t. Ciechomski.

notatnik terminowy,
— D. 16-go stycznia, w rządzie gubernjalnym wurszaw’" 

skim, odbędą się licytacjo na naprawę w r. b. traktów szoso' 
wych w gubernji warszawskiej, a mianowicie: 1) oddziałów 
na trakcie ladzyiniusko jadowskim w powiecie ladzymińskim 
od rs. 140? kop. 67—wadjum rs. 117; 2) traktów: skierniewi­
cko-rawskiego, skierniewicko-ż< Jaźń niskiego, skierni wicko- 
makowskiego i skierniewicko łowickiego w powiecie skier­
niewickim od rs. 4077 kop. 47—wadjum rs. 4u8; 3) traktów; 
łowicko-łęceyckiogo i lowicko-guzowskiege w powiecie łowi­
ckim od r . 5373 kop. 42—wadjum rs. 537; 4) traktów, łowi- 
cko-laskiego i łowicko-rawskiego w powiecie łowickim od 
rs. 3702 kop. 32—wadjum rs. 37U; ó) traktów: łowicko-łąckie- 
go i soehaczewsko sanniokiego w powiecie gostyńskim od rs. 
4035 kop. 89—wadjum rs. 404; 6) traktu kutnowsko-płockie- 
go w powiecie gostyńskim od r?. 6014 kop. 98—wadjum rs. 
601; 7) traktu żychlińsko-s.tnnickiego w powiecie gostyńskim 
od rs. 1872 kop. 7ó—wadjum rs. 137; 8) traktów: krośniewi- 
cko-gostyńskiego, sujcko ■ dobrzykowskiego i żychlińsko- 
gombińskiego w powiecie gostyńskim od rs. 1899 kop. 30— 
wądjtpn rs. 190; 9) traktów: łęczycko-kutnowskiego i kutnow­
sko płockiego w powiecie kutnowskim od rs. 2975 kop. 88— 
wadjum rs. 20S; 10) traktów: krośuiewicko-gostyńskiego, ku- 
tnowsko-młogoszyńskiego, sujcko-dobrzykowskiego i żychliń- 
sko-gombińskiego w powie, ie kutnowskim od rs. 2483 kop. 
99 —wadjum rs. 248; 11) traktu żychlińsko-młogoszyńskiego 
w powiecie kutnowskim od rs. 2279 —wadjum rs. 228; 12) 
traktu pniewsko pizyzorskiego z odnogą od wsi Cieplice do 
stacji Pniewo w powiecie kutnowskim od rs. 1617 kop. 45— 
wadjum rs. 162; 13) traktu łęczycko-nfeszawskiego z odnogą 
do stacji Ostrowy w powiecie kutnowskim od rs. 2452 kop. 
67 —wadjum rs. 245; 14) traktów; łęczycko-nieszawskiego, 
kłodawsko-lubeńskiego i kowalsko-iubianieekiego w powie­
cie włocławskim od rs. 9815 kop. 19—wadjum rs. 982; 15) 
traktu włocławsko.brzesko-radziujowsko-niesławskiego w po­
wiecie włocławskim od rs. 5344 kop. 9— wadjnm rs. 534.

— D. 16-go stycznia rozpoczną się nanowo przerwane z po­
wodu świąt lekcje w tutejszym instytucie głuchoniemych 
i ociemniałych.

— o CO^OO» ■

Z E tŚ -W I A T A.

X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 10-gob. m.: 
, Krajowa rada szkolna zaprosiła dyrektorów galicyjskich 
stkół średnich na konferencję, która obradować będzie 
między innemi nad kwestią: Jak możnaby unormować sto­
sunek szkolny do nadzoru domowego uczniów. Minister 
oświaty, Gautsch, w odpowiedzi na relacje wiosennej sesji 
sejmowej w sprawie szkół średnich oświadczył, że sprawa 
umundurowania uczniów wkrótce załatwiona zostania.— 
Wydział budowlany wystawy krajowej rozpisał konkurs 
na szkice architektoniczne na 8 budynków. Termin osta­
teczny złożenia szkiców: na pawilon szkolny, salą koncer­
tową i pawilon dziennikarski do d. 22 go b. m., rolniczy 
i leśno łowiecki do 24-go, przemysłowy do 26-go, sztuk 
pięknych do 28-go, architektoniczny do d. 30-go b. m. 
Za szkice najlepsze naznaczono nagrody od 50—200 złr. 
— W Rzeszowie w nocy na d. 8 my b. m: rusznikarz puł­
ku huzarów, Oswald, zabił we własnem mieszkaniu wy­
strzałem karabinowym żonę swoją, a następnie drugim 
strzałem siebie. Uczynił to podobno za zgodą żony. Przed­
tem pożegnali się ze swoimi przyjaciółmi, niby spodziewa­
jąc się nagłego przeniesienia, porozdawali nawet upomin­
ki i uporządkowali swoje interesy majątkowe, w wigilję 
zaś wypadku przygotowali sobie stroje świąteczne, które 
znaleziono na krzesłach obok zwłok. — Wkrótce nastąpić 
ma fuzja banku rolniczego we Lwowie z załoźonem nieda­
wno temu Towarzystwem handlowem.’

skiego-Golejewakiego, posiedzenie ankiety, na którem 
omawiano sprawy stacji klimatycznej. W ankiecie brali 
udział: dr. Florkiewicz i dr. Matlakowski, Ciechom­
ski, Lange, dr. Chramiec, hr. W. Zamoyski i hr. Tyszkie­
wicz. Postanowiono między innemi domagać się, aby 
przyszły wydział klimatyczny zaciągnął pożyczkę na nie­
zbędne ulepszenia w Zakopanem, w szczególności zaś na 
urządzenie wodociągów oraz chodnika w otwartem miel*

X Statystyka sanitarna z r. 1891 wykazuje, że w Au-
strji

zachorowało zmarło
na ospę . . . • 28,873 7,879
na szkarlatynę . . 40,985 8,5 77
na krup i dyfterję . 25,478 10,263
na odrę .... 123,263 7,224
na tyfus brzuszny . 25,510 3.149
na tyfus plamisty . 4,422 512
na biegunkę. . , 27,136 4,267
na gorączkę połogową 1,153 605

X Stacja klimatyczna W zeszłym tygodniu odbyło
się w Zakopanem, pod przewodnictwem starosty Czarkow-
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gcu słonecznetn na promenadą d!a gości zimowych. Po­
nieważ szczegółowy regulamin dotychczas nie został wy­
gotowany, przeto starosta oświadczył, iż następne posie­
dzenie zwoła dopiero po otrzymaniu szczegółowego statu­
tu staęji klimatycznej w lutym.

BANKI MYDLANE.
Łotr ohydny, któremu wytoczono sprawę kryminalną, 

przychodzi do adwokata z prośbą o obronę.
— Mój panie!— decyduje adwokat po rozpatrzeniu 

sprawy—nie mogę podjąć się sprawy tak wątpliwej.
— Wątpliwej?! — woła łotr zdumiony — wątpliwej?! 

Ależ, panie adwokacie, pół roku więzienia jest tu niewąt­
pliwe!-.

Nie pożyczaj, zły obyczaj, nie oddają, jeszcze łąją.
— Cóż to? Nie witasz się z Iksem?
— Nie. Iks gniewa się na mnią
•— Za co?
— Pożyczył odemnie 50 rubli przed miesiącem i od­

dać mi nie może.-

A kiedy umrę, moja mateńko, 
Mateńko mim,

Włóżcie trumienkę do czarnej ziemi, 
Co mnie żywiła.

Na moim grobie posadźcie wierzby,
Wierzby plączące, 

Niech idą w niebo, jak te westchnienia
Po mnie lecące.

Kamienia na mym nie kładźcie groble, 
Grobie na piaskach,

Niechaj się kąpie w rosie perlistej, 
W słonecznych blaskach.

I podlewajcie wierzby te wodą. 
Wodą zdrojową,

Niech na niej śpiewa słowik miłośnie 
W noc księżycową.

A choć najbliżsi płakać przestaną
Męża i brata, 

Wierzby nad grobem płakać mnie będą 
Przez cale lata...

— Komitet obywatelski, zawiązany z powodu cholery, 
podaje do wiadomości, iż oprócz uproszonych redak- 
cy.j pism, wychodzących' w Warszawie, składki na 
cele komitetu są przyjmowane w lokalu Kasy prze­
mysłowców warszawskich przy ulicy Włodzimierskiej 
nr. 17-ty przez skarbnika komitetu, pana Adolfa 
Scholtze, codziennie, z wyjątkiem niedziel i świat, od 
godz. 10-ej do 12-ej w południe.

Redakcje innych pism są proszone o przedrukowa­
nie powyższego zawiadomienia.

Dla piersiowo chorego zostającego poopieką 
pań Taw. św. Wincentego a Paulo.

W 10-tą rocznicę śmierci ś. p. btanisl.vwa ŚwiątKowskiego 
rs. 3.

Na przytułki noclegowe.
Posłaniec M 239 tytułem kary kop. 50.

Na nędze wyjątkową
Zofja Ł. D. rs. 25.

NEKBOLOC1JA.

Aniela z Wolskich 
GAZDOWSKA, 

wdowa, po długich i ciężkich cibrpienia.-h, opatrzona Św. 
Sakramentami, zakończyła życie dnia 18-go stycznia r. b., 
przeżywszy łat G9. W głębokim smutku pozostały syn, 
córki, synowa i wnuki zapraszają kiewnych, przyjaciół i 
znajomych na zalobno nabożeństwo, odbyć się mające 
w kościele św. Amonit go (po-relormackim), dnia 16-go 
stycznia, o godzinie il-ej przed poi., oraz na wyprowa­
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmentarz powąz­
kowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—171

Anna z Kochów
WITTCHEN,

wdowa po fabrykancie i obywatelu miasta 
Warszawy,

po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 13-go | 
stycznia 1893 r., przeżywszy lat 57. Pogrążeni w głębokim s 
smutku: córki, zięciowie, wnuki, brat i siostry zapraszają E 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie J 
zwłok dnia 15-gc stycznia r. b., to jest w niedzielę, o go- Q 
dżinie 2-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsbur- S 
skiej przy ulicy Jlylnoj, na cmentarz tegoż wyznania. 3 
^Osobne zaproszenia rozsy lano nie będą._______ 3—156 |
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+ 8. j„ Franciszek Erazm Fijałkowski,
b. sekwostrator powiatu kozienickiego, emeryt, opatrzony św, 

i Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, rozstał się 
■ i tym światem dnia 13 stycznia 1893 r., przeżywszy lat 77.

Vv głębokim żalu pozostała żona z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i kolegów zm .rłego na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w niedzielę, to jest dnia 15 stycznia, 
w kościele św. Aleksandra, o godzinie 8-ej zrana, a następ­
nie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 12-ej w południe na cmentarz brudzieuski. —75

B- B.

Kazimiera KonitzJ
córka nieżyjącego Salomona i Franciszki s 

z Kutnerów Konitz,
R po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeniosła się do fi 
H wieczno ci dnia 13-go stycznia 1893 r., przeżywszy lat 15. !j| 
H W nieutulonym żalu pozostała matka i rodzeństwo za- 
T prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa- 8- 
g dzenie zwłok z domu przy placu Żelaznej Bramy A; 2, b 
| w dniu 15-ym stycznia, to jest w niedzielę, o godzinie I!, 
Ł 2-ej po poi., na cmentarz wyznania mojżeszowego. —74 £ 
IUIWIII—miflllHWlWMil I IIHII IHIiH II MII i i 11| | W 'H 'lii nilljlllll—BMH II '

f W piątą rocznicę śmierci 

ś, p. Gracjana Jeger, 
budowniczego,

odbędzie się żałobne nabożeństwo w-kościele św. Aleksan-
dra, dnia 16 stycznia, w poniedziałek, o godz. 9-ej rano. |

W dniu 16-ym b. mi, w poniedziałek, o godzinie 10-ej ii 
| i pól zrana, w kościele św. Krzyża, odprawioną zostanie g 
7 przed wielkim ołtarzem msza żałobna za dusze

I Bolesława Głasera, i
I na którą rodzina zaprasza. —167—

+ W dniu 16 stycznia, tj. w poniedziałek, jako W rocznicę 
śmiorci

ś. p JOZEFA ARGER
odbędzie siji wotyw.ą żałobna w kościele Wszystkich Świętych 
o godzinie 9-ej i pół zrana, na którą siostra zmarłego za- 

i prasza znajomych i życzliwych. 158
+ W poniedziałek, dnia 16 stycznia,_w kościele św. Aleksan- 

[ dra o godzinie 9-ej i pół odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za duszę

ś. p. Józefa Cynglerowicza
na które pozostała wdowa zaprasza. 161

j- W poniedziałek, dnia 16 stycznia, o godzinie J.O-ej i pół 
odbędzie się w kościolo św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
żałobna wotywa za duszę ’ 16ł

■ ś. p. DomiBika ZiElifcli®, Mecenasa.
■ł Dnia 17-go stycznia r. b., jako w rocznicę śmierci 

ś. p. HDm KNAAP, 
odbędzie się msza święta, o godzinie 10-ej i pół zrana, w ko­
ściele św. Krzyża, na któ ą żona i dzieci zmarłego zapraszają 
krewnych i życzliwych. —144—

+ W dniu 18-ym stycznia, we środę, odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne za duszę
ś. p. Leona Dzierzkouskiego,

w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej i pół zrana. —164
i- Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić drogie nam zwło­

ki ojca i dziadka naszego

ś. p. Józefa Matejf,
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne podzię­
kowanie.
—168— Dzieci i wnuki.

W gazecie Nowosti czytamy:
„Na ostatniem posiedzeniu członków zorganizowa­

nej przy Towarzystwie inżenierów górniczych komi­
sji naukowo-technicznej prof, instytutu górniczego 
w Petersburgu, inżenier Zygmunt Woysła w, odczytał 
mający doniosłe znaczenie referat o studniach nowe­
go typu.

„Jedną z głównych przyczyn rozwijania się epi- 
demji jest zawsze, jak tego dowiodły badania, 
woda zaskórna, otrzymywana z niezbyt głębokich 
studzien. Nie ulega wątpliwości, że studnie w tej for­
mie, jaką posiadają powszechnie, są rozsadnikami 
wszelkiego rodzaju chorób zaraźliwych: cholery, ty­
fusu i t. d. Wady tych studzien są widoczne: woda 
w nich psuje się, gnije, ulega zanieczyszczeniu; dre 
wniana cembrowina podlega również gniciu, skutkiem 
czego własności wody stają się jeszcze gorszemi. 
Ściany murowane, chociaż są trwalszemi, w niczem 
jednak nie podnoszą wartości wody, lecz chronią ją 
od pleśnienia i zepsucia. Powiększenie zaś głębokości 
studzien w celu otrzymania wody zaskórnej z niższe­

go horyzontu jest rzeczą nieraz niemożliwą z powodu 
wysokich kosztów kopania i utrwalenia studzien, 
zwłaszcza w ruchomych warstwach. Te i wiele innych 
wad zwyczajnych studzien skłoniły hydrotechników 
do wyszukania innego, odpowiedniejszego swoje­
mu celowi sposobu otrzymywania wody do picia. 
Cały szereg badań i prac w tym kierunku, prowa­
dzonych przeważnie przez hydrotechników amery­
kańskich, doprowadzi! do zastosowania znanych stu 
dzień świdrowych brooklińskich; doświadczenie je­
dnak lat ostatnich dowiodło, że i takie studnie mają 
pewne poważne wady; nie można np. zastosować 
przy nich zwykłych pomp w razie głębokości wię­
kszej niż 4 sążnie i niepodobna otrzymać przy zasto­
sowaniu takich pomp wody z gruntu piaszczystego, 
co jednak zdarza się dość często. Z uwagi na te nie­
dogodności, istniejące w Petersburgu specjalne biu­
ro badania gruntu opracowało pod kierunkiem inże- 
niera Z. Woysława oryginalny typ studzien świdro­
wych z pompami. Za pomocą pompy z takiej studni 
może podnieść jeden człowiek dwa wiadra wody 
w ciągu jednej minuty na wysokość 10-iu sążni od 
powierzchni wody w gruncie. Wreszcie, przy powię­
kszeniu średnicy studni, można otrzymać do 8-iu wia­
der na minutę. Przy zastosowaniu motoru, ilość ta 
może być jeszcze powiększona. Typ takiej studni 
świdrowej jest rzeczywiście zasługującym na uwagę 
wynalazkiem.”

W gazecie Dień czytamy:
„Niedawno w wydawanej z funduszów rządu fran- 

ćuskiego gazecie Independance Beige była przytoczo­
na „świeża” i zupełnie sensacyjna wiadomość o pod­
pisaniu przymierza francusko-tusskiego. Oczywi­
ście był to tylko zręczny manewr francuskiego mini- 
sterjum spraw zagranicznych, w celu odwrócenia n- 
wagi publiczności europejskiej od nieznośnych kwe- 
styj wewnętrznych.

„Zaintrygowana tym artykułem swojej koleżanki 
brukselskiej gazeta Figaro poleciła własnemu ko­
respondentowi petersburskiemu zebrać wiadomości 
„na miejscu”. Korespondent zwrócił się oczywiście 
do tych prywatnych dyplomatów, od których z góry 
spodziewał się otrzymać informacje jaknajpomyśl- 
niejsze z punktu widzenia francuskiego. I dowie­
dział się tego, czego sobie życzył, a mianowicie, że 
kilku owych prywatnych dyplomatów życzy sobie 
powtórzenia w zwiększonym formacie wojny 1876-go 
do 1877 go r., nie uwzględniając nawet olbrzymiej 
różnicy warunków. Wojna turecka była, że tak po­
wiemy, koniecznością historyczną; w niej tkwiła pe­
wna idea, i jakiekolwiek były jej rezultaty, jakkol­
wiek przyniosła rozczarowanie, wojna ta stanowić 
będzie świetną kartę w bistorji Rosji. W każdym 
razie llosja uwolniła naród bułgarski i nie jej wina, 
że naród ten dostał się w ręce Stambułowa i Kobur- 
ga. Jaka zaś „idea” kieruje dzisiejszymi propaga­
torami wojny z Niemcami—tego sami chyba nie wie­
dzą. Jedynym argumentem, według relacyj kore­
spondenta gazety paryskiej, było w ustach prywa­
tnych dyplomatów wyznanie czysto psychologicznej 
natury: „Kto zna Rosję—powiedział jeden z in­
terlokutorów korespondenta—ten wie, jak w Ro­
sji nienawidzą niemców. Wszystkie sfery: szlachta, 
klasa średnia, włościanie—wszyscy chętnie pójdą na 
niemców i przyszła wojna będzie tak popularną, jak 
bardziej trudno sobie wyobrazić.

„Tak, jeżeli niemcy, wbrew wszelkiemu przewidy­
waniu, ni ztąd, ni zowąd zechcą napaść na Rosję. 
Taki napad oczywiście wywołałby podobny wybuch 
patrjotyzmu, jak w r. 1812-ym i w r. 1854-ym. Ale 
jaką inną wojnę oprócz odpornej mogłaby prowadzić 
Rosja z Niemcami? O tem interlokutorowie kores­
pondenta milczą dyskretnie. Wyobraźnia i często sub­
iektywne zdanie do tego stopnia opanowały ich 
umysłem, że gotowi są iść zdobywać Alzację dla 
francuzów. Jest to jednak do tego stopnia obca spra­
wa dla narodu russkiego w szerokiem i ścisłem zna­
czeniu tego słowa, że podobna kampanja ochotnicza 
może natchnąć zapałem tylko kilku samozwańczych 
pretendentów do wieńców laurowych — ale nic wię­
cej. Tacy jednak mają zawsze otwartą drogę do sła­
wy. Oto, zamiast przemawiać do korespondentów 
francuskich w imieniu narodu russkiego, do czego 
nie mają najmniejszego prawa, mogą, zgodnie z oby­
czajem, przyjętym we Francji, wstąpić do legji cu­
dzoziemskiej. Jeżeli wierzyć korespondentowi Figa­
ra, jeden z jego dzisiejszych doradzców starał się 
w r. 1870-yni o sformowanie oddziału russkiego ra 
pomoc Francji. Rozumie się, iż rząd russki bez wy­
powiedzenia wojny Niemcom nie mógł się zgodzić na 
tak dziwną propozycje. Należy zapytać, dlaczego 
ochotnicy russkofrancuscy nie poszli za przykładem 
Garibaldiego i nie przyłączyli się do jego oddziału? 
Nie zrobili tego, ponieważ, widocznie, zamiar ich nie 
by! dość poważny, albo raczej dlatego, że nie znale­
źli gruntu w narodzie russkim do tak oryginalnego 
przedsięwzięcia. Tworzyć oddziały na pomoc prawo­
sławnym braciom słowianom—to było istotnie w du­
chu narodu russkiego. Ale pomagać Napoleonowi
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Ill-mu przeciw Bismarkowi albo dzisiejszym „pa- 
namczykom” przeciw ich konkurentom berlińskim, 
jest to rzecz o tyle daleka od rzeczywistych dążeń, 
zarówno russkiego, jak nawet narodu francuskiego, 
że zrodzić się mogła jedynie w głowach—prywatnych 
dyplomatów.

„Koniec końców w Rosji podobne poglądy nie ro­
bią żadnego wrażenia. Jeżeli można mówić o jakiej 
„sensacji”, to tylko w zakresie bulwarów paryskich 
i w tem leży właśnie stron < niebezpieczna działalno­
ści podobnych ochotników francusko-rusśkich. Bnr- 
i’uazja francuska zbyt łatwo dajc się skusić inożnj 
w ością odwrócenia uwagi narodu cd swoich spraw 
i sprawek za pomocą jakiego urojonego przedsię- 
wzśęcia zewnętrznego. Ztąd też jest rzeczą zupel.de 
niepożądaną, gdy prywatni dyplomaci i wojowniczy 
ochotnicy dolewają oliwy do ognia tam, gdzie mate- 
rjałów zapalnych i tak aż nadto.”

Ta sama gazeta na innem miejscu, z powodu świe­
żo zamkniętego zjazdu lekarzy w Petersburgu, rzuca 
projekt, aby pomyślano o zorganizowaniu r odobnveh 
zjazdów w pewnych okręgach, gdzie mniej więcej j 
podobne są warunki sanitarne. Takie zjazdy w spra- i 
wie walki z epidemją mogłyby istotnie bardzo wiele | 
dobrego uczynić. Inicjatywa do podobnych zjazdów , 
mogłaby wyjść z łona miejscowych władz admini- I 
stracyjńych lub też lokalnych urzędów lekarskich.

Sprawa panamska*
Wśród tradycyjnie uroczystych form objąłonegdaj 

Kazimierz Terier fot 1 prezydjalny we francuskiej 
izbie deputowanych.

Po za szpalerem wojskowym tłoczyli się deputo­
wani i dziennikarze do sali „Pas y/wdus”, aby oba- 
czyć pochód Teriera. Bębny uderzyły, trąby zagrały 
fanfarę na znak, że nowy prezydent izby opuścił swe 
komnaty prywatne. Straż honorowa prezentowała 
broń. Kazimierz Perier wkroczył powolnie i uroczy 
ście w towarzystwie sekretarzy i kwestorów’. Na 
chwilę zatrzymał się i pochylił głowę przed 
dwoma oficerami, którzy spuścili szpady do ziemi. 
Przyjęto to z uznaniem, gdyż Floąuet nie czynił tego 
nigdy.

Kazimierz Perier liczy lat czterdzieści kilka i wy­
gląda młodszym od swoich lat. Jest średniej wielko­
ści* silnie zbudowany, nosi tylko wąsy. Włosy trochę 
przerzedzone. Wzrok swobodny i energiczny, cala 
fizjognomja męzka i sympatyczna.

Izba zapełniła się szybko, prawdę wszyscy deputo­
wani są obecni. Na ławie ministrów’ szczególne budził 
zajęcie minister wojny, jen. Loizillon. Człowiek ma­
ły, chudy, o Wysokiem czole, ostrym nosie i krótkich, 
siwych wąsach. Loizillon przybył w ubraniu cywil- 
ne.m.

O godzinie wpół do czwartej Perier otworzył po­
siedzenie krótką przemową. Rzckł on:

Aby nie stanąć niżej mojego zadania, pragnę tra­
dycje bezstronności, tolerancji i energji, które cecho- j 
wały moich poprzedników, mieć trwale w pamięci. 
Mój bezpośredni poprzednik jest dla mnie więcej niż 
wspomnieniem, jest wzorem republikanina. Tego, 
którego dzisiaj ua jego miejscu widzicie, nadto sil­
nie stoi przy swoich przekonaniach, aby mógł nie 
uszanować i nie dopuścić każdego innego przekona­
nia. Ta trybuna pozostanie nietykalnym przytułkiem 
swobody słowa, ci bowiem najwięcej powinni mieć 
poszanowania dla prawa, którzy powołani są prawa 
stanowić.

Słabość jednostek nie może dotknąć rzeczypospo- 
litej; lud żywi mniej namiętnostek, ma więcej spra­
wiedliwości od politycznych przewódzeów; nawyka 
on do obyczajów wolności i wie o tem, że w innych 
czasach zamilczenie i bezkarność pokrywały prze­
stępstwa, które rzeczpospolita odsłonić chce i ukarać 
potrafi. Napróżno usiłują ukuć broń przeciw insty­
tucjom państwa. Naród potrafi rozróżnić pomiędzy 
tymi, którzy istotnie prawa honoru naruszyli, a ty­
mi, których usiłowano zniesławić. Od lat dwudzie­
stu rozczarowują się tylko ci, którzy wątpią o Fran­
cji.

Odwołuję się tu do wszystkich, którzy odczuwają i 
godność narodu, aby z zaufaniem i zimną krwią cze­
kali na spełnienie dzieła sprawiedliwości. Pracujmy! 
Izba dowieść powinna, że postęp jest najlepszą rę­
kojmią publicznego pokoju.

Na ławach republikańskich wysłuchano mowy Te­
riera z żywem uznaniem, prawica zachowała się 
milcząco.

Następuje interpelacja llubbarda. Prezes gabine­
tu Ribot oświadcza: Jesteśmy do rozporządzenia iżby.

Hubbard: Zaszła zmiana w łonie rządu nie może 
być uważaną za zwyczajny epizod, naród domaga 
się wyjaśnienia przyczyn przesilenia gabinetowego. 
Na razie chce Hubbard przedewszystkiem wiedzieć, 
jak stoi sprawa ścigania przekupujących. Korneljusz 
Hertz żyje bezpiecznie w Anglji, możeby wszakże 
nbs przyszło rządowi tak trudno ująć Artona, jak 

nam to przedstawia (oklaski na prawicy i wśród bu- | 
lanżystów). 1’rzed któiym trybu: alem stanie Bal- 
haut? Rząd powinien wyjaśnić, na czem oparte są 
komunika..y póhirzćdowe dowodzące, ze deputowani 
izby za podejrzane glosowania nie m gą być sądo­
wnie ścigani. Rząd powinii u z-.ipewmć nas, że takie 
wewnętrzne starcia w jego łonie nie powtórzą się. 
(Bourgeois. Ni.- ni kazałem publikować!).

Prezes mini -trów ikbot oś wife. cza, że na wniosek 
Chich go, który ryczal;<>wo żądał wzwi .za-ia izby, i 
koi -ty:u:::ty i t <!., pozostawia < J, owiećż samej ' 
izbic, sam zaś odpowie tylko na kwcstje poruszone 
przez Hubbarda.

Obejmując ministerjum spraw wewnętrznych, 
nie mam nic do c fnię.-ia z tego, co nieda­
wno z tego miejsca mówiłem o potrzebie zgody i 
dzisiaj robić polityki grup i frakcyj, musi to być po­
lityka republikańskiej obrony. Będę jej energicznym 
wyrazem. St rawiediiwości, która teraz spełnia swe 
dz cło, nąleż.y dąć zup d.n swobodę i wyposażyć ią 
we wszystkie środki działania, Snrawiedńwość nie i 
zatrzyma -się p zed żadną osobą. Żądania jej będą 
ściśle wykonane.

W sprówie Balhąuta rząd pozotawia izbie inicja­
tywę do z<jż.dą.,ia, aby go po tawiono przed naj­
wyższym trybunałem senatu. Jeżeli izba tej inicja­
tywy nie weź' ie, BaTImnt będzie postawiony przed 
sądem przysięgłych. Co do terminu odwołania się do 
wyborców, byłoby niewluściwem mówić cokolwiek 
teraz. Republikauie przedstawią się narodowi, gdy 
będą mogli uczynić to z pel nem zaufaniem. Najle­
piej jest przygotowywać się do wyborów, prac jąc i 
zrywając raz nareszcie z tradycjami parlamentarnej 
anarchji (oklaski).

Bonapartysta Mitchell uznaje, że wyborów nie mo­
żna robić pod hasl.m Panamy; należy przed wybora­
mi porozumieć się. co do tego, kto jest istotnie win­
nym, a kto tylko zniesławionym. Wów zas jednak 
wybory powinny odbyć się z całą swobodą, bez na­
cisku rządowego. Rząd powinien być prawdziwie 
demokratycznym i dać opiekę tym, którzy gotowi 
są złączyć się z rzecząpospolitą.

Izba przyjmuje zgodnie z życzeniem rządu prosty 
porządek dzienny 329-iu głosami przeciw 206 i u- 
chwala w poniedziałek przystąpić do rozpraw nad 
budżetem, X.

Telegramy Jnrjera Warszawskiego".
SPRAWA PANAMSKA.

Parys 14-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Ankieta żąda, aby sędzia wyszukał i odkrył właści­
cieli anonimowych bonów. Administrator Reinacha 
oświadczył, iż znalazł w papierach zmarłego czeki 
i talony z nazwiskami i sumami, tudzież korespon­
dencję z Hertzem i oddał to wszystko prokuratorowi 
(głębokie wzruszenie). Następnie przesłuchiwała an­
kieta kilku bankierów. Jeden z nich zeznał, iż wy­
płacił kilka czeków bulanżyście Laurowi. Ankieta 
przejrzała księgi i papiery, pozostałe po Artonie, 
wszakże nie znalazła w nich nic ważnego.

Parys 14-go stycznia. (Tel.pryw. Kur. War.)— 
Bafhautowi wytoczony będzie osobny proces przed 
sądem przysięgłych.

Parys 14-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z powodu gromadnego wycofywania przez publicz­
ność wkładów z państwowych kas oszczędności, zmu­
szone są banki sprzedawać rentę. Od banku francu­
skiego żądają olbrzymich kredytów. Banknoty wy­
czerpane. Wypłaty odbywają się w zlocie i srebrze. 
Zapas banku wynosi trzy miljardy. Izba musi uchwa­
lić ustawę, zezwalającą na dalszą emisję banknotów. 
Panuje ztąd wielkie zamieszanie. Giełda uspokoiła 
się nieco.

Parys 14-go stycznia. (7eL pryw. Kur. W.) «— 
Na wczorajszem posiedzeniu sądowera dwaj świadko­
wie zeznali, że wykonanie budowy kanału jest liche. 
Działy się istne finansowe orgje. Bankier Obern- 
dorfier zeznąje, przyciśnięty do muru przez prezydu- 
jącego, że za danie idei losów otrzymał 2| miljoua 
fr., resztę podjął jako członek syndykatu. Kilku 
akcjonarjuszów zeznajc na niekorzyść zarządu, który 
ich oszukał i ograbił.

Paryż 14 stycznia. CTel. pryw. Kur. W.) — 
Rozpisano listy gończe za Hertzem.

r. ary 14-go stycznia. (Tel.pryw. Kur. War.)— 
Ankieta odkryła, że Casteliane wziął od kompanji 
50,000 fr». *

Parys 14 g ■ stycznia. . 'Lei. pryw. Kur, li ar.)— 
Ministrom marynarki został ostatecznie admirał i ieu- 
nier, ponieważ wiceadmirał Lefevre już cofnął się po 
ukonstytuowaniu rządu.

6 ary « 14 -o stycznia (Td. nyw. K. W.) — 
Grupy republikańskie se atu wyraziły zdanie, iż 
rząd powi ieu bezwarunkowo bronić Carnota przed 
oszczerczemu posądzeniami.

Parys 14-go stycznia. (Teł. pr. Kur. War.)—- 
Cocarde odkrywa, że dyplomatą, który podjął czek 
półmiljonowy, był poseł włoski, hr. Menabrea.

Jt ary z 14 go stycznia. (Tel. pryw. K. H7.) — 
Rozlepiono dzisiaj po ulicach czerwone plakaty.

OKRUCIEŃSTWA CHIŃSKIE
Fondyn 14-go stycznia. < tr. K. TI’’.) — 

Z Kantonu telegrafują, że bandy chińskie zrabowały 
wieś Hamli. Spalono budynek, gdzie lud zgroma­
dzony był na zabawę. Spłonęło 1,940 osób.

ROKOSZ W ARGENTYNIE.
14-go stycznia. (7eŁ pr. Kur. W.) — 

Avellaneda rozbroił powstańców w prowincji argen­
tyńskiej Corrientes. Rokosz stłumiony.

AKCJA W MAROKU.
Jtfadryt 14 go stycznia. (7eZ. pr. Kur.War.)-~ 

Rząd tutejszy zamierza poprzeć akję Anglji w Ma­
roku, podjętą we wspólnym interesie europejskim. 
Ridgeway uda się do Taugeru na okręcie wojennym 
bez asystencji eskadry.

Berlin 14-go stycznia. (Td.. pryw. Kur. W.) — 
Od wczorajszego pop dudnią panuje tu zamieć śnie­
żna. Tociągi kolejowe przychodzą ze znacznem opó­
źnieniem.

Berlin 14-go stycznia. (Td. pr. Kur, Wari— 
W komisji wojskowej parlamentu oświadczył kan­
clerz Caprivi, że od r. 1890-go zmiany kardynalne 
w położeniu politycznem nie zaszły

SiortiiiUitd 14-go stycznia. 'Tel. pr. K. W.)-* 
Główny agitator zmowy, Bu.ite, został aresztowany.

Belgrad 14-go styczuia. {Tel. p yw. K. u.)— 
Urzędownie stwierdzają, że w Czaczaku i Semendrji 
raniono 30 osób. Stu radykalistów uwieziouo,

Losowanie toljczd prsaj. I-ej a z r. 1864.
!

Petersburg 14-go stycznia. (Tel. Ąj. półn.)— 
W dzisiejszem losowaniu pożyczek premj. I-ej em. 
z r. 1864-go główne wygrane padły, jak następuje:

Rs. 209,003 serja 7,373 nr. 7,
„ 75,000 „ 3,734 ur. 46
„ 40,000 „ 2,699 nr. 3.
„ 25,000 „ 9,572 nr. 47.

Po rs. 10,003: ser. 11,503 nr. 8, ser. 17,749 nr. 23, 
ser. 7,437 nr. 44.

Po rs. 8,0jJ: serja 17,954 nr. 13, ser. 15,686 
nr. 27, ser. 15,487 ur. 36, ser. 18,217 ur. 7, ser. 
19,689 ur. 41.

Po rs. 5,000: serja 15,949 nr. 46, ser. 13,055 nr. 
16, ser. 16,224 nr. 7, ser. 10,316 nr. 36, ser. 4, 
nr. 48, serja 14,362 ur. 24, serja 1,370 nr. 6, ser. 
6,212 nr. 27.

Po rs. 1,000: serja 14,500 nr. 16, serja 5,089 
nr. 38, ser. 3,506 nr. 36, ser. 3,895 nr. 45, ser. 
9,792 ur. 43, ser. 2,988 nr. 43, ser. 395 nr. 12, ser. 
12,062 nr. 35, ser. 4,527 nr. 7, ser. 8,964 nr. 40, 
serja 12,072 nr. 7, ser. 319 nr. 30, ser. 8,871 nr. 
28, ser. 1,645 nr. 33, ser. 14,416 nr. 13, ser. 18,304 
nr. 50, ser. 11,238 nr. 37, ser. 15,231 nr. 43, ser. 
1,694 nr. 40, ser. 14,428 nr. 50.

Berlin 14-go stycznia (Td. pryw. Kur. W.) —
Ruble w gotówce T r T <'vczoraj 206.50)
Ruble na dostawę wczoraj 206.50)
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SS sądów,
Spór o Biernacczyznę.

(Dokończenie i
Obrońca Kaftalów, ad w. przys. Szenman, żądał po­

zostawienia skargi restytacyjnęj bez, skutku, w od­
parciu zaś restytucji przytoczył następujące zasady:

1) Izba nie zasądziła ponad żądania [ultra petita)-, 
do wniosku tego przychodzimy, zestawiając żądania 
Kaftalów z sentencją wyroku.

' Powodowie żądali zwrotu gruntów, zajętych po­
nad wydzierżawione kontraktami, a nie przyznania 
skarbowi prawa do posiadania pewnej określonej 
przestrzeni, nie wspomnieli więc w pozwie ani 
o 4,800 lok. kwadr., ani o innej przestrzeni, a choć 
w dalszym toku sprawy to uczyniono, twierdząc, że 
skarb dzierżawił 4,800 lok. kw., izba jednak wyro­
kiem swym nakazała nie zwrot gruntów po­
nad liczebnie określoną przestrzeń, lecz zwrot 
wszystkiego, co było zajęte ponad umowy z r. 
1790-go i 1798-go.

Prawda, że sentencja wyroku brzmi: zobowiązać 
skarb i magistrat do zwrotu placu, zajętego ponad 
przestrzeń, oznaczoną na planie T literami a—1, lecz 
po pierwsze, izba na zasadzie planu sytuacyjnego 
Gallego z r. 1814-go, którego prokuratorja nie kwe­
stionowała i na którym p. T. plan swój opierał, przy­
szła do wniosku, że place, oznaczone przez p. T. 
literami a—1, są właśnie owerai placami wydzierża- 
wionemi przez kontrakty; powtóre, choć sentencja ta­
ka nieliteralnie odpowiada na żądanie Kaftalów, nie 
przekracza jednak przedmiotu sporu, nie ma zatem 
miejsca zasadzenie ponad żądania, a więc i wyrok 
cofnięciu nie ulega. (Carre: Les lois de la prod 
dure civile T. IV, wyrok sądu kas. w Brukselli z d. 
28-go marca 1815-go r.j

2) Podstęp osobisty (doi personnel) wtedy tylko 
może być powodem do restytucji, jeżeli pochodzi od 
strony, na której korzyść zapad! wyrok, lub jeśli 
strona przeciwna była winną podstępu lub t?.u 
współdziałała (Carre—Bollard: Code dep.oc. civ. 
T. II)-,

Co się tyczy pana T. nic podobnego nie zaszło, i 
a więc doi personnel, jako otwór restytucyjny j 
w da iej sprawie, upada.

3) Zarzuty względem planu pana T , oparte na 
sp-awdzeniu go przez pp.: Puciatę i Ftllehorna, 
a w ęc na dowodzie od strony inierespwauęj pocbo 
dzącym, nie mogą zasługiwać na uwzględnienie. 
W eszcie, choćby p. T. i popełnił usterki w swoim 
planie, wyrok izby nie ulega cofnięciu, bo nie został 
oparty wyłącznie na tym planie, lecz i na innych do­
kumentach.

4) Okoliczności,przytaczane przez prokuratorię co 
do niedostatecznej obrony, gdyby nawet były wylu 
szczone przed wyrokiem, nic wpłynęłyby na ten wy­
rok.

Prawda, że nie było wyjaśnione, w jakim sto 
sunku do sprawy zostaje magistrat, a w ja .im skarb, 
lecz okoliczność ta nie może być uważana za ] owód 
de ydujący skutkujący restytucję wy loku , ponie­
waż magistrat i skarb wpływają do sprawy, a więc 
wspólnie zobowiązane być mu-iai znieść budynki, 
zwrócić nieprawnie zajętą przestrzeń i zapłacić za 
użytkowanie. W jakiej części magistratu, a w, ja­
kiej skarbu wyrok może się tyczyć—to już kwestja 
pomiędzy niemi.

DoLumenty obecnie’cytowane, n e były zatrzyma­
ne przez stionę przeciwną, a więc nieprzedśtawicnie 
ich p.zed wyrokiem me może skutkować restytucji 
(p. 10 art. 480 proc, franc.). Wreszcie nie wpłynę­
łyby one aa wyrok, gdyż, powołując się na nie, pro­
kuratorja chce dowieść, ae przymulania były wła­
snością miasta, a izba uznała, że pytanie, czyją wła­
snością są przymulenia, rozstrzyga jedynie 556 ark 
kodeksu.

powołanie się na przedawnienie już nastąpiło, 
jakkolwiek nie z art. 2277, lecz 1304 kod. Wreszcie 
i ten punkt nie jest decydujący, bo 2277 art. nie ty­
czy się wynagrodzenia szkód, spowodowanych samo 
wolą, przedawnienie zaś nie biegnie, gdy wynagro­
dzenie nie jest liczebnie określone. Wszak wyrok 
izby dopiero ustanowił ilość wynagrodzenia roczne­
go, przynależnego Kai talom.

Na wyrok izby, skoro oparty jest na 556 art. kod., 
nie zaś na twierdzeniu Kaftalów, że sporne place, 
jako usypane i nawiezione przez właściciela nitru- ; 
chomości nr. 2567/8 do tej nieruchomości należeć 
winny, nie wpłynęłoby również powołanie się proku- 
ratorji na odezwę kom. spraw wewn. i policji z d. 
26 go października 1829 go r.

Dalsze dysputy pp> D- < 8. na posiedzeniu izby są­
dowej tyczyły się jedynie interpretacji zasad, przy­
toczonych w odpowiedzi p. Szcmnaua. Najcieka­
wszy moment dyskusji stanowiło tłumaczenie przy­
wileju księcia Janusza starszego z r. 1413-go, zwła­
szcza, że obaj przeciw nicy, rozchodząc się w zda­

niach co do znaczenia tego przywileju, sypali jak 
z rękawa ciekawe evtaty z dziel Kromera, Hubego, 
Dutkiewicza, Bandtkego, Moraczewskiego, Pawiń- 
skiego, Sobieszczańskiego, Wajnerta i innych, zacie­
kawiając audytorjum bogactwem szczegółów i wia­
domości z dziejów dawnego prawa, historji i znajo­
mością filologji.

O godzinie 5 ej po południu prezydujący ogłosił 
dyskusję stron za ukończoną. Następnie odczytano 
wnioski podprokuratora, który uznał skargę resty- 
tucyjną prokuratorji za ulegającą przyjęciu, szcze­
gólniej ze względu na niedostateczną poprzednią 
obronę.

Izba sądowa po półgodzinnej naradzie ogłosiła de­
cyzję następującą: uznając przytoczone przez proku- 
ratorję otwory restytucyjne za zasługujące na u- 
względnienie, wydany poprzednio w tej sprawie wy­
rok uważać za nieistniejący, sprawę zaś przywrócić 
do pierwotnego stanu, w jakim znajdowała się przed 
tym wyrokiem.

Motywy tej decyzji, ponieważ przesądzą one po­
niekąd sprawę in merita, podamy po zredagowaniu 
ich przez izbę.sądową.

Tak więc sprawa po raz trzeci roztrząsana bę­
dzie. Dopiero ów trzeci wyrok orzeknie ostatecznie, 
kto ma być panem na Biernacczyznie aż do Wisły. 
Wyrok to będzie niezmiernie ciekawy i ważny, jako 
prejudykat na przyszłość wobec mogących powstać 
jeszcze nieraz sporów między obywatelami Warsza­
wy a miastem. K. Sk.

ODPOWIEDZI REDAKCJI-

— Panu Tob. Kólm w Łęczycy. — Przy każdorazowem prze- 
jezdzio przez gr. nic ;, pasport może być wizowany u konsula 
niemieckiego lui> austriackiego, stosownie do tego, przez ja­
ką grt icę podróżny chce przejechać,

— 1'ularut sludiosus. — z. panie, zbyt mało mamy czasu 
i mi i-. a, ażeię; wyli zać wszystkie wyższe zakłady nauko­
we na z..cii od ie Europy. Przepraszamy, lecz tego uczynić 
nie możeuśy!...

— 1'oszro ’’ — Ta! sę tę podają wszystkie kalenda­
rze i puilr.cznini sądowe. Nie widzimy potrzeby jej tu po­
ty tarzać.

— P inu J. At. — Ostatniego pańskiego zapytania w pized- 
miocia, arc. 7:i5-go u t. post. cyw. nio mogliśmy zrozumieć 
doń: . e ie. Prawdopodobnie idzie panu o to; czy traci moc

i.'ai mowy auia kroków egzekucyjnych w przeciągu
la: trzech) wyiok.-z'. podły w nieobecności powoda i zasądza­
jący ko-zcy s/owe pozwanemu. Otóż powtarzamy, iż zao- 
cznośu, art. lób-ym.ust; post. <yw. przewidziana, ma na 
w?g. dzie jodynie pozwanego, a tym sposobem wyrok, zapa­
dły w ni ości powoda, ni podchodzi pod przepis rze- 

ego ar.yk;; ui prz.J iwni.i się j a zasadach ogólnych, t. j. 
life po trzech, lecz o tu 1 'tacb.

— //. ku wo i. — łłefiikeia w ogóle nie może zajmować się 
wska.yv.ahrm ach ów poszczególnych adwokat w tutej

... Uwłaszcza Śly o-oby interesowane tu na miejscu prze- 
iy i mogą pi7..;to same odpowied ich intoniacy zasię- 

c: ;c. V> każdy ni iiizio za ewuić możemy pana, iż żaden chy­
li <■ ro:ica nr jind ;mie się prowadzenia na własny koszt 

sprawy z v. ?•:zocawniouego, jak o to idzie panu w ni- 
uiejszym prz.. padl;u.

— „Y. .r/'&wprtfoweratonm.— Droga z portów 
iirigi' I-kich do Melbourne 2-gą klasą kosztuje 37 funt. ster.— 
larowoe odchodzą; co 14 d i.

— P;m '.VI Sz.—1) Przytoczone serje różnych pożyczek 
. Jot-rji d-.ii.roe y-nnej, o ile wykazują tabele urzędowe, dotąd 
w• lmv»a,;iu nio wyszły, i) Najobszerniejszy opis podróży 
doi Ziemi Świ .-tej .pozo taw .1 ks. arcybiskup Ignacy Hoło- 
w niski. wyd. 2-ie, Petersburg, 1853. Z nowszy h wydaw- 
n c w W tym prz-umiecie wymieniamy: ,ks. K. Dorszewski: 
„Zapisu, i wrażenia z podróży do Ziemi .Świętej i Egiptu”, 
1« its, rs. 2; dr. J. Zwolski: „Opisanie Palestyny czyli Ziemi 
św i tej, z mapą”, lt<88, kop. 6<; ks. Feliks Gondek: „Wspo­
mni enia z pielgrzyr ki do > iemi .Świętej”, wyd. 3-ie, 1882; 
wreszci ■ opisy: dra l’o akatKis. lewskiego, J. Kleczkowskie­
go, A. Tyca, Z. Skór e eskiego i w. inn. 3) W. Wasilewski: 
„Z krańców Sybiru. Zanisl.i myśliwego-turysty”, 1887, rs. 1 
kop. 2<J; W. Tissot-i K. Amor.-: „Trzech zbi gów czyli podróż 
po ńyb rji”, przekład z fiancu kićgo 1883, kop. 50.

— /'uMU A. w h. — Żadanemi adresami służyć nie możemy; 
przytoczonych firm zupełnie nie znamy.

— Pokrzywa.— Włodzimierska, 6.
— Via p owincjj..— W Petersburgu istnieje morski korpus 

kadetów, do niego atoli wstęp mają tylko synowie ober-ofi- 
corów, szlachty dzie izicznej i dziedzicznej szlachty honoro­
wo,. ensjonat, utrzymanie skarbowe. Do innych wyższych 
zakładów naukowych morskich n ogą tylko wstępować ofice­
rowie, którzy przynajmniej dwa lata przesłużyli w służbie 
czynnej.

— l-ani SI. B.-~ Prawdopodobnie wszys'ko to jest fałszem. 
Tego rodzaju żebracy mają wyborne pomysły!

— Ik/i?.: A. Al. z u/. Elektoralnej. — Od czasu do czasu poda- 
jemy. Najlepiej wyciąć i wycinek zachować.

— Autorowi Pi 22. — Zakomunikowaliśmy sprawo zdawcy 
komisji.

— Panu Witoldowi'.—Przy departamencie azjatyckim w Pe­
tersburgu. istni, .e wydział naukowy języków wschodnich, 
celem przysposobienia kandydatów do obj ęcia posad przy 
misja h i poselstwach, mających siedlisko na wschodzie. 
Etat na 10-iu tylko wychowań, ów; egzamin w języku fran­
cuskim. Instytut Łnzarewssij zyków wschodnich znaj ;uje 
się w Moskwie. Kurs trzyletni, opłata rs. 50 rocznie. Kwa­
lifikacja naukowa: patent z ukończonego gimnizjum i dokła­
dna znajomość j..-zyka franciiski.-go oraz niemieckiego.

— 1'anu Alfonsowi. ~ Łódzka wyższa szkoła rzemieślnicza 
ma 6 klas, z których 3 wyższe głównie przeznaczone są na 
przedmioty specjalne i na fachowe zajęcia w dziale prz .dzal- 
nictwa, tkactwa i farbiarstwa. Kok szkolny zaczyna się 
w połowie sierpnia. Kandydat do klasy I-ej winien mieć 
niemniej niż lat 10 i nie więcej niż 12, uobrze czytać i pisać, 
a nadto z łatwością robić zadania w zakresie czterech dzia­

łań i liczb wielorakich. Oplata rcczr. r.. J . 
ności ifbjskow.j przywilej _ go rz- . n ó 
mi. Kończący całkowity kurs nn-yi, v. u , ac 
zakładów specjalnych po ziożcuin ;■ u .i i ... 
go, jak uczniowie gimnazjów i szkól to . ny.-h. < i.-,
ka z nowym rokiem szkol ym ma by • powi J.szoi.a i w ki 
runku naukowym oirzymać szerszy progr

— Stałemu prenumerator wi — ono, r m .: W. . B. P. , 
znaleźliśmy w żadnym ze skór -widzów', lnic.n ami: W. L B. 
znaczył prace swoje malarz ni< miecki '.. enz.-lIł:■».Er.-c i, 
zmarły w r. 1761-ym. Prawdo udohnic k i.n. . lit r lę 
oznacza: pinxit (malował). —Słownika bjogmficzc ego arty- 
stów-malarzy i rzeźbiarzy, żyjący.h w osmt.:?-.. ..z. •. iątk 
lat bieżącego stulecia, na wzór „Słownika” Rn . . iee/ 
literatura na za nie posiada. W ęzyku niemieckim haki i- 
dem Instytutu bibljogr.ficcnego w Lipsku wy-sz-'a w kie: :n 
ku tym praca dra Hermana Aleksandra Miiilera p. t. 
graph.isch.es Kitnstler-Lexikon der Gegeawart”.

G I E Ł D Ai

Warszawa 14 stycznia.
dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dość 

pomyślnie, zapowiadały bowiem 206.50, 206.75 i -podo­
bno 207, co się równa kursom 48.42j, 48.37J i 48.30 
bez kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż ten­
dencja giełdy tamtejszej jest ożywiona z powodu pogłosek 
o dalszych rokowaniach w przedmiocie traktatów handlo­
wych i o budżecie. Petersburg cenił Londyn z odbiorem 
natychmiastowym po rs. 9.821. Nasze zebranie rozpoczę­
ło obroty kursem 48.55 (równia 206 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec powyższych ta- 
ksacyj do 49.47^ (L j. 206.30 m. za 100 rs.). Różnice 
tworzyły dziś kop. i 55 kop. przy porównania wczoraj­
szego kursu końcowego na korzyść rubli. W dostawach ro­
biono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem sta­
łym w końcu kwietnia r. b. po 48.37^ za papier drujpo- 
rzędny, w końcu marca r. b. po 48.50, w końcu lutego 
r. b. po 48.40 za papier drnhorzędny i w końcu b. m. po 
48.50, a z odbiorem codziennym względnie do woli sprze­
dającego do końca marca r. b. po 48.32J i 48.30.

Waluty obce w średnim ruchu. Trzymiesięczny Berlin 
brano po 48.70. Długi Gdańsk kupowano po 48.60, 
a inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe odda­
wano po 48.30. Londyn krótki zbywano po 9.81|. Pa­
ryż krótki i Wiedeń krótki bez obrotów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.83, na Paryż 39.50 i na Wiedeń 
82.10.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
słabszej. Żądano za listy likwidacyjne po 99.25 i 99.—, 
względnie do wielkości odcinków, a otrzymano po 99.10 i 
99.15 za kilkadziesiąt tysięcy rubli Wj sztukach po rs. 
1,000 i 500. Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nomi- 
nalnem po 102.25 11-ej em. i po 103.25 III-ej em. Po- 
życzki wewnętrzne 4°'o z r. 1887 go I-ej serji ceniono 
po 95.50 i po 95.15 trzy pozostałe serje, a nabyto kilka 
tys. rubli mieszanveb seryj po 95.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
102.30 1-ej ser. i po 102.— cztery następne serje, 
a umieszczono kilka tys. najmłodszej serji po 101.85 i 
101.80, oraz rs. 10,000 tejże serji z odbiorem w końcu 
b. m. po 101.85. Listy zastawne 5% m. Warszawy ofia­
rowano po 102.40 I-ej i Ii-ej serji, po 102.25 III ej i 
po 101.75 lV-ej, V-ej i VI-ej ser., których wzięto kilka 
tysięcy po 101.45 i 101.40.

Obligucyj 5°/0 kanalizacyjnych m. Warszawy kupiono 
kilka tys. w sztukach drobnych po 100.50.

Listów 5% zastawnych wileńskich sprzedano kilka tys. 
w drobnych odcinkach po 101 i 100.90.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.583/4 i półimperjały 
nowe po rs. 8.—; zapłacono za kilka tysięcy marek w go­
tówce po 48.60 i 48.55.

Godzina 12 ta. Uspoosbienie giełdy dla walut obcych 
słabe, zniżkowe.

Nieurzędowe kursy żądano: za Berlin krótki 48.65, za 
Londyn krótki 9.84, za Paryż krótki 39.59 i za Wiedeń 
krótki 82.10 W. O.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.999 
do rs, 11.56 netto. Wiadro 78% rs. 8.75 do rs. 8.80— 
2%. Dowozy i zap isy dostateczne. Usposobienie słabsze. 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spirytusu rs. 11.25 za 
100%. ______________________

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dum 

13-ym stycznia, jak zwykle w j-iątek, nienormalnie był uspo­
sobiony. Dowóz sboża nader mały. 1’szeniey tylko 3'-.0 korcy 
ofiarowano w drobnych partjach i sprzedawano po 6—6.10 
białąi po 6.15 do 6.25 wyborową, pstrą wcale obrotów nie do­
konywano. Żyta wystawiono na sprzedaż zaledwie i50 korcy, 
za wyborowe osiągano 4.(15 do 4.10, za średnie 4.50 do 4.G0. 
Owsa dowóz wynosił 300 korcy, nabywano stosownie do ga- 
tunkupo 2.75 do 3.30. Za pud siana płacono 50—6u kopn a 
pud siomy .5—30 kop.

y wóz zboża w południowej Rosji jest w r. b. bardzo 
mały, jakkolwiek ostatni urodzaj nio należy do złych. Zwy­
kle w listopadz e i grudniu z portów poiudniowycu wysj-ia- 
no około 8 do 9 mi jonów pi.dów rozmaitego zboża n, es ę- 
cznie, obecnie zaś z po odu i iskich cer. zboża na rynkach a- 
granicznych, eksport zmniejszył się ógr nin e gdyż w ciągu 
ostatniego miesiąca wy wio i no zal dwie l,25i.,(03 p .-w. 
Ziemianie miejscowi posiadają w swych spichrzach dużo zbo­
ża na sprzedaż



 KURJER W. RSZAWSKI. — Dnia 14 stycznia 1893 r> 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war 
szawsko tcrespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 14-go stycznia 1893 r.
wyszło: przyszło pozostaje:

Eytawag, 10 18 wagonó#
Owsa — 2 76
Mąki żytniej . . 1 2
Mąki pszennej , 1 9
Kaszy jaglanej . 9 184
Kaszy gryczanej . 3 21
Ryżu—
Pszenicy ...» 1 * 4
Jęczmienia ... 1 67
Grochu 1 * 7
Gryki - ’ 21 J
Cebuli  —
Fasoli 1 „ 9 .
Łoju....................— , 1 ,
Makuchów ,
Mąki kartoflanej — , 3 ,
Cukru — , 1 ,
Rodzenków. . . — , 4 „
Kukurydzy. . , — „ 2 „

Razem 18 wag. 12 431 wagonów.
Miedź G. M. B. Ł. 46.8.9. Tough Ł. 49.15, B. S. Ł. 51.10.
Cyna Straits Ł. 91.5. Australska Ł. 92.10.
Surowiec wyżej Scotch 41/9. Middlósbóró 35/10. Hema­

tite 36. Antymon bez zmiany.
Cynk Ł.18.5. Ołów Ł. 9.17.6. Srebro 38'/,.
Sosnowice dnia 10-go stycznia.—Pszenica nie nadaje się 

do wywozu, dla miejscowego użytku 90 do 95 kop. Żyto 
nie nadaje się do wywozu, dla miejscowego użytku od 78 
do 81 kop. Jęczmień miał zbyt mały, browarny od 80 do 86 
kop., na paszę od 62 do 64 kop. Owies nie nadaje się 
do wywozu. Kukurydza bez nabywców. Wyka bez ruchu. 
Groch słabo, Wiktorja 96—116 kop., warzelny 84 do 88 
kop., na paszę 72 do 74 kop. Soczewica w poszukiwa­
niu, duża 160 do 224 kop., mała od 93 do 128 kop. Gryka 
bardzo słaibo, wyborowa 83 do 85 kop. Proso bez nabywców. 
Siemię lniane bez zmiany, wyborowe 162 do 16'3 kop., śre­
dnie od 142 do 156 kop., zwyczajne od 128 do 14Ó kop, 
Siemię konopne 130 do 134 kop. Rzepak od 144 do 160 
kop. Rzepik 136 do 152 kop. Makuchy niżej, lniane 106 
do 109 kop., rzepakowe 82 do 8G’/a kop., konopne 60 do 
61'/j kop. Otręby nieco lepiej, żytnie 56 do58'/2 kop., pszenne 
cienkie 52 do 54 kop., pszenne grube 54 do 56 kop. Kasza ja­
glana bez sprzedaży.

Z handlu zbożowego w Cesarstwie Obroty na ryn­
kach fusskich są wciąż niewielkie, a ceny, wobec ograniczo­
nego popytu, skłaniają Się ku zniżce. Zwiększenie dowozów 
z powodu polepszenia się dróg, nie wpłynęło na ożywienie 
rynków, gdyż znaczniejsi kupcy wstrzymują się ze sprzedażą 
zboża do chwili odpowiedniejszej. Właściciele młynów od- 
dawna^uż są zaopatrzeni w dostateczną ilość zboża, a całą 
swą działalidść rozwijają obecnie w kierunku sprzedaży wy­
produkowanej mąki. W portach bałtyckich i południowych 
uandel ustał zupełnie; wywozowcy zaprzestali zakupów. 
W Moskwie poszukiwany jest w wielkich ilościach owies, 
dowozy jednak są nieznaczne. Ceny idą w górę. Inne zboża 
bez odbytu. Ma'rynku petersburskim poważniejszych tranz- 
akcyj ostetniemi czasy nie netowano. W kraju południowo- 
zachodnim ruoh handlowy oży wił się nieco; przez Kijów idą 
do Torunia i Królewca wielkie partje zboża. W portach bał­

tyckich poszukiwanem jest żyto; w gubernjach południowych 
znacżti/m odbytem cieszy się kukurydza, nabywana do go­
rzelni.

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cńkrti w Kijowie z d. 10-gó śiy eztfiu Ł b., ńatam- 
tojszym rynku cukrowym dokonano następujących tranzakcyj 
mączką cukrową krystaliczną w okresie czasu od d. 1-go do 
dnia 10-go stycznia r. b. Z kampaiiji 1892/93 r.; w dniu 26-ynl 
grudnia: 12,000 pudów na stacji Mironówka na kwiecień-mnj 
po rs. 5.10, z zapłatą przy odbiorze towaru; 18,000 pudów 
z odbiorem w Moskwie na grudzień-1 ty czeń po rs. 5.55, z za­
płatą przy odbiorze towaru; 3,600 pudów na stacji Proskurów 
na styczeń po rs. 4.95, z zapłatą przy odbiorze towaru; 
w dniu 27-ym t. m.: 10,000 pudów na stacji Olszanica ńa gru- 
dziefi-śtycztó po rs. 5, ż zapłatą przy odbiorze towarn; 6,600 
pudów na stacji Szepietówka na grudzień po rs. 4.96, z zapła­
tą przy odbiorze towaru; 9,000 pudów na stacji Tahańcza na 
styczeń-luty po rs. 5, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 
28-ym t. m. 50,000 pudów z odbiciem na dwoićd kolejowym 
w Moskwie na styczeń-luty po rs. 5.50, z zapłatą przy odbio­
rze towaru; W dniu 1-ym stycznia r. b. 10,000 pudów na sta­
cji Wołoczyska na maj-czerwiec po rs. 5.10, z 6-miesięcznym 
terminem zapłaty; w dniu 2-im t. m. 19,000 pudów na stacji 
Zmerynka na maj-czerwiec po rs. 5.10, z zadatkiem 22'/2 kop.; 
14,400 pudów na stacji Rachny na styczeń czerwiec po rs. 
5.02'4,z żdpłatą przy odbiorze towaru; 15,000 pudów na sta­
cji Syrowatka na grudzień-luty po rs. 5.20, z zapłatą przy od­
biorze towaru; 15,000 pudów na stacji Syrowatka na styczeń- 
maj po rs. 5.20, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 3-ifa 
t. m. 27,000 pudów z odbiorem w Moskwie na grudzioń-maj 
po rs. 5.56, z zapłatą przy odbiorze towaru. Z kampanji 
1893194 r.t w dniu 26-ym grudnia r. z.: 20,000 pudów z od- ; 
biorom w Moskwie na pażdziernik-styczeń po rs. 4.72, z za­
płatą przy odbiorze towaru; 10,200 pudów ńa stacji lohrebi- 
szrze na październik-grudzień po rs, 4.32, z zadatkiem 22'/2 
kop.; w dniu 28 ym t. m. 18,000 pudów na stacji Kalinówka i 
na październik-styczcń po rs. 4.25, z zadatkiem 25 kop.; 
w duiu 1-ym stycznia r. b. 50,000 pudów na stacji Wołoczy- 
ska na wrzesień-grudzień po cenie o rs. 1.10 niższej od prze­
ciętnej ceny rocznój raflnady raflnerji kijowskiej, z zapłatą 
rs. 1 w lutym, rs. 1 w maju i rs. 2 przy odbiorze towaru; 
60,000 pudów na stacji Polonne na pierwsze miesiące po cenie 
o 95 kop. niższej od przeciętno! ceny rocznej rafiuady rafine- 
rji kijowskiej. Świadectw wywozowych sprzedano: w dniu 
1-ym stycznia r. b. na 30,000 pudów cukru na luty-kwiecień 
po 85 kon. w stosunku puda. Ceny raflnady w Kijowie: 
hr. Bobryuskich I-go gatunkn rs. 6.50, Towarzystwa raflnerji 
kijowskiej I go gatunku rs. 6.50, Towarzystwa fabryki Gnie­
wać I-go gatunku rs. 6.50, Towarzystwa raflnerji czerkaskięj 
I-go gatunku rs. 6.50 za pud. Ciikier rąbany o 30 kop. na pu­
dzie drożej.

Okowitę. Z Hamburga donoszą do Wiestn. finans. i pro- 
:nyszl., iż dowozy okowity z zagranicy, z wyjątkiem jedynie 
Królestwa Polskiego, są nader nieznaczni'. Okowita z Kró­
lestwa idzie, jak zwykle, przez Gdańsk i Królewiec. Nieba­
wem spodziewano jest powiększenie dowozów, z powodu 
podniesienia akcyzy w Rosji.

Nafta. Z Baku donoszą, iż syndykat naftowy został osta­
tecznie zawarty między 7 glówniejszemi firmami z warun­
kiem, iż każda z tych firm posiada prawo sprzedaży towaru

po cenie, którą ustanawia Komitet; składający się z przedsta­
wicieli wszystkich firm. Do syndykatu tego nie przystąpił 
Rotszyld (Toaizystwo ka pijsko-izarnomorskie), który po­
większa obecnie swoją wLśną pfódukcję, a nadto przyjął 
w komis towaru Obiegu około 4j miljohów pudów. Gazety 
carycyń kie donoszą, iż dom ten nicdawiio sprowadził do .Sa­
ratowa sto nowych wagonów-cystern wybudował iezerwoa- 
ry i zamierza konkurować sil iej na rynkach męskich z No­
blem. W ostatnich dniach ubiegłego tygo ula zauważono już 
zniżkę, ceny u Towarzystwa kaspijsko-czarńomorskiego, mia­
nowicie do 96 72 kop. za pud w Carycynie z akcyza podczas 
gdy inne firmy notowały 97 do 98 kop. za pud.

Węgierskie losy Cservoaego Enyla.
® roku 1883*

REST ANTY.
Ciągnibńiti Wygranych:

Po 15,000 fl. S. 4389 V 52, S. 7619 Kt 9&
Po i,060 fl. S. 2591 78.
Po 500 fl. S. 4305 £ 32, S. 6678 X« 8, S. 7934 J6 40.

Po 100 flor.:
Ser ja JT. Serja Serja Jfi Serja V?

145 77 R69 76 2058 93 4468 21
346 75 1378 61 23 2 29 6199 91
531 53 1426 20 3114 24 635 i 79

1075 44 1673 57 3223 44 7758 18

Po 50 flor.:
Serja JS Serja Jft Serja Seija

115 22 2229 23 3641 41 5827 84
434 42 2248 69 3042 98 5859 20
534 35 2301 29 3401 31 5S61 96
561 20 2424 77 3746 32 5876 83
603 20 24:7 30 3787 67 6242 43
674 100 2528 90 3809 63 6263 91
778 36 2602 93 3820 13 64;2 45
840 2 2771 94 4000 71 6681 34
956 65 2794 63 4195 71 6690 85

1089 41 2 20 13 4358 30 6783 98
1172 35 3000 91 4434 100 7065 39
1428 60 3121 86 4631 37 7081 12
1575 50 3128 63 4735 75 7133 44
1624 89 3144 99 4738 6 7133 77
1802 16 3334 57 4779 88 7250 97
1868 14 3369 67 5013 93 7361 5
1956 6 3405 37 5074 59 7516 49
1976 62 3491 57 5148 4 7717 33
1979 100 8503 29 5643 34 7945 2
2023 58 3524 24 5721 40 7966 92
2141 70 3518 33 5728 53 7970 31
2156 34 3559 1 5792 71

Ciągnienie 'amortyzacyjne.

Po 25 flor.:
Serja Serja JC» Seija J6 Seija Ni

21 39 1367 4 3278 49 5857 53
120 21 1392 39 3417 88 58)2 23
211 89 1443 79 3431 18 5916 59
348 27 1486 5 3554 16 5959 13
367 33 1502 89 3645 27 6253 91
410 53 1514 30 3696 91 6330 29
418 81 1672 22 3839 21 6340 57
456 92 1741 96 3855 15 6419 53
466 52 1829 16 4105 91 6430 1
614 70 1868 93 4187 48 6443 95
739 1 1937 26 4395 37 6635 43
771 83 2017 75 4852 87 6674 38
800 6 2014 51 4889 92 6767 99
840 98 2686 100 4941 1 6866 78
843 75 2119 67 5121 14 6960 16
862 80 2211 58 5134 71 7o7O 97
940 15 2368 54 5165 37 7084 56
947 31 2400 45 5226 52 7119 43

1010 31 2434 77 5269 72 7120 14
1022 27 2513 40 5288 .85 7130 30
1086 32 2813 31 5304 100 7317 2
1087 1 2979 88 5440 23 7697 15
1134 45 2980 51 5508 89 7746 14
1172 97 3037 68 5569 13 7890 75
1228 60 3060 14 5674 12 7937 72
1252 1 3126 72 5696 65
1266 77 3173 21 5731 99

48 731 1577 2427 3474 4254 5007 6001 6904
57 740 1594 2428 3482 4271 5037 6032 6907
69 742 1607 2448 3506 4284 5083 6062 6911

122 773 1629 2516 3528 4288 5095 6133 6917
126 794 1630 2533 3570 4337 5118 6134 7035
154 807 1650 2543 3577 4365 5176 6145 7037
157 823 1671 2583 3578 4380 5236 6204 7072
172 845 1879 2597 3836 4402 5289 6229 7145
204 891 1684 2614 3662 4483 5360 6247 7149
215 918 1711 2681 3663 4501 5409 6255 7181
229 949 1736 2702 3726 4552 5423 6269 7262
283 1032 1739 2737 3761 4559 5445 6272 7299
308 1051 1741 2744 3779 4563 5467 6292 7303
310 1115 1754 2831 3795 4619 5506 6311 7315
379 1125 1784 2836 3807 4626 5546 6325 7319
432 1165 1808 2851 3820 4628 5588 6340 7322
448 1170 1838 2920 3957 4652 5607 6400 7372
454 1191 1877 2960 3967 4733 5628 6405 7388
459 1222 1925 2980 3988 4744 5680 6414 7389
470 1230 1966 2997 3997 4770 5699 8418 7391
497 1'237 1999 3022 4017 4774 5732 6439 7461
502 1241 2034 3073 4027 4778 5754 6449 7463
525 125!) 2074 3136 4082 4780 5775 6558 7542
544 1265 2098 3248 4089 4861 5783 6607 7560
565 1325 21< 0 3251 4100 4894 5799 8669 7573
568 13)1 2193 3266 4151 4900 5805 6681 7659
605 1419 2239 3296 4180 4913 5861 6692 7763
623 1423 2274 3362 4197 4918 5912 6811 7770
625 1531 2384 3369 4236 4934 6937 6833 7848
665 1536 2415 3407 4247 4976 5961 6889

N- 14

JEDYNY BROWAR

POmiW ANIELSKIEGO
w Warszawie egzystujący od lat 70

E. M. Hall 
poleca Porter Eksportowy i Dubeltowy. Sprzedaż 
na butelki uskutecznia się w browarze Nowolipie 
nr 1'2 oraz we wszystkich handlach win i wódek.

Z przyczyny nałożenia większej akcyzy o 50n/o> 
cene j orteru zostało odpowiednio podw,t ższttną. 89

Rozłłail jazdy na lolejacli żelaznjeii_ _ _
18 rą p T * p t Odch. | 1 rzych.
r U V 1 4 tr 1 godziny i minuty ~~

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Kurjcrski I i II kl. z wagonem sy­
pialnym I i II kl. do Granicy, da­
lej tylko I-ej klasy; nie zatrzymuje 
się w Rogowio i Rokicinach . . .

Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje śię na 
stacjach Kamińsk i Rudniki) . . .

Osobowy 3kl. (zatrzymuje się także 
na przystankach, oprócz Włochów) 

Osobowo miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 

z kolejami: łódzką i dąbrowską).
BJ Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl. (nlb zatrzymuje 
się w Pruszkowie, Grodzisku i Ru­
dzie Guzowskiej)  

Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 klasy do Kutna . 
Osob.-miejsc. 3 kl. do Skierniewic .

Warszawsko-terespolska:
Linja Pr ag a-Brześć:

Pocztowe z wagonami 3 kl. i wago­
nem sypialnym I i II kl. dla pasa­
żerów komunikacji bezpośredniej, 
a z wagonami 11 II kl. dla pasaże­
rów komunikacji miejscowej (łączą 
się w Warszawie z kurjerskiemi do 
Berlina, pocztowemi moekiowsko- 
brzeskiemi do Moskwy, z poczto­
wemi południowo-zachodni mi do 
Kijowa i Odesy, z towarowo-oso- 
bowemi liuji sicdlecko-małkińsk., 
a idące do Warszawy łąc’ą się ż 
towarowo-osobowym kolei poles­
kich i z pocztowym nadwiślańskiej 
do Iwan.rodu) .

Towarowo-osobowe 3 klasy (łącz i się 
z o-olowemi kolei wied. do Wie­
dnia, w Brześciu z towsrowo-oso- 
bowemi liuji brzesko-chelmskiej, 
z pcoztowemi kolei po:u iniowo-ra- 
ched ich i rzez Białystok i Graje­
wo, z towarjwo-osobowonii połu­
dniowo-zachodnich do Kijowa, z to­
warowo - osobom emi moskiowsko- 
brzeskiej do Moskwy i uazad, oraz 
idący z Pragi z towarowo-osobo­
wym poleskich do Brjanska, a z 
Br. eścia z towarowo-osobowym po­
leskich do Homla) ,  

Towarowo-osobowe 3 kl. (łączą się 
z sur_e s iemi do Wkduia-i prz'z 
Wiocław do Berlina, w Łukowie 
z pocztowemi nadwiślańskiej r» 
oddz. Łuków-Iwangred i w Siedl­
cach z towarowo-osobowemi sie­
dlecko- małkińskiej)....................

Linja Brześc-Chelm:
Pocztowo-towarowo-osobowe z Brze­

ścia do Chełma
Linja Siedlce-Małkinia:

Pocztowo towarowo-osobowe z Sie­
dlec do Małkini.......................  •

Warszawsko-petersburskfc
Pocztowy 3 kl. do Wilna w komuni­

kacji bezpośredniej z sąsiedniemi 
kolejami, a 11II kl. do Petersb. .

Osobowy 3 klasy ..•••••• 
Usobowy 3 klasy do Białegostoku ,

Nadwiślańska.
A) Do Kowla:

Pocztowy 3 klasy do Kowla .... 
Osobowy do Kowla ....... 
Osobowy do Iwangrodu .... .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy 11wangrodu do Łukowa . 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina . 
Towar.-osob. z Lublina do Chełma .

B) Do Mławy:
Pocztowy 3 klasy do Mławy .... 
Osobowy 3 klasy do Mławy ....

Obwodowa z kolei wiedeńsk..-
Osobowy 3 klasy ..... •

9 30 w. 

6Ur.

11 15r.
6 — p. p.

4 20p. p.
7 ur.
7 25 w.
3 25p. p.

3 30 p. p.

1115 w.

9 45r.

828 r.

53 w.6

9
11
4

'28r.
25 w.

>30d. p.

3 3op. P- 
11 40 w.

7 48 r.

11 23r.
11 28 r.
9 20r.

6 5 w.
8 55r.

2 28p. p.

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy 3 klasy ...*•• • 232p. p.

6 10 r.

10 25 w.

6 40w. 
10 5r.

1 45p. > 
9 45w.
8 20r.
2 10 p. p.

2 — D.p.

6^321;

7 27*.

9 2 w.

9 567.

7 48W.
7 53 u
6 13r.

12p. p.3

8p. pii3

11
8

6
6
6

2
8

10

-P. P.
13r.

33w. 
8 w.

44 w.
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R. MOCHOROWSKI, 
komisjoner z Włocławka, który mieszkał w hotelu 
Kupieckim, obecnie mięsaka w hotelu Drezdeńskim-

I
 KLEPSYDRY,

ZAPROSZENIA POGRZEBOWE

oraz
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 

żałobnych lub innych, przyjmuje do druku i nąj- 
śpiesaniaj wykończa drukarnia Kurjera Wanzaw 

ilaegu, Plac Teatralny J* ft,

HBBMR^^Qfl^KHBBRE9BHBMBBBBE&i
107 P'runciszek Zdzarski, adwokat przy­

sięgły, przeprowadził się na ulicę Długą nr 28 i 
przyjmuje interesantów do 10 rano i od 4—7 po p.

ŁĄCZNICA
chorób zębów i jamy ustnej

Marszałkowska 109, 
przyjmują doktorowie i dentyści od godz. 10—6-ej. 
Ciężko chorzy mogą się umieścić w Lecznicy. 132

— Ludwik llosenbach, buchalter banku
Dyskontowego i przez Okręg Naukowy dyplo­
mowany nauczyciel, udziela łekcyj buehalterji pod­
wójnej i rachunkowości handlowej. Senatorska 
nr 28/30 m. 5).___________________________ 4623

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne
oraz niemoc wskutek tychże. Śliska nr 7 29

A. BALLET & Comp.
Mydła toaletowe, Woda Kotońska, Kwiatowa, Perfu­
my, Pudry itp. wyroby fabryki Hallet sprze­
dają się we wszystkich sklepach z perfumerją. 40

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY
Oddział w Warszawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych 
monet Ubezpiecza od amortyzacji pożyczki premjowe. 

Udziela pożyczek na zastaw papierów procentowych. Otwie­
ra rachunki specjalne zabezpieczone kaucją w papierach 
procentowych. Wydaje przekazy na ważniejszo miejcowo- 
ici w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle. 
Przyjmuje do inkassa weksle oraz inne pieniężne dowody. 
Wydaje bilety lokacyjne przyjmowane jako kauąja przez 
urząd akcyzy. Płaci od sum umieszczonych na zwyczajnym 
rachunku bieżącym A'/20/0, od sum na warunkowym rachun­
ku bieżącym z 5-dnłowem wymówieniem 2 Vi’Jn. od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów" bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3%, od depozytów 3-mie- 
sięcznych 3'/2%, od depozytów8-miesięcznych 4%, od depo­
zytów rocznych 4'/a%, od depozytów » terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy, 2r

— Dentystka Lofja Gutcmiin wstawia zę­
by sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codzieuuie 
od 10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 162

CjKi
przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś wielkie świetne przedstawienie z udziałem ca­

łego towarzystwa oraz oryginalnego Neapolitan- 
s kiego kwintetu Gramegna. Występ wszystkich 
nowozaangażowanych artystów i baletu. Szczegóły 
w afiszach. 56r

Dr Jakób Halpem, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, choroby skórne i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 140r

— Instytut Leczniczo-Gimnastyczny i Szkoła fech- 
tunku, Miodowa nr 3.

Aleja Jerozolimska nr 31.
159 JT. Olszewski

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— HKAUK.—Listy do zwrotu na poczcie p. r.

102.30

102.25
103.25
95.15

--------- -------
Żąd. ( Płac.

J
 Wartość kuponu:

(po potrąceniu podatku skarbowego)

Od Listów zas. ziemskich 5°/o kop. 29“ 
| Od Listów zast. m. Warszawy kop. 185*

Od Listów zast. m. Łodzi kop. 903
Od Listów likwidacyjnych kop. 45*
Od Objigów m. Warszawy 120*

NA PLACU WITKOWSKIEGO
Dnia 12 stycznia 1898 r.

Kurs giełdy warszawskiej
Dnia U stycznia 1993 r.

Berlin 100 mar. z krót term. 
Londyn 1 tunt ster. . t
Paryż 100 franków , .
Wiedeń 100 guld. , ,

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 duże

, . » mało' —
Listy zast m. Warsz. serji 1102.40 

' . . . n 102.40
, , , nr 102.25
; , , IV 101.75
. , . V 101.75
. , , VI 101.75

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej , — 
4% Listy likwidacyjne duże | 99.25 

. . male I 99.—
Bilety Banku Ces. ser. I, Ili III j
Eos. Poi. Prenąjowa z r. 1864

. . . 1868
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , ,100
III . ’ ’190
4u/o nowa pożyczka................
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta M arszawy .
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs.100 
A koję dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-terespoi. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej .
Akcje Banku handi. warsz. .

Pszenica 242 sm. i ord. .
. . pstra i dobra
. , biała • . .
. . wyborowa .

Żyto wyborowe 232t'unt .
, średnie....................
, wadliwe ..... 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies................... 142 f>
Gryka....................202 f.
łtzepik letni....................

, zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . . 
Kasza gryczana .... 
Kasza jaglana ..... 
Kiana pud .«•>.. . 
Słomy pud

Pud Kórz oo
od do od do
K o P i e j e k
— —• —

605 610
•w 615 617

— — —
— — 485 500
— — 450 475
— — —

1 — - — —
■ — — 290 325

— —
— -u — —
— — — —
— — — —
— —
— — —
— —
—
— —
— — ■ —
— — — —
— — —

FABRYKA RĘKAWICZEK
3F. SCHŁACIKWA,

egzystujący od 1866 roku
przy ulicy Nowy-Świat Jft 51, róg Wareckiej,

otrtymał na karnawał wielki transport Wachlarzy najmodniejszych od 30 kop. 
oraz poleca Bieliznę męzką, odznaczającą się dobrym krojem i trwałością; 
Krawaty w najświeższych fasonach, Wyroby skórzane, Spinki, Cachenez, Per­

fumy z różnych fabryk i wielki wybór Parasoli męzkieh i damskich.

BB»B

ŁŹ fenach.
*1 AAA ww *»—- — “1 -T- —— ełS w>
I obok Saskiego hotelu, jfdzie wysta- 

n7 “uklety do wazonów.

AP. Sliżyński 
wyuczam w 20-tu kilku lekcjach 
”*JP°trze niajszyeh tańców.—

Senatorska 1<. wprost W-g0 Herse. 77

iWażne dla Dam!!!
Z pięknych kwiatów sztucznych gar­

nitury balowe i ślubne z paryzkich 
modeli, pblecS® największym wy- 
uorzu, _* -•> - ? '->** vcimuil.
KrakoW«Me"^rt*dmłe*e*« 35, _ _ i ł w eł r ezs■ w ee—4w A.i. —— e ■ 
wa kwiatów.—1’rzyjmują się obsta- -------- - ----------

Tahiii WyroMw Metalowych I
_ pod firmą ,

„Cb. Zuckerwaar 18yn“ 
przy ulicy Łuckiej pod J® 88—1039; I 

i . w domu własnym,
Poleca tBecjalne swoje znane wyroby, ] 
które fai rykni ■ od roku 1850.

Telefon 31489. 49 |

Ważne i pożyteczne dziełko! NAUKI
o gospodarstwie domowem i spolecznem, 

podł. niem (Fryca Kallego) oprać.
Dr. fil. W Wioherklawicz 

Skład główny u EL Oławskiego, 
Mazowiecka 6. 86------ ■ -

Ostrzega się przed naśladownictwem. 

MYDŁO HYGIENICZNE 
BORNO TYMOLOWE,

Prowizora 20r

G. F. JURGENS, 
przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.— —Dostać, można 
we wszystkich aptekach, składach a- 

ntecżnych i perfumeijach iv Rossji. 
Cena 1 kawałka 50 kop., ‘/i kawałka 
80 kop. Skład główmy u K. J. Ferrei- 
na w Moskwie; w Warszawie w War- 
szawskiem Laboratorium Chemicznem, 

.4 Karpińskiego i u Kalinowskiego.

LekcjeTańców 
udziela u siebie i w domach prywatnych 

przez cały karnawał. 
Kompleta w Poniedziałki, Środy i Pią- 

tki od godz, 8-ej wieczór,
Dla młodzieży kształcącej się ustępstwo 25°/o. 

Art. Bal. Teatr. Rząd. K. Kamiński, 
77R Królewska 1, mieszkania 5.

U<a pokoje (sypialny, gabinet), 
z przedpokojem, przyzwoicie ume­

blowane, z pianinem lub fortepianem, usłu­
gą, opałem, na dwa tygodnie w połowie sty­
cznia potizebno.—Oferty: Księgarnia Gura- 
nowskiego, Sanatorska 32. 65

My z Brazylii 
Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem .Kurjera Warsza­
wskiego* i sprzedają się wa wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie, Nowy- 
Kwiat 41, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku­
tecznia bez pobierania porta lub też stosownis 
do życzenia zapisującego Usty, wy seta jo 
za zaliczeniem pocztowem. 4r

Złoty Medal 1886 r.
I/1AAV °g"iotl'wałe
KAdSIEłljert3 Mtn W ■ Nowy-Świat 14 34.

SPECJALNA FABRYKA
nagrodzona medulami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła- 
nie. 28K

Góźlln d. 6 Stycznia 1883 r. 
Do Fabryki Wyrobów Miedzianych i 

Żelaznych W-go Jana Kosińskiego 
w Warszawie.

Dostarczony przez W-go Pana aparat 
dystylacyjny do gorzelni mojej w Góźlinie 
powiecie Garwolińskim, gub. Siedleckiej po­
łożonej, funkcjonuje z calem mojem zadowo­
leniem, gdyż daje spirytus czysty nie mają­
cy w sobie fuzli, pomimo że niemam filtrów 
i spirytus rektyfikuję z wódki melasowej.— 
Czuję się więc w obowiązku podziękowań 
WPatiu za dostarczony aparat i w razie po­
trzeby mogę dań świadectwo i rekomendo­
wać każdemu z WW. Panów Właścicieli 
gorzelni i dystylarni, że mogę z całą ufno­
ścią powierzyć WPanu rdboty, 
91R Z uszanowaniem Mendal Blagą. 

Iiżjw-Mtctait’ 
z wieloletnią praktyką biurową i warszta­
tową, obeznany z cukrownictwem, gorzel­
niami, tartakami, montażem i t. d., prowa- ' 
dził sam przez lat kilka fabrykę maszyn i i 
odlewnię, poszukuje odpowiedniego zajęcia. ; 
Oferty F. F, 25 Kuijer Warszawzki. 59 i

czej w Warszawie.' Dostać można 
b. wielu Aptekach warszawskich. 2C

Dyrekcja Drogi Żelaznej 
Warszawsko Wiedeńskiej 
zawiadamia, że na mocy § 84 Ustawy Ogól­
nej, w dniu 5 (17) Stycznia 1893 r. o go­
dzinie 10-ej zrana na stacji towarowej w 
Warszawie będzie sprzedana przez publiczną 
licytację 1 beczka wina, wagi pud. 1 f. 7. 
przybyła za fraohtem .Granica—Warssawa* 
K- 11751. 91r

Złota 54,
TELEFON 188

Filja Zgoda 7.
Węgiel z kopalni 

„Rudolf* w Niwce, 
■ Towarrjstwa 

dostarcza po cenach nizkich, z gwa­
rancją wagi i szybką obsługą. 4

I Hurtowy i Detaliczny ‘
| Krakowski

■ Magazyn Kapeluszy
„RAUL,“

■ Niecała .N> 1, dom Hr. Krasińskiego.
Sji poleca wielki wybór:
I Chapeaux—claques (składane) i Cylin- 
B diów własnego wyrobu, jak również 
B oryginalne zagraniczne.

Uwaga. W dnie: 3 i 4 Maskarad,
I magazyn będzie otwarty od godz. 2-ej 
B po południu do godz. 9 wieczorom.

Ceny nizkie stałe. 81R
ZFŁetULl,

Me c a l a Nr 1.

B.+0.^

02231046
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Prenumeratorowi© „Kurjera Warszawskiego” naibywae mogą po zniżonej cenie za nadesłaniem 
należności do Administracji „Kurjera Wai. szaw skiegó”, Plac Teatralny Nr. 9;

i
i

•1 f ac I’fT'rj'lS?. Wybór powieści, tomów 9, zamiast 
rs. 8 i. L.Q w Warszawie, tylko rs. 5, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 9 kup. CO, tylko rs. 6 kop. - O. 

Bałuck .'.licŁał. Komplet powieści, składający eię z 12-tu 
tomu p. t. ..Byle wyżej” rs. 1 kop. 20. .Ostatnia 
starka" k. 75.. „Sabina” rs. 1 k. 20. .0 kawał ziemi" 
rs. i k. 20. „Żydówka” rs. i k. 20. .Za winy nie- 
poy iiiione" rs. 1 k. 20. „Błyszczące nędze" rs. 1 k. 20. 
„Biały murzyn" rs. 1 k. 20. .Pańskie dziady” rs. 1 
k. 2’0. .250,000" rs, 1 k. 3,0. Nowelle: Album kandy­
datek do stanu małżeńskiego. - Goral na dolinach rs. 1. 
Komedje: .Dom otwarty", .Na łonie natury”, .Korne- j 
dje z oświatą" rs i k. 20, razem, zamiast rs. 13 kop. 
85, w Warszawie tylko rs £1, a z przesyłką pocztową 
rs. 12 k<p. 75.

Bret-H.arte. Nowelle, w przekładzie Willi Zyndram-Ko- 
ściaikowskiej, zamiast rs. 1 kop. 20, w Warszawie . 
tylko k ip. 80, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 
kop. <0, tylko rs. 1.

3ronikowsk. Hipolit Boratyński, romans historyczny, 
zamiast rs. 1 k. 50, w Warszawie tylko rs. 1, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65, tylko rs. 1 
kup. 15.

Byron. Don Juan, zamiast 2, tylko rs. 1 kop. 50, a 
z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 25, tylko rs. 1 
kop. 75.

— Dwaj Foskarowie i Marino Faliero, zamiast rs. 1 tylko 
kop. 75, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 15 
tylko kop. 90.

Calderon. Dramata, zamiast rs. 2 tylko rs. i kot). 50. 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 k. 20 tylko rs. 1 
kop. 70. -j Cii ... ob —.źPJOH — 

Dickens. Dawid Copperfield. Romans, zamiast rs. 2 k. 35 
tylko rs. 1 kop. 55, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 k. 65 tylko rs. 1 kop. 95.

Dyak.y.ski. Djaijusz wiedeńskiej okazji z iliustraęjam 
Kossaka, zamiast rs. 1 k. 50 tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

Dzieje literatury powszechnej z illustracjami, tom pier­
wszy fstr. 870). Literatura starożytna, Opracowana 
przez 3. A. Święcickiego, T. Krasnosielskiego, J. Ra­
dlińskiego, K. Raszewskiego i F. Łagowskiego, za­
miast rs. 3 tylkd rs 2 kop. 25, a z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 28 tylko rs. 2 kop. 50.

— Tom drugi (str. 1177 w dwóch częściach z ilustracja­
mi). Dzieje literatury średniowiecznej, opracowane 
przez J. Radlińskiego, E. Grabowskiego, J. A. Święci­
ckiego i B. Grabowskiego, zamiast rs. 4, w Warszawie 
tylko rs. 3, z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 50 
tyiko rs. 3 kop. 50.

— Tom trzeci (w dwóch częściach). Okres pierwszy: Cza­
sy humanizmu, i reformacji. Część pierwsza: I Litera­
tura włoska XV i XVI wieku, opr. p. Edwarda Po­
ręb o wieża.—II. Literatura hiszpańska wieku złotego. 
Literatura portugalska. Literatura francuzka XVI wie­
ku, opr. p. Juljana Adolia Święcickiego. Część draga:
V. Literatura angielska, opr. p. Feliksa Jezierskiego.
VI. Literatura niemiecka w w. XVI i XVII, opr. p. 
D-ra Alberta Zippera.—VII. Literatura słowiańska w 
wieku XVI i XV II, opr. p. Bronisława Grabowskiego, 
zamiast rs. 4 k. 5, w Warszawie tylko rs. 3 kop. 4, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 55, tylko 
rs. 3 kop. 54.

GomulicM VCilrter. Ptzy słońcn i przy gazie. Szkice 
z Warszawy z illustracjami Witkiewicza. Zeydla i Za- 
mara zamiast rs. 1 kop. 50, w Warszawie tylko rs. 1. 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 
kop. 15.

Górnicki. Łukasz. Dzieła wszystkie tomów 3 zamiast rs. 8

w Warszawie tylko rs. 1 kop. 90. z prze-yll • poczto 
wą zamiast rs. 3 k. 45 tylko rs. 2 I: y. 35.

Kirszroi-Frawnicki J. „Te.wąizy two Kredytc a Ziem­
skie w Królestwie Polsku m i Kredyt Rolny , k- ■ - ł 
rs. 3 k.‘50 w Warszawie tylko rs. 2, a z pAtsyłltą ' 
pocztową rs. 2 kop. 20.

Kofłc-Io ski Jórcf. Kompl ( l.iidi.j, v
się z . -iu tomów, p. t. .Koliokacja" k. 75, „fipeku- 
lent k. 75; „Wędrówki Oryginała, k. '.ii, „Nię.re. j 
W .drówki Oryginała* w dwóch tomach rs. i kóp, 20, i 
„Emeryt" rs. j k. 20. „OąYbaty" rs. 1, z.uuiaśt rs. 5 
k. 95 w Warszawie tylko za ?a rs. S k. GO, a z prze­
syłką na prowincję i do Cesarstwa zamiast rs. 6 k. 85 
tylko za rs. 4 kop. 10.

Kraszewski J. I. Wybór Pism. Oddział I. Powieści Siel­
skie, poprzedzone wstępem krytycznym Kaz. Raszew­
skiego: Ulana, Budnik, Ostap Bondarchuk, Jaryną, 
Ładowa Pieczara, Jermola (Str. 606) zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową za- 
miast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kej. tS,

—- Oddział If. Powieści szlacheckie, .poprzedzone wstępem 
krytycznym Piotra Chmielowskiego: Ostatni z Sr'e- 
kierzyńskich i Dwa światy (str. .532) zamiast rs. 1 
kop. 50. w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65, tylko rs. 1 kop, 15

— Oddział III. Powieści społeczne Boża częiadka 1 Sza­
lona ze wstępem krytycznym Piotra Clintielowskie- 
go, zamiast rs. 1. k. 50 w Warszawie tylko rs. 1, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 tylko 
rs. 1 kop. 15,

— Oddział IV. Powieści z dziejów rzymskich, poprzedzo­
ne wstępem krytycznym Tadeusza Korzona: Caprea 
i Roma — Rzym zś Nerona, zamiast rs. t k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział V. Powieści z Czasów Saski-dl, poprzedzone
wstępem krytycznym Piotra Chmielowski, go: Hra­
bina poseł,—Briihl,—Z siedmioletniej wojny .(star. 
843) zamiast rs. 2 w Warszawie tylko rs. i k. 31, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 30 tylko 
rs. £ kop. 65.

— Odd'iad VI. Nowelle, obrazki i fantazje porządkiem
chronologicznym ułożone i wstępem krytycznym po­
przedzone przez Piotra Chmielowskiego, zamiast 
rs,' 2 k. 25 tylko rs. 1 kop. 50, z przesyłką po­
cztową rs. 1 kop. 85.

— Oddział VII. Utwory dramatyczne, poprzedzono wstę­
pem krytycznym przez’ Władysława Bogusławskie­
go (Miód Kasztelański; Ciepła wdówka; Kosa i ka­
mień; Panie Kochanku; Radziwiłł w gościnie), za­
miast rs. 1 k. 50 tylko rs. 1, z przesyłką rs. 1 
k p. 25.

— Grze-hy Hetmańskie z illustracjami Kossaka zamiast 
ks. 2'kop. 50, w Warszawie tylko rs. 2, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 95 tylko rs. 2 
kop. 45.

— Kuni^as z illustracjami Andriollego, zamiast rs. 2 
w Waresawie tylko rs. 1 kop. SO, a z przesyłką p.o- 
cztową zamiast rs. 2 kop. 40. tylko rs. 1 kap. 90.

Krakowski N. Wykład buchalterji podwójnej w 4-ch 
częściach, zamiast rs. 2 k. 95 w Warszawie tylko rs. 2 
kop. 25, z przesyłką pocztową zamiast rs. 3 kop. 55 
tylko rs. 2 kop. 85.

Kremer Józef Zupełne ryydanie dziel w 12-tu dużych 
tomach, wielu illustracjami zdobnych, zamiast rs, 12 
w Warszawie tylko, rs. 7, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 14 tylko rs. 9.

Leopardi. Wybór pism wierszem i prozą w Warszawie 
zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

i^arrrj’ewicz A. S. Wybór poezyj, tom 1; zamiast rs. 1 
yiao icop, 75, z przesyłką pocztową kop. 90.

Orzessk a IZliza. Zbiorowe wydanie* dzieł, w Warsza­
wie zamiast po rubłu, po 65 kop., a na prowincji 
z przesyU i pocztową zamiast po rs. 1 ko i. 15. po 
85 kop. za teru. Dotychczas w taniem zbiorowem 
wydaniu dzieł Elizy Orzeszkowej wyszło tomów 47, 
k*Xre naŁywać można dowolnie, bądź po­
je „yr.czen.li tomami, bądź po kilka temó u 
razem, lub też serjami po 12 tomów za rs. 7 k. 80 
w W arszawie^ a rs. 9 k. 60 z przesyłką pocztową na 
prowincję. Nabywający odrazu 24 tomy lub więcej 

, jeszcze większe mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 15 
w .W arszawie, a z przesyłką pocztową rs. 18 kop. 60, 
za 36 tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszawie, a z prze­
syłką pocztową rs. 27; za 47 tomów rs. 28 k. 15 w War­
szawie, a rs. 35 k. 15 z przesyłką na prowincję. Tanie 
zbiór .we wydanie dzieł Orzesdcowej zawiera 
następujące prace tej znakomitej autorki: „Ostatnia 
miłość” t. L—„Z życia realisty” t. 1.—„W klatce” t. 1. 
„Na prowincji" t. 2.—„Pamiętnik Waclawy" t 4.— 
„Pan Graba” t. 3.—„Cnotliwi” t. 1.—„Wesoła teoija 
i smutna praktyka’ t. 1.—„Na dnie sumienia” t. 4.— 
„Marta” t. 1. —„Eli Makower” t. 3.—„Rodzina Broch­
wiczów” t. 2.—„Pompalińscy” t. 2.—„Maija” t 1.— 
„Meir Ezofowicz” t. 2.—„Sylwek Cmentarnik" t. 1.— 
„ZygmuHt Ławicz i jego kob-dzy” t. 1.—„Niziny" 
z illustracjami E. M. Andriollego, t 1.—„Dziurdzio- 
wie” z illustracjami E. M. Andriollego, t. 1.—Nowelle: 

„Za doliną róż", „Echo”, „Sen Abarysa", 
„Pdkociio się i dam nogę” t. L -Stare ohrazkv. „Tn- 

iriaj, „Hasło”, „Asylum”, „Legenda”, „Nieśmiertel­
ny”, „Myszy morskie”, „Kassandra”, „Perła szczęścia”* 
„Z Łieckich podań” t. 1—0 kobiecie: („O kobiecie 
polskiej”, „O kobiecie indyjskiej”, „Listy o kobie­
tach”) t. 1.—„Kilka słów o kobietach” t. 1.—„Patrjo- 
tyzra i kosmopolityzm”, studium społeczne, Ł 1.— 
„Chain” t. 1.—„Nad Niemnem” t. 3.—Nowelle i obraz­
ki z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom 1: 
„Początek powieści”, „Rozstajne drogi”, „Syn stola­
rza”, „Obrazek z lat głodowych”, „Szara dola”.—Tom: 
II: „Stracony”, „Dziwak”, JPani Luiza”. — Tom III, 
„Sielanka nie różowa”, „Daj kwiatek”, „Zefirek”, „Zło­
ta nitka".—Tom IV: „Juljanka”, „Czternasta część" 

.„„Silny Samson”.—Tom V: „Milord”, „Widma”, „Bańka 
mydlana”. :»ns3l!du<l fiAlą* 1

Sofokles. Tragedje, w Warszawie zamiast rs. 1 kop. 80 
tylko 2 kop. 20, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 tylko rs. 1. kop. 40.

; Szymanowski Wacław. Poezje i dramata w 5-in to­
mach, zamiast rs. 6 w Warszawie tylko rs. 3, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 6. kap, 60, tylko 
rs. 3 kóp. 60.

Terencjilsr. Komedje: w Warszawie zamiast kop. 60, tyl­
ko k>J. 40. a z przesyłką pocztową zamiast kop. 75 
tylko .kop. 55.

Taine. Francja przed rewolucją: w Warszawie zamiast rs. 1 
kop. 25 tylko k -p. 95, a z przesyłką pocztową zamiast 

. rs. 1 kop. 45 tylko rs. 1. kop. 1S.
Werner. Kwiat szczęścia, powieść: w Warszawie zamiast 

kop. o tylko kop. 60, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1. tylko kop.* 75.

Wcłot -ski Kichał. Jasne i ciemno obrazki: w Warsza­
wie zamiast rs. 1 tylko ko ). 75, a z przesyłką pocz­
tową zamiast rs. i kop. 5 tylko, kop. 90.

Zaleuski Kazimierz. Nasi zięciowie: w Warszawie za­
miast rs. 1 tylko kop. 65, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 kop. 15 tylko Kop. 80- lr

- -- -r:^ti—i’<w»ww»g«aBner'r r rwrwrrMtimałpw

sprzed ż tychże odbywa się po cenach kosztu,
ład Ad Kempińskiego, Senatorska 22. róg Bielańskiej.

Z POWODU

wycofania z handln

ay/iiecie

-II
Jeżeli slaby żołądek lub obslrukcya 

jest powodem migreny, wtedy należy 
używać

WĘGLA Bra BELLOC t

USPAKAJAJĄ SIĘ
MIGREN Z I NEWRALGIJEI

PRZEZ LŻYCIE

PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D ra CLERTAN
Fałdy Cakoaik zawiara 30 perełek, co stanowi kilka kopiejek aa każde leczenie. U 

Essencya Terpentynowa w pereł- Kj 
tach D-ra CLEHTAJJ jest che- M 
mi czule czysta.
F* kaidya Q W

flakoniku . K
jest podpis

Fabrykacya i ryczałtowa sprzedaż m 
19 rue Jacob " PARIŻU. M

Znajdują się u wszystkich aptekarzy, t)

Uprasza się Szanowną Publiczność o żądanie w sklepach ołówków 
pierwszą) czysto swojski*j fabryki pod firfojskiri fabryki pod firmą

St. SSAJlhR SKl i S-ka. 22R
Ni<-którzy sprzedający bowń m nie tylko zalecają uparcie i stale ołówki zagra- 

» nicziic, ale nawet tusze tendencyjnie ganią.—Adres fabryki; ul. Złota 6L

S
S

i,

sztuk lai
5 kosztuje p

21 lub więcej
9,25

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ceny nasze są następujące:
JTEIJMA. oryginalna lampa d-ra Aner’a. składająca 

• ‘ się z palnika, koszulki żarowej i cylindra kryształowego z urządzeniem 
§ oraz utrzymanieui w przeciągu jednego rokn przy 

•1 założeniu w jJEJDJJYM lokalu lub ma­
li gazynie

Biuro Centralne sprzedaży
LAMP ŻAROWYCH D-ra AUER’A,

c SZPRYCOWAME HATICO
Hę FP. GRIMAULT i K°, Aptekarzy w Paryżu.
tai Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matiro, 
jA szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 

wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczyw- 
k sze rzeżączki.

W Faryiu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Ceny znaczą netto za gotówkę.
Wystawa prób szklannych dla światła d-ra 

g Aner’a, które specjalnie są przygotowane do tegoż oświetlenia, są 
’3 w naszem Biurze Centralnem do obejrzenia od godz. 9—2 i od 4—7 
J wieczorem. Cenniki wymienionych przedmiotów znajdują się w naszem 
| Biurze i u specjalnych naszych Agentów.

UWAGA. Ola uniknięcia nieporozumień 
vri agenci nasi są zaopatrzeni w dowody z Biura 

Centralnego. 81
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Kanka i wychowanie.
■ dres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
ftskiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 86r 
adres biura nauczycielskiego Łuczyńskiej, 
A Warecka 3. Nauczyciele, nauczycielki, bo­
ny cudzoziemki. 40892

yaraz potrzebny korepetytor na prowincję, 
gna jeden miesiąc. 1’ensja 30 rs. Wiadomość: 
Nowy-Świat 4, m. 2, od 3—5. 1134
yakład froebłowski Zofji Garbowskiej, Ziel- 
fcna 11. Zapis dzieci i osób dorosłych co­
dziennie do godziny 4-ej. 1172

lhoniesienia osobiste.
Lfawaler lat 28, posiadający własny sklep 
Itspożywczy i mydlarski, mający czystego 
dochodu rs. 1,200 rocznie, zajęty całodzienną 
pracą w interesie, życzeniem jego jest wstą­
pić w związki maltańskie z panną lub wdową 
bezdzietną, nie starszą nad lat 28, mąjącą od 
609 do 1,000 rs. posagu. Uprasza się o nade­
słanie adresu pod literami F. N., Przyrynek 
M 7, mieszkania 19. Dyskrecja zachowana 
napewno. 550

angielskiego języka z konwersacją udzie- 
Aia rodowita angielka z upoważnienia wła­
dzy. Marszałkowska 120—8. 649
nyła uczennica Konserwatorjum udziela le- 
Dacyj fortepianu. Nowogrodzka 31, miesz­
kania 15. 674
nuchalterji wyucza upoważniony przez 
Dwiadzę nauczyciel specjalista Regulski, au­
tor metody listownej. Erywańska 8. 827»■ II — I ■ 1-
nuchalterji wyucza szybko nauczyciel spe- 
De alista, autor „Buchalterji popularnej", 
Gnstaw Chwat, Niecała 4. 704

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

a Polka znająca dokładnie język francuski 
A.poszukuje zajęcia na godziny za obiad i 
wynagrodzenie. Oferty: Kurjer Warsz. ,Go­
dzina." 1135
aptskarski uczeń z trzyletnią praktyką po- 
Mszukuje kondycji. Wiadomość: Nowy-Świat 
M 48, Żegański. 1877

Francuzka patentowana udziela lekcji, od 
1 2 rs. miesięcznie. Wiejska 3—10, róg insty­
tutowej. 1132
l/onwersacja francuzka, niemiecka 2 rs., 
fiangielska. 8 Miodowa, oficyna 25. 444
| ekcje tańców salonowych, sposobem uła- 
Ltwionym, podług systemu wiedeńskiej i 
warszawskiej szkoły udzielam. .Specjalny nau­
czyciel tańców salonowych, Sikorski. Bracka 
Xs 3. 1391

ł Osoba młoda, z sześcioklasowem wy- 
A.kształceniem, krawiecczyzną, poszukuje 
miejsca tu lub na wyjazd. Hoża 7—22. 1252

I ekcyj mnzyki udzielam, za przystępną ce-
Lnę. Chmielna 70, m. 1. 1266

nona francuzka zszyciem poszukuje miej-
Dsca. Wiadomość: Szkolna 8—16. 1339

Młoda osoba, z patentem gimnazjalnym po- 
Iłlszukuje lekcyj, korepetycyj, demi-place, 
lub miejsca stałego w Warszawie. Hoża J6 52, 
mieszkania 12. 1154

nony niemki i freblówki z dobremi reko- 
Dmeudacjami oraz panny służące, poleca 
Kantor komisowy kaucjonowany, Nowosena- 
torska 6. 164r

Nauka kroju w pracowni sukien Malinow-
IjskieJ. Widuk14. Warunki przystępne. 521 
Nauczycielka muzyki, z atestatem war- 
Iłszewskiego konserwatorjum udziela lekcje. 
Chłodna 53, dom p. Rozwadowskiego, stróż 
wskaże. 926

nyły urzędnik (emeryt) poszukuje pokoju 
Dza meldunki. Wiadomość: ulica Krucza 37, 
w pralni. 1376
phłopiec ze wsi, lat 14, posiadający języki 
Upolski i russki, poszukuje zajęcia u kupca. 
Wiadomość: Chłodna M 20, m. 16. 1371

niemieckiego udziela nauczyciel, za upo­
ił ważnieniem władzy. Krakowskie-Przedmie- 
ście 85—7. 915

Francuzka wykształcona ma kilka godzin
I wolnych. Oferty składać w Kurjerze sub
L. C. J. 1153

Nauczycielka muzyki, z patentom konser- 
Itwatorjum, udziela lekcje i na swoim forte­
pianie. Wiadomość od 12—2, Wspólna 54, 
mieszkania 8. 923

Handlowiec znający tcwary kolonjalne, 
rigalanteryjno-żelazne, platery, przyjmie po­
sadę zaraz. Adres: Jerozolimska Kr 80, miesz- 
kania 15. 1208

nauczycielka z wyższem wykształceniem, 
Rznająca przytem gruntownie języki: fran- 
cuzki i niemiecki, może zaraz znaleść pomie­
szczenie stałe, przy dwóch panienkanh. Wia­
domość; ulica W ielka 35, m. 4. 1384
nauczycielka z metodą poglądową Froebla, 
Ił muzyką, obcemi językami posukuje lekcyj. 
Mazowiecka 1—4, 1359

kucharz miody, kawaler, przybyły z zagra- 
llnicy, z dobremi świadectwami, poszukuje 
miejsca do dużego domu w Warszawie lub 
na wyjazd. Wiadomość: ulica Biała Jfi 7, stróż 
wskaże. 998
Krawcowa zdolna chodzi do domów pry-
Rwatnycb. Ulica Złota .'ó 27, m. 23. 1322
Może który z pp. obywateli potizebuja zdol- 
lYlnego cieśli na prowincję. Adres: Lesz­
czyńska 16. ni. 16. 1379
ftj lody człowiek z kaucją poszukuje~~miej- 
Ifisci. Łaskawe oferty „Inkasent" przyjmu­
je Kurjor. ugg

Faryzkim akcentem francuzkiej konwersa- 
1 cji udzielam, za p’zystępną cenę. Najjrę- 
dzej zastać od 6—7 wieczorom. Nowy-Świat 
28, mieszk. 29. 973
potrzebny jest na wieś nauczyciel, do dwóch 
| uczniów, dokładna znajomość języków: fran- 
cuzkiego i niemieckiego jest koniecznie wy­
maganą. WTadomość: Żórawia M 8—14, go­
dziny: 4—5. 1293
notrzebny guwerner na wieś, z językiem 
I francuskim i niemieckim. Wiadomość: Je­
rozolimska 78, mieszk. 30, pomiędzy 11-tą 
a 12-tą. 1291

fi. loda osoba, z czytelnym charakterem pi- 
itisnia, prosi łasaawych panów o dawanie 
przepisywania do domu. Zastać można od go­
dziny 8-ej wieczorem. Marszałkowska 149, 
m. 4. 835
Asoba młoda poszukuje miejsca do towa- 
Urzystwa lub lektorki za stół i mieszkanie, z 
małą dopłatą ze swej strony. Od godziny 4-ej 
po południu. Upraszam o pozostawienie ad­
resów w Kurjerze Warsz. pod lit M. M. 1234 
psoba młoda, która pracowała stale lat kil- 
Uka w jednym z tutejszych zakładów, poszu­
kuje miejsca kasjerki w poważniejszej firmie; 
na żądanie może złożyć kauąję i chlubne świa­
dectwo. Oferty: kantor Kurjera N. 8. 1068
rąsoba uzdolniona w bioliźnio poszukuje 
(Jtniejsca w domach prywatnych. Oferty w 
Kurjerze pod „Bielizna." 1341

rotrzebna francuzka lub Szwajcarka do 
1 konwersa<ji francuzkiej i niemieckiej na 
wieś, w biurze nauczycielskiem K. Jawor­
skiej, Krak.-l’rzeum. 7. 1347
r otrzebna osoba z patentem gimnazjalnym 
I na wieś, niedaleko Warszawy. Nowolipie 
9, mieszkania 2. 1324

notrzebna jest francuzka. Królewska 45, 
r mieszkania 8. 1380

tąotrzebna paryżanka do konwersacji na 
1 godziny. Nowolipki JS 11, m. 1, zapytać się 
szwajcara. 763
notrzebna rodowita russka na kilka godżin 
"dziennie. Ulica Królewska Jfi 43, m. 7. Za­
stać można od 10-ej do_ll-ej. 767
C zkoła Haliny z L^szczynskicli Tokarzew- 
^kicj, Szkolna 8, przyjmuje pensjonarki, 
Udziela lekcyj wszystkich rękodzieł korzy­
stnych dla kobiet 89r
(tudent uniwersytetu, doświadczony korę- 
•^.petytor poszukuje korepetycji.
Wiadomość: Chmielna te 36, m. 1. i4;r

n sobą inteligentna, w średnim wieku, pra- 
Ucowita, sumienna, poszukuje miejsca go­
spodyni na wieś lub w Warszawie, Łaskawe 
oferty: Chłodna 22, m. 15. 1323

nsoba przyzwoita, z dobrej rodziny, pra- 
Ugnie przyjąć zarząd domem, zaopiekować 
się dziećmi, z krawiecczyzną. Wiadomość: 
Tamka 21, m. 9. 1006

poszukuje się zajęcia w sklepie dla panien-
1 ki za całodzienne utrzymanie. Złota M 24, 
m. 9. 1353
specjalista wykwalifikowany w branży żo- 
Olazno-galanteryjnej poszukuje od dnia 1-go 
lutego r. b. posady ekspedjenta, komiwojaże­
ra, magazyniera. Może złożyć kaucję. Upra­
szam o łaskawe nadsyłanie ofert do Kurjera 
pod „Specjalista." 1328
Tłumaczenia z angielskiego, francuskiego 

1 i niemieckiego i odwrotnie. Hoża 28, mie­
szkania 3. 1362
7dolny ogrodnik, z chlubnemi świadectwa- 
Łmi, poszukuje miejsca do większego ogro­
du na prowincji. Łaskawe oferty przyjmuje 
kantor, ulica Widok 3. 1128

b) Zaofiarowane.
phłopiec potrzebny do sklepu Jedlin, Bie- 
Glauska 3. 1387

Ctancja dla uczni gimnaąjum, z rodziciel- 
Oską opieką—z zajęciem się pomieszczeniem 
w ftninaziach. Królewska M 31, m. 18. 859
liczeń ostatniego kursu szkoły handlowej 
Uim. Kronenberga, z gimnazjalnem wykształ­
ceniem. przysposabia do tejże i do innych 
szkól. Oftrtv tl0(i W. W." przyjmuje Kur- 
jen_ * > 1UG9_
ll/ykwalifikowana nauczycielka polskie- 
■■ g°, fiancuzkie^o i przedmiotów, ma je­

szcze godzinę wolna od 7-ej po obiedzie. Ho­
ża 52, mieszk. 12. 1922
HI szkole troeblowskiej Marji Chelmoń- 
VV sklej, Ciepia 5, zajicja już się rozpo­
częły 1131

ajentów na miasto, mających stosunki, po- 
Aszukujo Biuro centralne sprzedaży żaro­
wych lamp gazowych Auera. Bracka .V 25, 
m. 1. 

Do fabryki krawatów J. Gutgissora, Na­
lewki żi 84, poszukuje się zdolnych szwa­

czek do szycia krawatów po za domem, które 
mają się zgłęsić codziennie do godziny 11-ej 
zrana, za okazaniem kilka gotowych krawa­
tów.______________________ 166r________
Do magazynu bielizny E. Rogozińskiej, 

Senatorska .Vs 24, potrzebne są zdolne pod­
ręczne.____________ -___________1319_____
Do pracowni bielizny potrzebne maszy­

nistki, maszyny Whelera-Wilsona. Podwa- 
le 16, stróż wskaże, 1277  
DO fabryki krawatów potrzebne są na sta­

łe zdoli e robotnice za dobrem wynagrodze­
niem. Tłomackie 11. 1066
Do kwiatów panny, uczennico potrzebne.—

Karska, Niecała 12, pierwsze piętro. 840

DO zakładu ślusarsko-mechanicznego po­
trzebni są praktykanci i terminatorzy.—

Ul. Twarda 6, mieszk. 40, w Warszawie. 745

Do magazynu Pauiiny Szubert, Erywań- 
ska 16, potrzebni krawcy damscy. 1881

Kucharka umiejąca dobrze gotować obiady 
gospodarskie, z dobremi świadectwami, po­

trzebna zaraz. Pensja 15 rs. kwartalnie. No- 
wosenatorska Jii2, mieszkania jV» 14. 1056
Potrzebna jest bufetowa z kaucją rs. 40 do 

zakładu cukierniczego, zaraz. Ul. Piekar­
ska M 3, mieszkania M 1.  1096
Potrzebne zaraz panny do znaczenia i haf­

tu. Przejazd 13—26. 1054

Panna potrzebna do pracowni kapeluszy 
męzkich W. Antonowicz, Miodowa 4. 1060

Potrzebną jest maszynistka do bielizny 
męzkiej. Śliska ói 6, mieszk. 11. 925

Potrzebna maszynistka do bielizny zaraz, 
do pólkoszulek. Leszno 5" 51, m. 7. 800

Potrzebne zaraz panny zdolne maszynistk 
i podręczne do bielizny. Bednarska M 10,

m. 11. 790
. otrzebne zaraz bona i niańka z dobremi 
i świadectwami, Żórawia 17, m. 5.  762 
Panna kompletnie uzdolniona specjalnie do 

kapotek potrzpbna zaraz do magazynu mód 
„Bejla", 1’rzojazd 11, za dobrem wynagro­
dzeniem; 1236

Potrzebna bona niemka młoda z krawiec- 
czyzną do czworga dzieci. Nowolipie Jfe 44, 
Jedlin. 1405

Potrzebna gospodyni inteligentna na wieś.
Oboźna V 8, m. 8.____________ 1835______

Potrzebni są kolporterzy do księgarni.— i 
Marszałkowska 119. 1332 i

Potrzebna zaraz na wyjazd do Częstocho- j 
wy panna zupełnie uzdolniona w kroju i 

szyciu sukien. Wiadomość: Freta 27, miesz- | 
kania 4. 1329_____
Potrzebna prasowaczka do koszul i drobia­

zgów na wyjazd do Wilna. Dowiedzieć się 
od 9 do 1-ej, Biała X5 2, mieszkania 18. 1356 
r otrzebne są panienki do nauki krawiec- 
l" czyzny za wynagrodzeniem. Żórawia 23, 
mieszk. 20. 1386

Potrzebna na wieś młoda francuzka do 
konwersacji i do zarządu domem. Hotel 
Europejski Ał 87, W. K. od 1 do 2-ąj. 1333

Pracownic zręcznych do napełniania i o- 
pakowywania flakonów perfumeryjnych po­

szukuje dla tutejszej parfumerji Gustawa 
Lohsego reprezentant H. Somya, Bracka 25, 
m. 2. Uwzględnione będą tylko takie, które 
pracowały już w tym zawodzie. 1351

Panny uzdolnione do staników, spódnic, rę- 
kawiarki i do nauki za dobrem wynagro­
dzeniem potrzebne do pracowni, Mazowie- 

cka K» 2._______________________ 1385_____
Potrzebna jest niemka do jednego dziecka, 

znająca język gramatycznie, szycie i ener­
giczna w gospodarstwie domowem. Świade­
ctwa wymagane. Gęsia Jft 10, do właściciela 
domu. 1272 

 odręczne do staników i spódnic zaraz.— 
(Nowolipie 3, parter, front. 1187

Potrzebna zaraz maszynistka do maszyny
Whelera. Praga, Brzeska Jf> 5, m. 39. 1176

Potrzebny subjekt do handlu spirytualij, 
Piekarska 13, Kaucja od 150 do 200 ru­

bli.______ ____________________ 144i____

Potrzebna dobra młodsza z dobremi świade­
ctwami, Aleja Jerozolimska 74, miesz­

kania 3,  1374_____
Potrzebna maszynistka do bielizny. Ulica 

Danii owiczowska 4, m. 32. 165r

Potrzebne dziewczęta do fabryki. Ogrodo­
wa 42.  168r  

Rządca do prowadzenia meldunków wy­
li kwalifikowany za pokój i 5 rs. miesięcznie 
potrzebny zaraz. Oferty w Kurjerze War z. 
pod A. G. 1929  
r ubjekt felczęrski potrzebny jest zaraz do 
Wzakładu felczerskiego, Twarda 40 1327

ęklepowa potrzebna zaraz do samodzielne- 
Ogo prowadzenia handlu, z kaucją rs. 100.— 
Wiadomość: Krakowskie * Przedmieście, róg 
Nowo-Miodowej, w kiosku. 1316
Ślusarz mechanik zdolny, sumienny, z do­

bremi świadectwami, potrzebny zaraz do 
fabryki. Wiadomość: Marszałkowska ,N» 13, U 
stróża.______________________1070
Tdolny ajent branży chemicznej i kolonjal- 
tnej potrzebny zaraz. Pensja 20 rs. miesię­
cznie i prowizja od interesu. Poważne refe­
rencje konieczne. Oferty „Kolonjalny" przyj­
muje Kurjor._______________________ 847
Tdolny i rzetelny subjekt do składu wódek, 
Łz dobremi rekomendacjami, znajdzie po­
mieszczenie zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat 
M IG, mieszk. 4. 1243

Zaraz potrzebna uczennica do krawiecczy- 
zny z obiadami. Elektoralna 17, mieszka­
nia14. ____________ 1307

Za dobrem wynagrodzeniem potrzebne są 
zdolne maszynistki i podręczne do bielizny 
oraz panny do haftu. Bielańska 25, m. 5. 1337

Kupno i sprzedaż.

Adres. Meble z czterech pokojów rozmaita 
pozostawiono tanio do sprzedania. Kru­
cza 10, rządca domu. 40073

Adres. Meble tanio, garnitury, szafy, ko­
mody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła. Mo­
kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 

Koperski. 993

Bardzo tanio sprzedają na raty biżnteiję 
A/zlotą, srebrną, pierścionki najnowszych fa­
sonów z brylantami i prawdzi wemi kolorowemi 
kamieniami, pierścionki 56 próby odrs.2k.80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t. d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe, Przyjmuj ę wszel­
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenia, srebrzeniem wszystka 
wykonywam tanio, sumieania. Oraczewski, 
jubiler,Nowy-Świat Ae 36. 42049

Cygara odleżałe znanej dobroci, fabryki 
.Imperial’, wyprzedają się z ustępstwem 
rabatu nabywającym nie mniej stu sztuk w 

składach J. Rosenbluma: Nowy-Świat 
Krak.-Przedm. Jft 79 oraz w mieszkaniu pry- 
watnem, Nowy-Świat J4 36, m. 9._____ 227
Do sprzedania kredens, szafka i szeslong.

Złota 28—2. 13Q1_____
Hublony w dobrym stanie do zbycia za rs. 
U30. Zielna 19, m. 7.  1163
Do sprzedania suknia blado-niebieska za

rs. 12. Plac św. Aleksandra .V 8, stróż 
wskaże. 1258

Do sprzedania rotunda na wacie piórami 
ubierana, prawie nowa, z wysokiej osoby, 
szlafrok turecki watowany damski, pasy płó­

cienne^podróżne. Mazowiecka 4, m. 18. 1361 
DO sprzedania 18 kóp trzciny sufitowej.—

Nowogrodzka 3, m. 1, od 12 do 1-ej. 1382

Futro elki, karakułowy kołnierz, na śre­
dniego mężczyznę, 20 rs. Zakład repera- 
oyjny Władysława, Elektoralna 4. 852

risharmonja do sprzedania. Wiadomość 
I od 5 do 7-ej wieczór, Hoża 38, m. 23. 918
Fortepian do sprzedania za rs. 300. Nowo- 
I grodzka 20. 1085
Fortepian zagraniczny 260, szafa spiżarnia- 
Tna, maszyny, watorklozet, zegar, tygodni­
ki, komoda. Pianistka grywa na wieczorach. 
Widok 3, mieszkania 10. 1073

Fmechaniką, z powodu wyjazdu zostawiono 
do sprzedania. Długa 25, lombard. 1151

Futro męzkie, kołnierz bobrowy, wierzch 
ciemny granat, na dużą osobę i futro męz­
kie na niską osobę, oposy z bobrowym koł­

nierzem, wierzch ciemny brąz. Ceny niskie.— 
Pawia 27—11. 1369

Frak, podszewka jedwabna, kamizelka, rs. 
10. Podwale 10, mieszk. 3. 1354

Futro szopy obszerno na wysoki wzrost, w 
dobrym stanie, szlafrok syberynowv męzki 
i garderoba używana, skóra łosiowa. UL No­

wolipki Jś 32, od godziny 11 do 3-ej, strół 
wskaże._ 209
Fortepian Kralla i Seidlera do sprzedania. 
FMarszałkowska X« 59, stróż wskaże. 992 
Fortepian używany jest do sprzedania.— 
rSienna 27, u C. Szezerbińskiego. 855 
Garnitur mebli Utrechtem kryty, szafka pa- 

ryzka do pasztetów, platery, noże, widelce 
i łyżki używane do sprzedania. Nowy-Świat 
JC« 27, mieszkania 14. 724  
introligatorskie maszyny do krajania i 
Izlocenia kupię. Zawiadomić: Królewska 29 
„Papeterie". 801

Jonatowa szuba sprzedaje się bardzo ta­
nio. Obejrzeć można w każdej porze. Aleja 
Jerozolimska NÓ 58, mieszk. 13.   839

|/asy ogniotrwałe najtańsze i’ najtrwalsza w 
nspecjalnej fabryce egzystującej od 1863 n, 
Stanisława Baumgart, Chłodna 49. 680 
Kasy ogniotrwałe nąjtaftsze i najlepsze u R. 

Bohtego, Nowy-Świat 34. 2r

Meble czarne, fantazyjne, otomana, stoliki 
tremo, szafy, łóżka, komoda. Krucza 49 
tapicer 900
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Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Marszałkowska 108, od ulicy Chmielnej 
87, m. 30.____________________ 1281
Webie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne mebla, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 250
ESaszyna Singera do szycia nowa, nie uży- 
Iflwana, do sprzedania za przystępną cenę.— 
Wiadomość: ulica Elektoralna X» 51, miesz­
kania 7. 1143
R^aszynę Singera tanio sprzedam. Chmiel- 
llłna 41, m. 24, od 11—2-ej. 1321

Meble używane do sprzedania: szafka orze­
chowa, kozeta wykręcana, szeslong, żar- 
diniera, stoły kozetowe, stolik do pisania, fo­

tele i krzesła gięte, umywalka, szafka do łóż­
ka, 2 szafy lakierowane o 3-ch drzwiach.— 
Marszałkowska 114, w pokojach kawaler­
skich, ujszwąjcara Stanisława. lOlr

ebie z pięciu pokojów tanio do,sprzeda- 
l;tnia z powodu wyjazdu. Nowy-Świat 21, 
mieszkania 28._______________  1065

Pianino krzyżowe kupię w cenie od 200 do
250 rs. Oferty: Legotke, skład nici, Nowy- 

Swiat 69.____________ 1365

Para koni powozowych, rosłych, siwych, do 
sprzedania za 220 rs. Hortensja 2. 1390

Cprzedaję garnitur mebli czarnych kry- 
w tych, dwa łóżka orzechowe, wszystko mało 
używane. Srebrna róg Towarowej 10, mie­
szkania Xs 16. 946

Sanki jednokonne do sprzedania rs. 50.— 
Mirowska 1. 816

Suknia ślubna biała jedwabna faiile, z pier­
wszorzędnego magazynu, do sprzedania za 
połowę wartości. Żórawia róg Marszałkow­

skiej At 30, mieszk. 17, od 3 do 5-ej po połu­
dniu. 1112

Sanek 3 pary, petersburskie i większe zda­
tne na wieś, od rs. 90 są do sprzedania.— 
Erywańska 3. 1094

rzczenięta rasy afrykańskiej (gołe) do 
Csprzedania. Szczygla 11, stróż wskaże. 1067

Sanki petersburskie z niedźwiedzim far­
tuchem do sprzedania. Jerozolimska

Jf. 80. 1055

Stare obrazy, biurko, porcelana do sprzeda- 
nia. Chmielna 62, mieszkania 4. 1278

Suknia creme świeża, dolmaniki koronko­
wy, aksamitny czarne oraz inna garderoba 
damska z osoby średniego wzrostu. Hoża 13, 

m. 14, od12 do 3-oj.  1233

Sanek 6 sztuk bardzo tanich, nadszedł nowy 
transport małych i poczwórnych do fabryki 
powozów Karola Sommera, Leszno 36. 1326

Wlyźeł 8-miesięczny do sprzedania. Królew- 
ska 23, m. 7. 1331

Wdani nowy, silnie zbudowany, tanio do 
sprzedania. Chmielna 18. 1113

Interesa łiandl.
■ pteka wmieście gubernjalnem z powodu 
Min ceresów familijnych do sprzedania zaraz. 
Wiadomość u W-go Waligórskiego w War­
szawie, w składzie aptecznym, Nowy-Swiat 
Jfe,38. 42551 
Bardzo tanio: szkatułki żelazne z sekreta­

mi, kłódki angielskie duże, maszynki firmo­
we do plomb. Tłomackie 13, Sikorski. 530

Cukiernia egzystująca od 45 lat w najru­
chliwszym punkcie jest do sprzedania.— 

Wiadomość: Bielańska 22, w cukierni. 1016
ftęm murowany narożny, blisko Nowego- 
UŚwiatn. i targu, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Wiadomość w magazynie optycznym P. 
Gerlacha, Czysta 4. 654

[>o odstąpienia każdej chwili sklep w ho- 
helu Angielskim (Wierzbowa 6). Cena 
przystępna. 774

Dora drewniany z placem 3,500 łokci  do 
sprzedania. Nowolipie Jiś31. 922

DO sprzedania sklep spożywczy z powo­
du wyjazdu. Ogrodowa 67. 863

Fabryka chemiczna do nabycia w jednem z 
większych miast fabrycznych Królestwa.—

Wiadomość: Ordynacka X? 12, w sklepie my­
dlarskim. 1370

Jest do wynajęcia skład węgla z kantorem.
Wiadomość: ulica Furmańska 6, u właści- 

cieiki. 1383

Kupię domek z ogródkiem. Oferty szczegó­
łowo składać w kantorze Kurjera Warsz.

pod O. P._____________________ 1064
nbywatel ziemski, zagrożony wywłaszcze- 
Uniem w połowie lutego r. b., prosi o poży­
czkę 1,200 rs. na opłacenie procentów, na u- 
miarkowauy procent i oddanie sumy po żni­
wach. Bóg nagrodzi ratune i. licznej rodziny. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod wyra­
je.. „Po«oc." 1345

vupię dom w cenie 40,000 do 60,000 rubli.—• 
ll Wiadomość: Śliska 4, mieszkania 6, od 3-ej 
do 5-ej. Bez pośredników. 1325
poszukuję administracji domu w Warsza- 
r wie, kauąji złożę trzydzieści tysięcy rubli. 
Oferty poste-restaute Warszawa dla O. 1355 
Place w Warszawie przy ulicy Przemysło­

wej, położone w dzielnicy .fabrycznej po 
8,000 łokci kwadr. 3 narożne, 30,000 lok. kw. 
mający jeden, a frontu 328 łok., oraz parę 
mniejszych do sprzedania. Wiadomość w Ło­
dzi ul. Piotrkowska 124.—Steczkowski. lOOr
hosesja narożna z placem do sprzedania.— 
I* Wiadomość: Chłodna 54, m. 10. 984
potrzebny jest wspólnik z kapitałem od 
1 3,000 rnbii do interesu młynarskiego. Be- 
dnarska X- 23, m. 6.___________  1082_____
Praga, ulica Wileńska M 7, są do sprzeda­

nia magle z powodu zmiany interesów fa­
milijnych, w każdym czasie. Cena przystę­
pna. 1061

Potrzebne są rs. 40,000 i rs. 60,000 na
1-sze numery po takichże sumach pożyczki 

Towarzystwa m. Warszawy, na domy w naj­
piękniejszym punkcie miasta położone, bez 
pośrednictwa. Oferty składać w kantorze 
Knrjera Warszawskiego pod lit. „40,0004- 
60,600". 829  
Rs. 1.500 jest do wypożyczenia. Wiado­

mość w kancelarji p. rejenta Ciunkiewi- 
cza. 758

Rs. 5,000 lub 5,500 jest do umieszczenia za­
raz na 1-szy numer hypoteki warszawskiej 
po Towarzystwie. Wiadomość: Karmelicka 

30, mieszkania 3. Bez pośrednictwa. 1081

Rs. 10,000 potrzeba na 1-szy hypoteki 
warszawskiej na 6"/o, po 12,000 Towarzy­
stwa. Wiadomość: Szkolna X? 1, m. 8, po 

południu._____________________ 760_____
Skład węgla do odstąpienia tanio z powodu 

interesów familijnych. Wiadomość: Złota 
20, m. 6. 1080  
Sklepik do sprzedania przy koszarach. No­

wa Praga, Brudnowska Ai 2. 1B68
ę-klep piśmienno-galanteryjnó-dystrybucyj- 
Ony do sprzedania zaraz. 'Nowy - Świat 
A» 69.____________________  1398_______
Oklep spożywczo-mączny dó sprzedania.— 
wSienna 4, róg Zielnej. 1388

Tanio sprzedam sklep kolonjalny dobrze 
procentujący z powodu objęcia posady z 
dniem 1-ym stycznia. Wiadomość w Biurze 

ogłoszeń, Senatorska 26. 162r

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania pral­
nia. Solna X» 6. 1105

Innn ru^* potrzeba na powiększenie in- 
jUUUteresu handlowego, egzystującego od 
lat 8-iu w Warszawie, na rok lub dwa; gwa­

rancja pewna hypoteczna na parę tysięcy ru­
bli na 1-ym numerze po Towarzystwie do 
przeżycia, procent 10% lub więcej. Oferty w 
kantorze Kurjera pod lit. W. W. 1000. 1372

<JO do 30 tysięcy na 9% pożyczę ria pior- 
ZUwszą hypotekę domu, bez pośredników. 
Oferty: Kurjer B. P. 1364

1. o k a 1 e.
■ Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
H.zowy, Nowo-8enatorska 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli.  40945
IX Przeprowadzki, opakowania mebli 
A/najtaniej załatwia—zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, (plac 
Resursy Kupieckiej). Telefonu X<i 679. 41806

Dla kształcącej się panienki stancja z kon- 
wersacją franenzką. Hoża 21, m. 6. 832

Do wynajęcia pokoik dla panienki, może 
być z całodziennem utrzymaniem. Wspólna

X 14, m. 6. 1139

Do wynajęcia zaraz, na 3-m piętrze, od 
frontu 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, waterklozet, pokoik dla sług i drobne 

lokale. Nowy-Swiat Aś 54. 850

Do wynajęcia każdego czasu przy ulicy
Wielkiej dwa sklepy i suterena, na pralnię 

z urządzeniem. Wiadomość: Świętokrzyska 
43, stróż wskaże. 163r

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje umeblo­
wane, z usługą, samowarem, mogą być o- 
biady w miejscu. Nowy-Swiat 16, mieszka- 

nia 37.______________________ 1343____
Do wynajęcia zaraz wozownia duża, może 

być na skład. Ulica Hoża .V° 9. 1363

Jest pomieszczenie, dla chłopca lub panienki 
do lat 15, z całodziennem utrzymaniem, za 
rubli 10 miesięcznie. Wiadomość: na Dzie­

kance, w kantorze W. Lukasa. 1260 
yażdego czasu do wynajęcia 4 pokoje, 
hprzedpokój, kuchnia, piwnica, góra. Grzy­
bowska 69. Cena rocznie 280 rs. 127r

Leszno J8 82, plac obszerny, sam w sobie, 
frontowy, z dużą stajnią i wozownią, kan­
torem, zdatny na każdy proceder, od 1 kwie­

tnia do wynajęcia. 42120

Dwa pokoje umeblowano do wynajęcia. Wil- 
cza 21—5._________________884

Lodownia na 300 fnr lodu, oraz budynek 
murowany na skład do wydzierżawienia. 

Nowolipie 72. 875  
Mieszkanie od 1 lutego: 4 pokoje, przedpo­

kój, kuchnia, wodociąg, zlew, klozet, Bra- 
cka M 4, tu. A° 21._____________ 1336

Na przystępnych warunkach pomieszczenie
dla panienki chodzącej do instytutu muzy­

cznego, fortepian na miejscu. Egzercytowa- 
uie za lekcje muzyki. Maszyna gruba poń­
czosznicza do sprzedania. Chmielna 92, mie- 
szkania 12.____________________ 792_____
Od 1-go kwietnia r. b. jest do wynajęcia

mieszkanie, kompletnie odnowione: 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia, zlew, wodociąg, 
2 wchody. Chłodna X; 12, obok kościoła św. 
Karola Boromeusza, za 86 rs. kwartalnie. 1360 
pokój z usłngą, samowarem, dla jednej lub 
I dwóch osób, do wynajęcia każdego czasu. 
Hoża 5, m. 13. 1179 

Prof, de Prechamps, Długa 25. Pokój duży, 
od frontu, może być z utrzymaniom. 1086

Potrzebne są mieszkania: 2 pokoje z ku­
chnią i 3 pokoje z kuchnią, cd 1 kwietnia 
w okolicy Marszałkowskiej, pomiędzy Świę- 

tokrzyzką i Jerozolimską. Oferty pod litera- 
mi Z. C. przyjmuje kantor Kusjera. 1117 
Potrzebne zaraz lub od 1 marca 3 lub 4 pokoje

z przedpokojem i kuchnią, przy ulicach: 
Marszałkowskiej od strony ogrodu Saskiego, 
Świętokrzyzkiej, Jasnej, Szkolnej, Królew­
skiej i t..p. Oferty proszę nodsyłać do składu 
materjalów aptecznych p. Spiessa. Marszał- 
kowska 140, dla W. Gajewskiego. 806  
Placu 400 ł. kw. do wynajęcia, pod At 12 

przy ul. Niecałej. 42357  
Potrzebne trzy mieszkania o 4-ch pokojach

z kuchnią. Jedne z tych umeblowane i 2 
pokoje ze skromnemi meblami. Oferty złożyć 
w Kurjcrze „M. Mieszkanie."______1340
potrzebny pokój kawalerski, z osobnem 
1 wejściem, w blizkości Świętokrzj zkiej i 
Marszałkowskiej. Oferty pod „Zaraz” przyj­
muje Kurjer. 1400 
pokój słoneczny, frontowy, osobne paradne 
I wejście, umeblowany, usługa, samowar do 
wynajęcia. Wspólna 40, m. 6. 1329 
nokój—dwa, umeblowane, ładne. Piękna 8, 
I mieszkania 7.________________ 843_____
Fckoje pojedyńcze. na 1-m piętrze, od frontu, 

do wynajęcia. Usługa namiąjscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. Ir
O klepy, z urządzeniem gazowem, oraz lokal 
Uzdatny na restaurację, mieszkanie na war­
sztat stolarski do wynajęcia w każdym cza­
sie. Wiadomość na miejscu, Elektoralna .V? 31, 
stróż wskaże. 1045 
Salon, gabinet i przedpokój, z oddzielnem 

wejściem, wygodami, na 1-m piętrze, od 
frontu, do wynajęcia dla doktora, adwokata 
i t p. Usługa i opał na miejscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 6r
r klep obszerny, z przyległym lokalem, skła- 
0dającym się z 2—3 pokoi, albo lokal obszer­
ny na dole lub 1-m piętrze od ulicy, z wy- 
godnem wejściem, odpowiedni na interes 
Srzemysłowo-handlowy, w okolicach 1 lic: 

liodowej, Senatorskiej, Krak.-Przedmieścia 
i Placu Teatralnego potrzebny od 1 lipca. 
Oferty w kur. Warsz. pod „H. 1893." 1350

Szukam pomieszczenia w środku miasta, 
przy kobiecie inteligentnej. Adres dla 
„Anety” proszę zostawić w Kantorze Kurje- 

ra_Warsz.________________ 1396

Tanio do wynajęcia od 1 kwietnia mieszka­
nie, składające się z 5-u pokojów, knuhni, 
przedpokoju i kąpieli. Na żądanie tamże staj­

nia i wozownia. Wiadomość: ulica Niska 
Xt 61,_______________________ 1238

Umeblowane dwa pokoje, wszelkie wygo­
dy, obiady. Marszałkowska 123, mieszka­
nia 5. 972

Zaraz do wynajęcia sklep z mieszkaniem, za 
rs. 11 miesięcznie. Ogrodowa .V: 41. 1330

4 pokoje, kuchnia z powodu wyjazdu do 
odstąpienia zaraz—kwartalnie rs. 95, Mo-

kotowska 35; tamże meble.______ 1384

li uniesienia rozmaite.

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację, bez legitymacji, z 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto­

ralna 19.  1373
1\ Obiady prywatne po kop. 25. Freta 11, 
AJmieszkaniaUj. 1349  
artystyczne wyuczenie heljominiatur 5 rs. 
AChmielna 37, m. 24. — „Amelie," 1357
a x Wyprzedaż różnych towarów łokcio- 
A/wych: wełny różnokolorowe, plusze je­
dwabne, wełniane, aksamity kolorowe, fanta­
zyjne, Voile, Batysty, Faille franęais koloro­
we. Prócz tego nagromadzona wielka ilość ró­
żnych resztek: W ełny. Kortów, Flanel, Bar­
chanów, Firanek, kretonów, płótna, chustki 
sprzedaje po cenach znacznie niżej kosztu. 
M. Szyszka, Żelazna-Brama 2. 167r

artysta muzyk, fortepianista, przyjmuje za- 
Mmówienia na wieczorki tańcujące. Bracka 3, 
mieszkania 15. 1393

A Pracownia sukien, i okryć damskich 
gMarji Ehrenkrenktz, Długa 25, m. 11. Porę­
cza za szybkie i gustowne wykończenie wszel­

kich zamówień, podług najświeższych modeli 
paryzkich. Podejmuje się wykończania całych 
wypraw. Ceny umiarkowane. 854
a \ Massażystka Marja Kowalska zatwier- 
A/dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed­
mieście 17, mieszkania 6. 3r  
pzytelnianajtańsza30kop. miesięcznie4000 
Łitomów, Bielańska, hotel Paryzki. 42250

Do wspólnej nauki lekcyj tańców w domu 
prywatnym potrzeba panienek kilka. Le­
szno 42, ro. 2, od 10 do 4-ej. 1392 

Do lekcyj prywatnych tańca, brak osób. 
Leszno 42, m. 2, 796

rgzercytowanie na fortepianie. Chmielna 
U20, m. 3. _____________ 1024 
rabryka kwiatów paryzkich „Eliza" poleca 
1 ładne garnitury balowe. Tamże potrzebne 
podręczne i uczennice płatne. Nowy-Swiat 
57, mieszkania 8. 1:138

Fortepian krótki do wynajęcia. Nowo- 
grodzka X 9, stróż wskaże. 1106

Wosijumy balowe, wieczorowe, modnie ta- 
linio i szybko wykończa pracownia sukien. 
Śliska 16, mieszkania 9.—Tnmże nauka kroju 
W orth’a. 1399  
I ekcje tańca, do kompletu brakuje kilka 
Li ar młodzieży. Ceglana 1—5. 1130

Marszałkowska 117. Exsiccator niszczy 
grzybek, osusza wilgoć, broszura bezpła­
tna.—Ritter. 40304

lyiu-ykę tanią, dobrą, wynajmuję (aryston). 
lii iadomość: zakład koszykarski, Krucza 
X? 26.___ ____________________1367_____
■małżeństwo życzy przyjąć dziecko na gar- 
tl!n szek. Bednarska 19, m. 22. 1378

Najtaniej: obstalunki, reparacje i wszelkie 
wyroby gotowe poleca zakład koszykarski-

Krucza 26, róg Hożej.__________ 1366_____
Łjagrody rs. 160. W d. 6/1 przejeżdżając 
Ilulicą Graniczną na Nalewki, niewiadomym 
sposobem zginęło rs. 600 w gotowiźnie. Zna­
lazca raczy dać wiadomość do rządcy domu, 
przy ulicy N ale wk i M 37/2249. 1254
Uiżej kosztu resztę wysortowanych Stani- 
"ków, rękawiczek oraz wyrobów pończo­
szniczych. Marszałkowska 129, oficyna. 782 
ftbiady prywatne po 40 i 45 kop. Królew- 
Uska jfe 11, m. 35. 1346

Od dymu robię kuchnie i piece. Ul. Freta
.V 15, w kawiarni. 703

nrzyjmuje uczennice do prasowania bez~ 
I płatnio. Ulica Nowowiniarska 16 12. 1257 
L ralnia „Czesławy B.,’ Marszałkowska 132, 
r przeniesioną została w Aleje Jerozolimskie 
60, obok cukierni Nowickiego, sklep zaś po 
mnie jak zwykle szturmem zdobyty przez 
firmę „E. Nowicka’ za akuratność i dobroć 
roboty w onej nie odpowiadam. 1375

Pracownia krawatów „Louise" wyucza w 
trzech tygodniach, przyjmuje robotę z dane­
go materjału. Orla 10, oficyna prawa. 112r 

F-racównia Ignatowiczówej^ Widok 13" 
przyjmuje i wykończa toalety balowe w 24 

godziny, według najświeższych modeli. Ceny 
umiarkowane. ______ 346

Reparacja biżuterji uskutecznia się prędka
i tanio w magazynie sztucznych brylantów 

Marji Drasz, Nowo-8eiiatorska Ai 6. 25416

Suknie balowe, kostjumowe i wizytowe 
przyjmuje do roboty tanio. UL Krakow- 
skie-Przedmieście Jft 53, m. 7. 1389

Ctroję i reparuję fortepiany, stroiciel bet 
Olińskich i wiedeńskich fabryk Muller. Bra- 
ska 3, mieszkania 15. 1394 
Tanio wstążki, kwiaty, pióra do ubierania 

domin, kapturów na maskarady. Senator* 
ska 10, m-  1161

Wczoraj d. 13 stycznia w dorożcel<r701 
lub też wysiadając z tejże przed cukiernią 
p. Semadeniego pod filarami teatru, zgubiono 

bransoletkę złotą z 12-ma turkusikami i 4-ma 
perełkami. Łaskawy znalazca, biorąc pod 
uwagę, że przedmiot ten jest drogą pamiątką ’ 
raczy zwrócić ją za nagrodą, na ulicę Włodzi­
mierską 19, m. 8. Proszę pp. Jubilerów o 
zwrócenie uwagi. _____ 169r
Zakład mleczny do odstąpienia, z wyrobioną 

kljentelą, z powodu nagłego wyjazdu, punkt 
dobry. Ulica Marszałkowska X? 146, róg Ry- 
siej.__________ __________ 1395_____
Z pięknych kwiatów garnitury balowe, ta­

nie u Wandy .Siwińskiej, Krak.-Przedmie- 
ście Jft61, wprostresursy obywatelskiej. 42443

Charakterystyczne świeżuteńkie ko- 
/stjumy, domina czarne i kolorowe. 72r

X i Pąszki, okrycia, suknie balowe, wynaj- 
/muje po najprzystępniejszych cenach, Far 

biainia, Bednarska 21, parter. 72r
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